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Współpraca gospodarcza ..4 

zacieśnia pokojowe stosunki j 
między narodami · 

l'ROLET ARTVSZE Jr'SZYSTK1CR KRA]óTJ" ŁJCZCrE Sl"6t 

Prof. Chałasiński przedstawia na Konferencji Moskiewskiej 

~ożliwości rozszerzenia handlu zagranicznego Polski 

MOSKWA (PAP). - Na po
liedzeniu Międzynarodowej 
Konferencj i Gospodarczej 4 
bm. prof. Józef Chałasiński, 
rektor Uniwersytetu Łódzkie-
10, wygłosił referat na temat 
zagadnień figurujących na po

, rządku dziennym konferencji. 
Przyjechaliśmy tutaj - pod

kreślił rektor Chałasiński -
ożywieni gorącym pragnie
niem pogłębienia i rozszerze
nia stosunków gospodarczych 
1 handlowych ze wszystkimi 
krajami, bez względu na róż
n ice ustrojów politycznych I 
1ospodarczych, w głębokim 
p rzekonaniu, że współpraca ta 
leży w powszechnym intere-

-1ie. 
W ogólnym bilansie handlu 

międzynarodowego Polska zaj
, muje stosunkowo skromne 
miejsce, niemniej jednak przy
czynić się może -w dość znacz
nym stopniu na określonych 
odcinkach do polepszenia obe
cnej sytuacji. 

Rektor Chałasiński przyto
czył szereg danych o wspania
łym rozwoju polskiego prze
mysłu i rolnictwa, o rosną
cych inwestycjach we wszyst- i 

sów, odegrały decydującą ~o
lę w rozwiązaniu szeregu tru
dnych problemów ekonomicz
nych w warunkach zdewasto
wanej gospodarki powojen
nej . Bezpośrednio po zakoń
czeniu wojny Polska wznowi
ła wymianę handlową również 
z innymi najbliższymi sąsia
dami, odnawiając w szczegól
ności swe tradycyjne kontakty 
z krajami _,skandynawskimi. W 
miarę postępów odbudowy go
spodarczej wachlarz krajów, 
z którymi Polska utrzymuje 
stosunki handlowe, rozszerza 
się I w 1946 roku Polska pro
wadzi już regularną wymianę 
h~ndlową ze wszystkimi pra
wie kra jami Europy. W latach 
1948 - 1949 wymiana ta roz
szerza się na szereg krajów 
zamorskich. Obroty polskiego 
handlu zagranicznego rosną w 
szybkim tempie. 

Szczególną dynamikę roz
wojową wykazują obroty han
dlowe ze Z~iązkiem Radzi,c
k1m, z kra.1aml demokrac;-jl 
ludo'ijej I Niemiecką Republi
ką Demokratyczną. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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Zapewnienie trwałeg~ pokoiu 
podstawą pOlityki radzieckiei -

Prasa zagraniczna o odpowiedzi Józef a Stalina 
na pytania dziennikarzy amerykańskich 

Prasa wszystkich krajów 
obszernie komentuje odpo
wiedź Generalissimusa Stali
na na pytania grupy redak
torów dzienników 'lmery
kańskich, podkreślając, że 
stanowi ona dobitny wyraz 

konsekwentnej polityki po
kojowej Związku Radziec
kiego. 

Chiny Cała prasa chińska 
opublikowała na 

pierwszych stronach odpowie
dzi Stalina. 

Dziennik „Tagungbao" w 
artykule wstępnym stwierdza, 
że krótka i jasna odpowiedź 
J ózefa Stalina wskazuje na
rodom całego świata drogę do 
zachowania pokoju. 

rów gazet amerykańskich. 

kich dziedzinach gospodarki ,.-------------- ---------------------------, 
narodowej. 

Jasne jest - podkreślił re- Na cześć ó O-lecia urodzin tow. Bieruta 

R • Odpowiedź Gene
umuma ralissimusa Stali

na odbiła się szerokim .echem 
w społeczeństwie Rumuńskiej 
Republiki Ludowej. 

Ukazujący się w Waszyng
tonie dziennik „Star" zamies,;
cza wiadomość o tym p1Jd 
wielkim nagłówkiem: „Stalin 
oświadcza redaktorom, że woj
na nie jest obecnie bliższa niż 
przed dwoma lub trzema laty, 
oraz że współist.nlenie komu
nizmu i kapitalizmu jest mo
żliwe". 

ferent - że ten bujny r ozwój 
gospodarczy Polski musiał 
wpłynąć na znaczne zwiększe
nie możliwości naszego handlu 
z;agranicznego. 

Rektor Chałasiński przypo-

Załoga ZPO im. Fornalskie.i 
wykonała z nadwyżką swe zobowiązania 

Dziennik „Scanteia" w arty
kule wstępnym pisze, ŻE: odpo
wiedź Józefa Stalina na pyta
nia grupy redaktorów dzien
ników amerykańskich jest no
wym wielkim orędziem, wpa
jaj ącym bojownikom o pokój I 
wolność pewność, że sprawa 
pokoju zwycięży. Odpowiedź 
Stalina odzwierciedla całko
witą zgodność słów I czynów 
rządu radzieckiego. 

Komentator „New York He
rald Tribune", Walter Lipp
man - omawiając odpowiedź 
stalina stwierdza, że najważ
niejszą rzeczą jest twierdz4·~a 
odpowiedź na pytanie, czy o
becna chwila jest odpowied
nia dla zjednoczenia Niemiec. mniał kształtowanie się han- W ZPB im. Marchlewskiego nie wykorzystano i' eszcze wszystkich rezerw dlu zagranicznego Polski po Anglia Cala .Prasa angiP.lska drugiej wojnie światowej. Do dnia 31 marca załoga 

Stosunki handlowe ze Zw1ąz- ZPO im. FORNALSKIEJ zo
kiem_ ~a~~ieckin;. o!lar_te na ) bowiązania podjęte na cześć 
przy1azm 1 wspolnoCJe mtere- 60 roczn icv urodzin towarzy-

sza Bolesława Bieruta wy-

konała w 120 proc. Na spe
cjalne WYróżnienie zasługują 
zespoły: Marii Osińskiej, któ
r y dzienne zobowiązanie prze
kracza przeciętnie o I OO 
proc .. oraz zespoły Józefa 
Miłudzika, Janiny Góralskiej 
i taśma Marli Mysiakow&kiej , 
która zamiast 300 wykonuje 
-każdego dnia ponad normę 
577 sztuk elementów odzieży. 
Załoga ZPP im. JURCZA

KA - pisze tow. Kowalska
która w czynie na cześć towa
rzysza Bieruta podjęła zobo
wiązania na sumę 466 tys. zł., 
do końca marca zaoszczędziła 
1 dała dodatkową produkcję 
wartości 581 tys. zł. 

Na wyróżnienie zasłuin•ią 
kotoniarze z zakładu .,B": Eu
gen'u5z Goździ'k. Jan Baran 
i Stefan Stasiak, wykonuiącv 
od 120 do 130 proc. normy. W 
zakładzie „E" przodują szczot
karki - Zdzisława Pietrzak 
i Krystyna Wyżykowska oraz 
cewi<trka Stanisława Adam

tom!ast pracują przędzalnia 
średnioprzędna i cienkoprzę
dna, które me wykonały 
swych planów i podjętych zo
bowiązań. 

A przeciez w przędza lni 
średn ioprzędnej znajduj ą się 
zespoły majstrów Moraw
skiego, Stasia ka i P aciork a, 
które pot rafiły przełamać 
w szystkie trudności i z hono
rem wywi ązać s ię ze swych 
vostanowień. 

Żle jest również w wykoń
czalni. Wprawdzie wykonano 
tam z nadwyżką zooowi ąza
nie podniesienia ilości produk
cji, jednak nie podwyższono 
jej jakości o 2 proc. , choć do 
tego wykończaln ia również 
zobowiązała się, św iadczy to, 
iż kierownictwo wykończalni 
z ob. Urbańskim na czele, 
walcząc o ilość, zapomniało o 
sprawie nie mniej ważnej -
o jakości produkcji. 

K Po opublikowaniu orea przez prasę koreań
ską odpow iedzi Józefa Stalina, 
na ulicach miast i osiedli Ko
L'eańskiej Republiki Ludowo -
Demokratycznej zbierały się 
grupy ludzi i z ożywieniem 
komentowały słowa wodza na
r odu radzieckiego, podkreśla
jąc wypływającą z tych słów 
pewność w triumf sprawy po
koju. 

USA Prasa amerykańska po
święca wiele uwagi od

powiedzi Stalina na cztery py
tania wydawców i redakto-

opubhkowała na wi
docznych miejscach odpowiedz 
Stalina. 

Dziennik „Daily Exp:·css" 
rozpoczyna wiadomość slm„a
mi: „Stalin obwieścił dz iś 
światu, że nie widzi bezpośre
dniej groźby wybuchu tnP.ciej 
wojny światowej ". Następnie 
dziennik przytacza pełny tekst 
odpowiedzi Stalina. 

Wł h Cala prasa wlos
OC Y ka opublikowała 

na pierwszych stronach odpo
wiedzi Stalina. 

Dziennik „Momento" zamie
szcza odpowiedzi pod nagł6w
kiem: „Stalin podkreśla - nie 
wierzę w wojnę". 

Miesiqc Przyjaźni 
Niemiecko-Polskiej w NRD 

Do 18 kwietnia pozostały 
jeszcze dwa tygodnie. Jest to BERLIN (PAP). Przewod- wy.stosował z okazji Miesiąca 
okres wystarczaj ący do usu- niczący Towarzystwa Przy- Przyjaźni Niemiecko-Polskiej czyk. * * * n ięcia wszystkich nl edoci 'I - ja źni Ni emiecko - Radzieckiej pismo z życzeniami do prze-
gnięć w realizacji zobow .; ą- l nadbw:mistrz demokra t.yczne- wodniczącego Niemiecl<iP.g~ 

Załoga ZPB IM. MARCH- zań. I gu Berlina - Friedrich Ebert, Towarzystwa Krzewienia Po-
LEWSKIEGO, pragnąc uczcić r--------------------------- kojowych i Dobrosąsiedzkich 
60 rocznicę urodzin towarzy- Stosunków z Polską - profe-
sza Bieruta i święto 1 Maja, W 7 • I W sora Friedricha Strouxa. postanowiła dać dodatkową rocznicę wyzwq enia ęg ier * * * 
produkcję wartości prze;zło U l k d • B d • Komitet Polityczny CDU w 
883 tys. zł Zobowiązanie to rOCZYS 3 3 3 efill8 W U apeSZCJe NRD ogłosrl odezwę , która 

Apolonia Swiderek z WZPB im. I Maja należy do grupy zostało do końca marca zre- stwierdza m. in: 
przodujących przew i j aczek. Dzięki sumiennei i wytrwalej alizov1ane z poważną nad- BUDAPESZT (PAP). W O- Z kolei przemawiali: mar-
pracy, ob. Swiderek uzyskuje ponad 140 proc. wykonania ba- wyżką. perze Państwowej w Buda- szalek Związku Rad7 ieckiego Miesiąc Przyj aźni Niemiec--

zy i daje produkcję wysokiej jakości. "oo uzyskania tego sukcesu peszcie odbył a się 3 kwietnia Waroszyłow (fragmenty prze- ko-Polskiej umacnia nas w 
W dniu 24 marca Apolonia Swiderek zakończyła realizację przyczynili się przede wszy&l: br. yroczysta a~ ademia z o- mówienia podajemy na str. Z), d

1
_etcykzji wal~z~n.ia o ,tod, by po-

przypada•ncych na nin zadań trzeciego roku Pianu 6-let- ki'm pracownicy przędzalni ka_ ZJJ VI_I rocznicy wyzwole- 'Y a przy3azm mię zynaro-,... " ż w ambasador Chin Ludowych d · · · · I · niego. odpadkowej i tkalni. le na- I ma ęg1e~. oweJ i zapewmema po rn3u ---------------·-------------------- - ----i Akademię zagaU premier Huan - tsen, przewodniczący stała się najwyższym nakazem 

Deeydu.iąey etap 
Dobi, który w serdecznych delegacji koreańskiej, min. ogólnoniemieckiej polityki za
słowach powitał przybyłych Sprawiedliwości Li Jan, prze- granicznej . Komitet Politycz
na uroczystości delegatów za - wodniczący polskiej delegacji ny CDU potępia hasła odwe-
granicznych. rządowej minister Adam Ra- towo-wojenne reakcyjnych po-p ot«iźna fala zobowiązań na cześć 60 rocz-

nicy urodzin Pierwszego Budowniczego 
Polski Ludowej I na cześć święta majowego 
dotarła Już do wszystkich zakątków nasze
r o kraju, objęła wielomilionowe rzesze POi
skiego ludu pracującego. 

I bliskim cel wykonywanych zada.ft. W toku 
realizacji czynu rozwija się szeroko ruch 
w ielowarsztatowy, powstają nowe trójki 
tkackie I przędzalnicze. 

Następnie zabrał głos mini- Utyków zachodnio - niemiec-
t packi oraz przedstawiciele s er Spraw Zagranicznych Wę- kich. Wzywa on wszystkich 

gierskiej Republiki Ludowej innych delegacji zagranicz- członków I funkcjonariuszy 
Karoly Kiss. nych. partyjnych CDU, aby przy-

c~·ynill się do uświetnienia 
Miesiąca Przyjaźni Niemiecko
PolŚklej. 

* * * 
Zainaugurowany centralną 
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:! List chłopów-spółdzielców =:,· 

z Lubiatowa 
Obywatelu Prezydencie ! 
My, czlonko\Vie Rolniczego Zespołu Spółd1;iel

czego w Lubiatowie, gminy Bogusławice, w pow. 
piotrkowskim, zgromadzeni na zebraniu ogólnym 
w dniu 25 marca 1952 roku, postanowiliśmy pod
jąć apel robotników z Pa-Fa-Wag oraz spółdziel
ców z Milina, wzywający do uczczenia czynem 60 
rocznicy Twoich urodzin, Kochany Prezydencie. 

Zobowiązaliśmy się więc wzmożonym wysił
kiem przyczynić się do wzrostu produkcji rolnej, 
a tym samym do szybszego wykonania Plan1,1 6- let
niego. Przyrzekliśmy przeprowadzić siewy w prze
ciągu 8 dni, tj. w czasie o 6 dni krótszym od usta
lonego w uchwale Prezydium Rządu terminu, 
wszystkie ziemniaki zasadzić do dnia 28 kwietnia. 
Poprzez staranną uprawę ziemi oraz troskliwą pie
lęgnację roślin w -okresie wegetacji, podniesiemy 
zbiory zbóż z hektara, a mianowicie pszenicy z 16 
do 17 ~wintali, żyta z 18 do 20 kwintali, jęczmienia 
z 14,5 do 15,5 kwintala oraz owsa z 19,5 do 20,5 
kwintala. , 

Doceniając znaczenie hodowli dla naszej go
spodarki narodowej. zwiększymy w roku bieżącym 
stan pogłowia bydła rogatego z 25 do 32 sztuk. 

Pragnąc choć w części odwdzięczyć się klasie 
robotniczej, która produkuje dla nas, chłopów. coraz 
więcej artykułów przemysłowych, sp r zedamy pań
stwu w roku bieżącym o 8.000 litrów mleka więcej, 
niż w roku ubiegłym, tj. 55.000 litrów zamiast 47.000 
litrów oraz 500 kg. żywca ponad plan. 

Niezależnie od zobowiązań zespołowych po
stanowiliśmy z naszych gospodarstw przyzagrodo
wych sprzedać państwu 2.300 kg. żywca ponad 
plan oraz dostarczyć do zlewni 24.000 litrów mleka 
i 1.000 kg. jaj. · 

Składając Ci serdeczne życzenia z okazji 60 
rocznicy Twoich urodzin, prosimy Cię, Kochany 
Prezydencie, abyś przyjął nasze skromne zobowią
zania, płynące z kochających Cię chłopskich serc. 
Równocześnie wzywamy wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne województwa łódzkiego do współza
wodnictwa w realizacji zobowiązań, podjętych ku 
uczczeniu 60 rocznicy Twoich urodzin. 

List tkaczki 
z ZPB im. 

# 

Heleny S1usarek 
R. Luksemburg 

Kochany Obywatelu Prezydencie! 
W związku ze zbliżającą się 60 rocznicą Two

ich urodzin składam Ci, Obywatelu Prezydencie, 
życzenia wszelkiej pomyślności, długiego życia i o
wocnej pracy dla naszego kraju. 

W dniu 22 marca, jako pierwsza spośród za
łogi tkalni, zakończyłam realizację przypadających 
na mnie zadań III roku Planu Sześcioletniego. I dzi
siaj, w p,rzeddzień Twoich urodzin, chcę Cię, Oby
watelu Prezydencie, zapewnić, że dołożę wszelkich 
starań, aby w dalszym ciągu podnosić wydajność 
mojej pracy i }ej jakc-ść, aby móc prze d terminem 
zameldować o wykonaniu całego Planu 6-letniego. 
Chcę Ci też powiedzieć, że o to samo walczy cała 
nasza załoga. 

Już od 1945 roku jestem przodownicą pracy' 
i dwukrotnie zostałam odznaczona. Otrzymałam 
również nowe mieszkanie, dwa pokoje z kuchnią 
z wszelkimi wygodami. Córka moja uczęszcza do 
szkoły. Inne też jest jej dzieciństwo aniżeli to, któ
re mnie przypadło w udziale. 

!\1iałam zaledwie 12 lat, kiedy zaczęłam praco
wać w fabryce. Nie z własnej chęci, ale dlatego, że 
musiałam, bo w domu rodzicielskim była nędza. 
Mijały lata, ni,e przynosząc nic dobrego, żadnej ra
dości. W pracy i poza nią ciągle towarzyszył czło
wiekowi strach przed redukcją, strach o to co na
stąpi. 

J 
I 

Wre już od tygodni wzmożona twórcza 
praca w blisko 15 tysiącach naszych zakła
dów produkcyjnych, w tysiącach gromad, 
spółdzlelnlaeh produkcyjnych, w setkach 
PGR, POM, zakładów naukowych l o
środków kulturalnych. 

Wiele zakładów ma Jnz za sobą wykona
nie znacznej części zobowiązań. Za
top ZPB Im. Dzierżyńskiego do 1 kwietnia 
z poważną nadwyżką wykonała zobowiąza
nia, POwęte na cześć 60-lecla urodzin towa. 
rzysza Bieruta, wzywając wszystkie zakła
dy do przedterminowej realizacji zadań 
II kwartału br. 

Nie wszędzie Jednak organizacje pa.r tYJne 
I kierownictwa zakładów doceniają znacze
nie wielkiego czynu produkcyjnego zrodzo. 
nego z miłości I przywiązania klasy r obut
nlczej do towarzysza Bieruta. Niektóre za
kłady mimo zapału I oflamflścl robotników 
nie osiągają naieiytych wyników we wspoł
zawodnlctwle. W Zakładach Im. A.izena, 
w ZPDz Im. Ofiar IO Września organizacje 
partyjne I związkowe nie Interesują się 
wcale wykonywaniem zobow1ą7.ań. nie pro
wadzą pracy marowo-pol!tycmej wśród za
łóg. W ZPW Im. 9 Maja kierownictwo tech
niczne całkowicie zaniedbało te ważną ak
cję. W Zakładach Im. Zubrzyckiego zobo
wiązania zostały wykonane zaledwie w 15 
proc„ a I te zostały zrealizowane w godzl
na:ch nadliczbowych. Fakty te świadczą 
o karygodnym niedbalstwie I braku zrozu
mienia ze strony organizacji par tyjnych, 
związkowych I aparatu administracyjnego 
dla akcji zobowiązaniowej, kt6ra powinna 
potężnie przyśpieszyć 1 ulepszyć wykonanie 
tegorocznych zadań produkcyjnych, przy
sporzyć państwu ponadplanową produkcję, 
zaoszsizęddć sumy tak potrzebne nam w na
szym budownictwie. 

Zbrodniczych siewców zarazy 
nie minie surowa kara 

Mieszkańcy Łodzi i województwa domagają się 
zaprzestania wojny bakteriologicznej 

przebiega bardzo urocżyście 
we wszystkich prowincjach 

Zupełnie inne jest nasze życie dzisiaj. Coraz 
szczęśliwsze, radośniejsze. Są w nim także troc.ki 
i trudności, ale zupełnie innego rodzaju, aniżeli daw
niej, łatwe do pokonania, nie mogą one nigdy za
ciemnić piękna dnia jutrzejszego, radości z dobrze 
wypełnionego obowiązku wobec państwa i klasy ro
botniczej. 

I za to właśnie składam Ci, Obywatelu Prezy
dencie, i naszej władzy ludowej serdeczne podzię
kowanie w imieniu własnym i moich najbliższych. 

akademią w Berlinie Miesiąc :_:,_·,,_; Przyjaźni Niemiecko-Polskiej 

NRD. ''"""""""'"'"""'""""'"""'"'"'""""'"""'"""""""'"'"""'""""""""""'"""""""'; 

Coraz więcej przybywa nam stall, węgla, 
maszyn, obuwia I tkanin. Rośnie wydaj
ność, mnożą się oszczędności, polepsza się 
jakość naszej produkcji, wzmaga się w trak
cie wykonywania zobowląza.ń poli tyczna ak
tywność mas. Nad wykonaniem swych zo
bowiązań pracuje również lntensYWnle wieś 
polska - pracownicy PGR, spółdzielcy 
I chłopi gospodarujący Indywidualnie. Blls
ko dwie trzecie gromad woj. łódzkiego I 800 
gromadzkich kół ZSCb realizuje zobowlą
za.nla, podjęte na cześć 60-lccla. Załogi 
wszystkich PGR w województwie zadekla
rowały czyn wartości 1.100.000 złotYcb. TOR 
w Pabianicach wykonała już całkowicie swe 
zobowiązania, dostarczając POM I PGR do 
15 marca 15 dodatkowo wyremontowanych 
traktorów. Zespól PGR Rogów zaoszczędzi) 
Już około 37 tys. złotych. Chłopi gromady 
Wypychów w pow. wieluńskim dostarczyli 
na spęd 30 tuczników ponad plan. 

Wszystkie ucze lnie naszego miasta biorą 
udział w czynie na cześć towarzYsza Bie
ruta, Wydział· Elektryczny Pomechnild 
Łódzkiej wykonał w 50 proc. swe zobowią
zanie, sporządzając dokumentację siły 
I światła, mechanicy zaś wykonali doku
mentację pomiarów centralnego ogrzewania. 
Naukowcy przygotowują skrypty, studenci 
pracują usilnie nad podniesieniem wyników 
na u kl 

Sukcesy, odnoszone w realizacji zobowią
zań, nie przychodzą same. Ambitne I trud
ne zadania, jakich podjęły się masy pracu
jące, wymagają obok entuzjazmu I politycz
nej dojrzałości-wypracowania naJskutecz
n le.lszych metod wykonania zobowiązań, 
wytrwałego przelarn:vwanla przeszkód, ciąg. 
lej czujności, stałej kontroli nad przebie
giem realizacji oeólnycb I Indywidualnych 
zobowiązań. Zakłady Im. Dzierżyńskiego, 
ZP W Im. Bar.llckiego, ZWAr T-4 I wMe 
Innych osiągają pomyślne wyniki w czynie 
produkcyjnym przede wszystkim dlaiel(o, 
te organizacje partyfoe I pod łeb kierow
nictwem organizacje związkowe świadomie 
I w sposób zorganizowany wzmacniają 
I podncszą entuz.jazm zalogl, prowadzą co
dzienną pracę polityczną, która czyni jasnym 

Czas nagli. 18 kwietnia I dzień 1 Maja 
"1>1lżają się coraz bardziej. Wszystkie do
tychczasowe braki muszą być jak na.iszyb
clej usunięte, bo żadna załoga nie zechce 
przecież z racji niewykonania zobowląza<1 
zawieść zaufania towarzysza Bieruta, klasy 
robotnicze.! I całego narodu. Nie mogą do 
tego dopuścić nasze organizacje partyjne, 
które powinny szenej korzystać z przysłu
gujących Im pr aw kontroli dzlałalno~cl 
przedsiębiorstwa I wpływać na stworzen:e 
najdogodniejszych warunków dla wykona
nia czynu produkcyjnego. 

Trzeba również nieustannie czuwać nad 
przebiegiem I tych zobowiązań, które są 
zwycięsko I przedterminowo wykonywane. 
Podnosić nastrój załogi, kontrolować siebie 
I Innych, zapobiegać powstawaniu „wąskich 
gardeł", troszczyć się, by z każdym dniem 
coraz wyżej I wyżej rosła ponadplanowa 
Ilość I jakość produkcji - oto co pozwoli 
nam Pr7.yjść z godnym czynem na uroC7.Y• 
stość obchodu 60- lecla towarzysza Bieruta 
i na pochód plerwszoma,Jowy, co POzwoh 
nam zadokumentować jedność naszych słów, 
uczuć I czynów. 
Weszll~my w decydujący etap realizacji 

zobowiązań. Nie traćmy więc ani godziny. 
ani leduej cennej minuty Wzmatl'alm;v na~z 
ofiarny wysiłek, Za kilkanaście dni nar/id 
polski ofiaruje towarzy•7-0WI Bierutowi na.l
lepsze I na.lserdecmlejsze owore swo.tej 
pracy, owoce, które uczynią Polske silniej. 
szą I zasobniejszą. Niech będą one Jak naj
okazalsze - takle. na jakie stać utalento
wany, praoowl\y I ofiarny nar6d Polski, ta. 
kie, na jakle s ać naród buduJący pod:;tawy 
socjalizmu. 

Solidaryzując się z apelem 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, pracownicy 
ZWIĄZKU ZA WODO WEGO 
BUDOWLANYCH Łodzi 1 wo
jewództwa postanowili prze
kazać kwotę 4.300 zł. na „Fun
dusz Pomocy Sanitarnej d la 
Korei I'. 

W uchwale, podjętej przez 
pracowników ZJEDNOCZE
NIA BUDOWNICTWA MIEJ
SKIEGO W ŁODZI, czytamy: 
„Bezprzykładne zbrodnie, po
pełniane na bohaterskim na
rodzie koreańskim, walczący:n 
o swą niepodległość, to jeszcze 
jeden dowód zwyrodnien ia i 
zgnilizny amerykańskiego im
perializmu. żądamy surow„go 

Bomba bakteriol.og1czn4 zrzu
cona przez amerykańskich pi
ratów na terytorium Chin pól-

nocnych. 

ukarania zbrodniarzy, stosn
j ących broń· bakteriologiczną 
przeciw bezbronnej ludności 
Korei„. 

KIEROWNICY SZKÓŁ PO-
WIATU BRZEZIŃSKIEGO 

W przededniu wiosennej kampanii siewnej 
tak piszą w uchwalonej rezo- BRAK TROSKI 
lucji: „Jesteśmy głęboko obu- O SPÓŁDZIELNIE 
rzeni niespotykaną w dziejach PRODUKCYJNE 
ludzkości zbrodnią, jaką sta- Wydział Rolnictwa 1 Leś-
nowi użycie broni bakteriolo- nictwa Prezydium PRN w Ra
gicznej przez Imperialistów wie Maz. nie troszczy się o 
amerykańskich w Korei I w przygotowania do wiosennej 
Chinach Ludowych. Zbrodnia- akcji siewnej w spółdziel
r zy nie ominie zasłuz.ona ka- niach produkcyjnych. Np. 
ra". spółdzielniom produkcyjnym 

Harcerze harcerki ze w Białej Rawskiej, Grotowi-
SZKOŁY PODSTAWOWEJ cach, Rzeczycy, Franopolu i 
W WOLI MAKOWSKIEJ, po~ in. nie przydzielono Jeszcze 
wiat skierniewicki, uchwallh nawozów na zasilenie ozimin. 
rezolucję , w której czytamy; I Spółdzielnia produkcyjna w 
„Domagamy się surowego u- Józefowie Starym nie posiada 
karania amerykańskich zbro- nasion i niezbędnych na rzę
dniarzy wojennych, winnyrh dzi rolniczych. Nie przydzi'
stosow_ania ~roni ba_ktc.i·iolo- łono także nasion koniczyny 
g1czne3 przeciw spoko3neJ lud- i seradeli spółdzielniom pro
uości Kor~i" . , dukcyjnym w Paprotni, Wil-
RezoluCJę pro!estuiącą_ prze- kowicach, Białej Rawskiej I 

ciw~o st?sow~mu brom ba- Bartochówce. Rzecz jasna, że 
kter10log1czneJ przez amery- wymienione zaniedbania mo
~ańs~ich agresor?~ w Kor~i gą spowodować opozmenie 
1 Chinach uchwahh pracowm- rozpoczęcia akcji siewnej 
cy ZAKŁADÓW PRZEMY- WYNIKI KONTRAKTACJI 
SŁOWYCH „KOMUNA PA-
RYSKA" W RADOMSKU. W POW. PIOTRKOWSKIM 

w ZGIERZU odbył się one- W pow. piotrkowskim wy-
gdaj wielki wiec z udziałem 
wielu tysięcy mieszkańcow 
miasta, którzy manifestowali 
swe oburzenie, wywołane sto
sowaniem broni bakteriolo
gicznej przez agresorów ame
rykańskich w Korei. Zebrani 
uchwalili rezolucję, wyrażają
cą ostry protest przeciw sto
sowaniu broni masowej za
głady w napastniczej wojnie, 
prowadzonej przeciw narodo
wi koreańskiemu przez ame
rykańskich imperialistów. 

konano już plan kontraktacji 
owsa, jęczmienia browarnia
nego oraz owsa, jęczmienia i 
koniczyny nasiennej, nato
miast kontraktacja pozosta
łych upraw przebiega niepo
myślnie. Np. plan kontrak
tacji lnu na słomę został wy
konany w około 30 proc. Na 
stan ten wpłynęła niewłaści
wa praca agentów kontrakta
cji oraz brak współpracy w 
tym zakresie ze Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej. W 
gminie Podolin ZSCh całko
wicie odsunął się od wspoł
działania na odcinku kon
t raktacji roślinnej, w gmm1e 
Kamieńsk, zaś gminna spół
dzielnia nie kontroluje i nie 
pomaga w pracy agentom 
kontraktacji. Toteż dotych
czas niewiele oni zdziałali, 
natomiast dobrze zorganizo
wano pracę w zakresie ko11-
traktacjl roślinnej w gminie 
Krzyżanów, gdzie plany kon
traktacyjne zostały wykona
ne w 100 proc. 

CUKROWNIA 
'W OSTROWACH WYPEŁNIA 

SWÓJ OBOWIĄZEK 

Cukrownia w Ostrowach, 
w pow. kutnowskim, wyko
nała już plan kontrakt Rcji 
buraka cukrowego w 101 ,5 
proc.,rzepaku zaś w 60 proc., 
a cykorii w 96 proc. Naj lepiej 
przebiegała kontraktacja bu
raka cukrowego w gminie 
Kutno, która plan w tym za
kresie wykonała w 105 proc. 
W kontraktacji rzepaku na 
pierwsze m1eJsce wysunęła 
się gmina Błonie, która jako 
pierwsza zakontraktowała za
planowany areał rzepaku. 

Stosunkowo dobre wyni
ki kontraktacji prowadzonej 
przez cukrownię w Ostrowach 
zawdzięczać należy wydajnej 
pracy załogi cukrowni, która 
zawiera kontrakty z chłopami 
w terenie. Wśród niej wyróż
nili się Czesław Straszyński i 
Antoni Radwań ski, którzy za
warli największą ilość kon
traktów 
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Wczesna wlóka przyclJ!lnfa się do wzrostu plonów. PGR w Głogowej, w pow. kutnowskim, 
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przystp,pił już do wl6kowanla pól. .

1 NA ZDJĘCIU: wlókowanie ziemi pud buT!lki pastewne w PGR w Gloaow_e"J:. 
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~fa(ykrtYnfPilm.will I Wspamałe ~Cięst~a naro~!1.węgi.er~kiego 
~ tow.Boles1awaB1emta. I .na froncie walki o pokoJ 1 socJal1zm 

Setki nowych zakładów 
podejmą produkeję w hr. 

Wywiad z min. Czesławem Bąbińskim 

WARSZAWA (PAP). Po- dy Graficzne PKP w Pozna- i e • •1 h d k •• 
~:~:ni ż~o;:;~m~t~o~: ~~u.z!~~dR;:;:!;;1~e~~:I pomnazaJą SI y O OZU emo raCJI 

WARSZAWA (PAP). - Plan maszyn, urządzeń i konstruk
budownlctwa przemysłowego ej! stalowych. 
w roku bież. i stoj11ce w związ- W bleż. roku plan produk
ku z tym przed wykonaw- cyjny dla Nowej Huty w po
stwem budowlanym zadania, równaniu z rokiem ub. wzra
omówit w wywiadzie udzielo- ata o 250 proc., zaś dla budo
nym redaktorowi gospodarcze- wy metro - o 300 proc. 

wiązaniami nadesłanymi do nianego w Łodzi, gromada i 
' Prezydenta RP · Bolesława Odpadki, gromada Duchowi- i p Ó • • K W ł f • k d · • B d Bieruta z okazji 60 rocznicy zna, gromada Zakroczyn, I rzem Wienie marsz. • oroszy owa na uroczys e1 a a emu w u apeszcie 
Jego urodzin. gromada Pieczoługl, groma- -

Listy nadesłały: spórdziel- da OstrzykoWlzna, gromada ! BUDAPESZT (PAP). - Na 
nla produkcyjna „Wola Lu- Gałachy, rejon lasów pań- ! uroczystej akademii w Buda
du" w Milejowie, PGR w stwowYch w Kos:talinie, Nad- :,· peszcie z okazji VII rocznicy 

· wyzwolenia Węgier marsza-Sannikach, PGR w Skrza- odrzańskie Zakłady Przemy- ;_ lek Związku Radi:leck!ego, K. nach, gromada Sulejów, g1·0- słu Lniarskiego w Nowej So- !, Woroszy!ow wygłosił przemómada G!żyn, gromada Stil- li, cukrownia Malbork, To- ! 
powo, spółdzielnia produlv- ruńskie Zakłady Nawozów ! wienie, w którym stwierdził 
cyjna „Pokój" w Strzębnio- ·Fosforowych, Dom Słowa i m;},n.: wyniku historycznych 
wie, gromada Swlęciany, Polskiego w Warszawie, : 
gromada Bukowski Las, Za- drukarnia Im. Rewolucji ! zwycięstw okrytej chwałą Ar
klady Graficzne „Książka ·1 Październjkowej w Wars.za- .! mii Radzieckiej nad wojska-

mi hitlerowskim!, naród wę-
Wiedza" w Wałbrzychu, wie, Instytut Chemii Ogól- j giersk!' wyzwoli! ·się spod ja-
miejska zawodowa straż po- nej w Warszawie, Centralny ; rzma faszystowskiego i stwo-
żarna w Bydgoszczy, gro- Zarząd Kolejowych Zakła- i rzył wolne, niezawisłe 1 praw
mada Marcelin, gromada dów Gastronomicznych w i dziwie demokratyczne Węgry. 
Swiedry Stare, gromada Warszawie, Miejski Zarząd i Naród węgierski po raz pier
Henryków, gromada Chosz- Przedsiębiorstw Remontowo- : wszy w swej historii uzyskał 

' czówka, gromada Tarcho- Budowlanych i Robót Spe- 1' pełną samodzielność narodo-
mln, gromada Płudy, Zakła- cjalnych w Łodzi, walcownia i wą i niezawisłość. 
dy Produkcji Elementów metali „Warszawa", radio- i Dzisiaj naród wi;gierskl z 
Budowlanych Nr 1 w War- węzeł . w Zduńskiej Woli, i Partią Pracujących i jej Ko-
szawie, warsztaty drogowe Miejskie Przedsiębiorstwo mitetem Centrainym na czele, 
PKP Warszawa-Praga, War- Wodociągów I Kanalizacji w pod doświadczonym kierow-
szawskie Zakłady Remontu Zabrzu, Fabryka Przetworów nlctwem towaóysza Rakosie-
Sprzętu Budownictwa Prze- Tłuszczowych w Zawierciu, go, pomyślnie walczy 0 wyko-
mysłowego, gromada Dąb- Zakłady Przemysłu Tereno- nanie i przekroczenie 5-letnle-
rówka Szlachecka, Komenda wego w Zgierzu, warsztat . go planu gospodarczego, 0 zbu
Powlatowa „Służba Polsce" huty „Ostrowiec", PGR 1 w dowanie podstaw socjalizmu 
w Koninie, Komenda Po- Orlińcu, Kaflarnia „Wal- • na Węgrzech. w stosunkowo 
wiatowa „Służba Polsce" w brzych", huta szkła w Wysz- ! krótkim okresie czasu dawne 
Szamotułach, Komenda Wo- kowie, Fabryka Celulozy I§ Węgry przekształciły sii: z 

• Jewódzka „Służba Polsce" w Papieru w Szczecinie, Miej- i kraju rolniczo - przemysłowe
! Poznaniu, Technikum Prze- skie Ptzedsiębiorstwo Ogro- i go w kraj przemysłowy, z roz-

1
: mysłu Mięsnego w Krotoszy- dnicze w Szczecinie, groma- l wijającym się rolnictwem. 

-
nie, Komenda Powiatowa da Jarosławiec, spółdzielnia! Po omówieniu wspaniałych 
„Służba Polsce" w Kroto- pracy ,,Autoprzewóz" w To- ! sukcesów narodu węgierskie

~ szynie, koło sportowe Zrze- runlu, Powiatowe Przedsli:- E go w budownictwie socjalisty
: szenia sportowego „Kole- biorstwo Budowlane w Cie- ~ cznym, mówca oświadczył: 
i jarz" w Tarnowskich Gó- szynie, fabryka Igieł w ; Tylko naród wolny od wszel
j rach, Rolniczy Zespół Spół- Częstochowie, gromada Czar- ; kiego wyzysku i ucisku, na
.f dzielczy w Rykaczewie, na Gmina, Zakłady Mięsne ; ród - gospodarz swej ojczy
~ ~arszawskle zakłady piekar- w Tarnowie, gromada . Tu- ; zny, budowniczy nowego, so
i mcze przy WSS W9la, Wy- ćhorza, kopalnia „Ludwik", j cjalistycznego życia mógł o
• twórnia Sprzętu Mechanicz- Żywieckie Zakłady Garbar- i siągnąć takie sukcesy. 
ł nego w Łodzi, Warszawsk"I skie, Fabryka Tektury Suro- i Narody Związku Radziec
i Spółdzielnia Spożywców-żo- wej w Zgłerzu, gromada za- § kiego żywią uczucia g!ębokiei llborz, fabryka naczyń ema- wady, huta szkła w Zabrzu, ! go szacunku i sympatii dla 

I liowanych w Olkuszu, Zakla- gromada Jugowiec. ; miłującego pokój narodu wę-
"'""""'""""""'""""'""""'"""'""''""""""""""''"""""'""""""''''""'"""'"""~ gierskiego, swego wiernego --------------------------! przyjaciela I sojusznika. 

szczególnie wysoko obecnie, skl zada zdecydowany cios koju, stanowią czynnik, który 
gdy rządy krajów bloku atlan- wszystkim intrygom wrogow. -przesądza o haniebnej klęsce 
tyckiego z USA na czele, prze- Naród węgierski zadał cios wszystkich zbrodniczych, a
szly do realizacji swych agre- wszystkim tym próbom, zl!- gresywnych planów naszych 
sywnych, .barbarzyńskich pia- kwidowa! gniazda dywersan- wrogów, 
nów. t6w i st>iskowców przeciwko Przyjaciele! Naród radziec-

Imperlaliści amerykańscy niezawisłości i wolności Wę- ki jest szczęśliwy, że dzieło 
wskrzeszają w szybkim tern- gier. budownictwa socja!istycz.nego 
pie niemiecki I japoński mi- Na sromotną klę.skę skazane w ZSRR pomaga wam w wa
litaryzm, depcąc brutalnie I są wszystkie zdradzieckie szych eukcesach w budowie 
cynicznie swe zobowiązania, próby organizatorów po- nowYch, demokratycznych Wę.
wynikające z umów między- twornych zbrodni, jak rów- gier, w walce o socjalizm, o 
narodowych. Systematycznie nież zbrodni, skierowanych pokój na całym świecie. 
udaremniają zawarcie trakta- przeciwko całemu ob01:owi Wasze sukcesy w tej walce 
tu pokojowego z Niemcami 1 pokoju, na czele którejólo stoi są s.ukcesam! całego obozu 
utworzenie jednolitego, milu- Związek Radziecki, potętna demoka-aitycznego, wielkiego 
j11cego pokój, niezawisłego, twierdza socjalizmu, demo- obozu budowy nowego życia, 
demokratycznego państwa nie- kracji i p;,kriju. nowYch braterskich stosun-
mlecklego. Czujn~ć narodu wl)g!er- ków między narodami. 
Amerykańscy podtegacze &kiego I narodów wszystkich Jestem głęboko przekonany, 

mu PAP minister Budownic- Oprócz koncentracji prac 
twa Przemysłowego, dr Cze- na obiektach będących w bu
sław Bąbiński. dowie rozpoczną się roboty 

Zadania, jakle stawia przed przy budowie wielu nowych 
budownictwem przemysłowym zakładów M. In. ruszy budo
tegoroczny plan, są o przesz- wa fabryki kwasu siarkowe
ło 60 proc. wyższe od zadań go w rejonie Buska, kombina
planu 1951 r. Wzrost zadań nie tu bawełnianego w Zambro
jest jednak we wszystkich wie i zakładów konstrukcji 
dziedzinach równomierny. stalowych w Piotrkowie. 
Największe nasilenie prac Rozpoczęta zostanie budowa 
skierowane zostaje na mon- .nowych wielkich za.kładów 
taż instalacji przemysłowych i metalurgicznych i elektrociep
elektrycznych, oraz montaż łowni w Warszawie. 

przy 

Pierwsze posiedzenie 
Rady Artystycznej 

ministrze Kultury i Sztuki wojenni asygnuj11 coraz to no- krajów demokratycz.nych, ich te kazdy rok przynosić bę
we miliardy na realizację nieustanna Praca nad umac- dzle narodowi węgierSlklemu 
swych obłę<lnych programów nlaniem I dalszym rozwojem I jego młode! Republice coraz WARSZAWA (PAP). - W byli: premier Cyrankiewicz, 
wojennych, obarczając masy budownictwa socjallstycme- to nowe i nowe sUkei!SY w dniu 2 bm. odbyło eię w Pre- przedstawiciel KC PZPR -
pracu,lące coraz wit:kszyml go, niezłomna przyjaźń naro- dziedzinie politycwego, gos- zydium Rady Ministrów pier- Staszewski oraz przedstawi
podatkami. Jednocześnie pod du węgierskiego I narodu „a- podarczego I kulturalnego bu- wsze uroczyste posiedzenie ciele organizacji masowych I 
szyldem tzw. „pomocy" jesz- dzieckiego, prowadzących bo- downictwa, w dziedzinie bu- nowopowo!anej Rady Artysty- instytucji kulturalnych. 
cze bardziej ujarzmiaj!\ pod- haterską wal!kę o wielkie idee downlctwa socjalizmu w wa- cznej przy ministrze Kultury Obrady otworzył przewod-

dk 
1 socjalizmu, demok.racjl i po- szym kraju. i Sztuki. Na posiedzenie przy- nlczący Rady Artystycznej 

porzą owane m kraje, ska- min. S. Dybowski, który w za-
zuj11c narody tych krajów na r---------------------------------------„ gajeniu wskazał na wielkie 

::;:;;~:~~:k::i~g~~~ Prof. Ghałasińs~i przeds. tawia na KonferencJ'i Mosk1'ewskie1· ~~1:J1.ięcia kultury PolskiLu-1 Następnie głos zabrał pre-
owali ingerować w wewnę- zes Rady Ministrów J . Cyran-

~~~ikTpra~d!!~ie[ski~~n~:h moz' l1'wos' "I. rozszerzen'1a handlu zarrran1·cznerro Polski' kiewicz, podkreślając wielkie krajów demokratycznych 1 lJ b b znaczenie I nadzieje, jakie 
nasyłać bandytów swego wy- partia i rząd przywiązują do 
wladu na te.rytorium Węgier. (Ciąg dalszy ze str. 1) powame perspektywy otwar- zwykle gościnne przyjęcie. powołania Rady Artystycznej. 
Odważny I dzielny naród Wraz z rozwojem wymiany !yby się przed tą Wj'mianą, Mówca wyraził przekonanie, Przemówienie prezesa Rady 

węgierski siedmioma milio- handlowej z krajami żachod- gdyby usunięte zostały wsze!- że przywrócenie swobodnej Ministrów przyjęte zostało go
nami głosów wyraził swą wo- nio - europejskimi - stwler- kie sztuczne ograniczenia. Zre- wymiany handlowej mlędzy rącymi oklask1tmi. 
lę pokoju światowego !, tym dził rektor Chałasiński - po- alizowanie nawet tych stosun- krajami Wschodu I Zachodu Na stanowisko drugiego wi
samym dowiódł, że nie moź- myślnie rozwijały się również kowo skromnych, lecz realnie ora· zniesienie ograniczeń cel- ceprzewodniczącego Rady -
na go zastraszyć, że wszelkie stosunki Polski z krajami za- przez nas nakreślonych per- nych przyczyni · się do zmniej- obok wchodz.;icego z urzędu 
zamachy na jego !11.lweren- morskimi. spektyw, miałoby poważne szenia napięcia międzynarodo- wiceministra Kultury i Sztu
ność, wolność i niezawisłość Już jednak od roku 1949, znaczenie. Oznaczałoby ono wego oraz do zwiększenia do- kl W. Sokorskiego - zebra
L'J)Otkają się z należytą od- pod naciskiem USA, rządy powrót do nieskrępowanej brobytu powszechnego. ni wybrali jednomyślnie prof. 
prawą i te c&!y naród węgier- szeregu krajów europejskich i wymiany międzynarodowej, Nan Han-czen (Chiny) przed- dr Jana Kotta. · 

i:iiektórych krajów zamorskich która złagodziłaby istnie,lące stawił · olbrzymie osiągnięcia Wiceminister W. Sokorski 
zaczynają stosować politykę w niektórych krajach trudno- Chińskiej Republiki Ludowej. przedstawił następnie zebra-

Nar9dv miłujące pokój 
potępiają sprawców śmierci 

Przyjaźń między naszymi 
narodami oparta na wielkich 
leninowsko - stalinowskich za
sadach internacjonalizmu pro
letariackiego i poszanowania 
niezawisłości i su werennosc1 
państwowej została udoku
mentowana w 1948 r. układem 
o przyjaźni, współpracy i wza
jemnej pomocy. Wielkie zna
czenie przyjażni i współpracy 
między Związkiem Radziec
kim i Węgrami oraz wszyst
kimi innymi krajami obozu 
demokratycznego oceniamy 

Dalsze losowanie 
obligacji 

Narodowei Potyczki 
WARSZAWA (PAP). - W 

czwartym dniu losowania ob
ligacji Narodowej Potyczki 
Rozwoju Sił Polski, tj. 4 bm., 
wylosowano numery obligacji 
wygrywających premie po 250 
zł. w ogólnej ilości tysiąca, 

tzn. 17 tys. premii po 250 zł. 
we wszystkich klasach, oraz 
10.800 numerów obligacji do 
premiowania po 150 zł. 

sztucznego ograniczania han- se! gospodarcze, stanowiłaby Mówca przedstawi! następ- nym ramowy Plan pracy Mi· 
dlu z Polską oraz dyskrymino- bodzi·„c dla produkci·1• narodo- nisterstwa Kultury I Sztuki. - nie szczegółowo możliwości N d d · 
wania polskich organizacji wej wszystkich jej uczestm- eksportowe i program lmpor- a prze stawionym przez 
handlu zagranicznego. ko'w, przy· czynlłaby .;„ do pod- wicemin. Sokorskiego ramo-• „ towy Chin. Zaznaczył on, że i 

Zgodnie ze swą dotychcza- nlesi'eni'a stopy z·yci'owej sze- wym Panem pracy wywiąza-międzv Chińską ·- Republiką 1 · · l d k · sową polityką handlową - rokich mas ludności I do ro7.- Ludową z jednej strony a a się ozyw ona ys USJa, w Nikosa Beloiannisa i towarzyszy 
Masowe protesty przeciwko zbrodni faszystów greckich 

oświadczył następnie referent woju ekonomicznego wszyst- Związkiem Radzieckim 1 kra- której głos wbierall: J. Putra
- Polska zainteresowana J'est ki"ch uczestniczących w tei· ment, Z. Lissa, przedstawiciel 

Robotnicy, maJstrow~e i pra
oownicy umysłowi ZPW im. 
BARLICKIEGO dali wyraz 
twemu głębokiemu oburzeniu 
wywołanemu zamordowaniem 
Nikosa Beloiannisa. Wypowie
dzi mówców, zabierających 
głos na masówce, wyrażały 
potępienie . haniebne.l zbrodni 
Enerykańs'kich imperialistów 
I ich monarcho-fa&Zystowskich 
najmitów. „Imperialiści doko .. 
nali tej ohydńej zbrodni dla
tego, że boją się nas, bojow
ników o pokój. Chwytają się 
oni nikczemnych sposobów, 
ab.V choć na pewien cza9 od
dalić swą niechybną klęsk!)" 
- powiedział tow. Raczyn; ki. 

Dyrektor zakładów, tow. Ja
kubowski, w gorących sło
wach mówił o solidarności 
mas pracujących całeg0 świa
ta w walce o pokój i niepod
ległość narodów. W przyjętej 
rezolucji załoga ZPW Im. Bar
lickiego ostro protestuje prze
ciw bestialstwom faszystow
skich zbrodniarzy. 

W podjętej rezolucji załoga 
ZPDz im. DURACZA pi;-i:e 
między innymi: „Zdajemy so
bie sprawę, że ta sama ręka, 
która przy pomocy gazów 
trujących i bakterii chorobo
twórczych morduje bezbronną 
ludność Korei, spowodowała 
zamordowanie wielkiego pa
trioty greckiego, Nikosa Be
loiannisa. Jest to ręka krwio
żerczego imperializmu amery
kańskiego. · Narody miłujące 
-pokój potępiają sprawców 
śmierci bohaterskich synów 
Grecji". 

Wprost od maszyn, z od-

Obrady Komisji 
Rozbrojeniowej ONZ 
NOWY JORK (PAP). - Na 

jednym z ostatnich posiedzeń 
Komisji Rozbrojeniowej ONZ 
delegacja Stanów Zjednoczo
nych wystąpiła z ;vnioskiem 
utworzenia dwóch „komisji 
roboczych", z tym, żeby w 
skład każdej z tych „komi~ji 
roboczych" weszli przedsta
wiciele wszystkich \krajów 
reprezentowanych w Komisji 
Rozbrojeniowej. 

Jedna z tych „komisji robo
czych" miałaby się zajmo
wać ro2'patrzeoiem drugonę
dnego zagadnienia .,zbierania 
I sprawdzania" informacji na 
temat zbrojeń i sił zbroJny<:h, 
a druga-rozpatrzeniem sfor
mułowanego w mglistej for
mie zagadnienia „regulowania 
wszystkich rodzajów sił zbroj
nych i stanu uzbrojenia", za
czerpniętego i francuskiego 
planu prac Komisji Rozbroje
niowej ONZ. 

Delegat Kanady wYStąpll z 
wnioskiem, ażeby posiedzenia 
„komi&ji roboczych" odbywa
ły się przy drzwiach zam
kniętych. 

Delegat ZSRR J. Malik 
poddał krytyce pwpozycje 
delegacji ameryka:ń.skiej. 

Pod naciskiem Stanów Zje
dnoczonych wniosek w spra
wie utworzenia dwóch ,,komi
sji roboczych" został przez 
Komisję Rozbre>jenilWlą ONZ 
przyjęty. Natomiast wniosek 
delegata Kanady w sprawie 
tajności obrad „komisji ro
boczych" nie uzyskał wię
kszości głooów i tym samym 
upadł. 

j!.mi demokracji ludowej z CRZZ K k' L K nadal w handlu ze wszystki- '"ymi'an1'e krai·o·,„, a tym ea- j - arczews i, . ru-
n ,, ~ cru gie rozwinęły się stosu n- k k · J St · k s mi krai·ami, zainteresowana j ł b 1 · cz ows 1, · arzyns i. · t. mym sprzy a a y zmn eisze- kl handlowe, oparte na wza- s · I kl 

J·est w zniesieniu wszelkich ni·u napi·ęci'a politycznego w h zpma s • T. Szeligowski, jemnych korzyściac I na cal- d G d k' E E'bl h sztucznych barier w handlu Europ1·e I na całym św1'ec1·e · yr. a oms 1• · 1 se , kowitym równouprawnieniu. J p · k' z D w! k' między' narodowym, w przy- ora" odbudowie współpracy · ans 1• · rze ee 1, B. - Przedstawiciel delegacji au- D b kl J M s I wróceniu swobody wymiany mi..,.,zy "'Szystklmi krai·aml, ą rows • · · zancer L. „u " striack!ej Scherer zaznaczył, s h ·u 
handlowej i jej dalszym roz- niezależnie od lch ustroju ŻE' kola gospodarcze Austrii cpi der. 
woju na podstawie obopól- społeczno-politycznego. pragną wolnej wymiany han- 0 sumowując dyskusję wi-

działów produkcyjnych przy
byli na zebranie kotoo iarze, 
formiarki, łączarki 1 pracow
nicy umysłowi Zakładu - A, 
ZPP im. ZUBRZYCKIEGO, 
aby zaprote&tować przeciw o
hydnej zbrodni, dokonanej na 
patriotach greckich. „Zbrod-
nie imperialistów - stwier-1 p · of • b k . , 
dziła ob. Apolonia Olszewska fZJmUSOWe pOW JWanle 0 CO flJOWCOW 
- nie są w stanie zahamować ' • , 

nych korzyści i całkowite"o cemin. Sokorski stwierdził. iż „ • • • dlowej ze wszystkiml krajami. cha kt d k " f równouprawnienia. ra er ys USJI na P erw-
Zdają one sobie sprawę z te- 1 d · R d Z kolei rektor Cna!as!ńskl szym pos e 2emu a "'i poz-

omów!I możliwości dostawy Po przemówieniu prof. Cha- go, że usunie to trudności go-
1 

wala żywić nad zieję, iż stanJe 

potężnej walki m.~s . pr~cują- do słuzby wo1skowe1· w USA 
cych świata o poko.i 1 mepod-
ległość narodów". - pogwałceniem prawa międzynarodowego 

„Robotnicy i pracownicy' · u- h 
mysłowi ZPP im. Zubrzyckie- Nota ambasady ZSRK 
go - czytamy w rezolucji MOSKWA (PAP). Agencja 

I · / k' · 11 · sowe powoływanie do sil - przesy aJ ą grec ie.i < a~ie TASS donosi: b robotniczej wyrazy wspólczu- z rojnych Stanów Zjednoczo-
cia. Jesteśmy z wami w Wa- Z uwagi na to, że Departa- nych obywatel! państw ob-
szej walce 0 narodowe i spo. ment Stanu w swej nocie do cych mieszkających na obsza
łeczne wyzw01lenie". ambasady ZSRR z dnia 13 rze USA nie było sprzeczne z 

ł ~ 1'n' sk1'ego zabrał głos prze &podarcze Austrii oraz przy- s' 0 „ • · t r.odstawowych artykułów pol- ~s - 1ę na czynn11oem zywo nym ,.. ! · r k ń•ki 011·ver czyni się ao rozładowania na- 1 pot b k t lt · skiego eksportu do krajów mys owiec ame Y a . rze nym w sz a owanll,\ 
V 'ckery (Stany ZJ'ednoczone) pięcia na świecie. pol1't k' k lt l · kapitalistycznych w okresie 1 · Y 1 u ura nei . 

nalbliższvch trzech lat. Wyraził on podziękowanie Ko- Ostatni przemawiał przewo- Na zakończenie przyjęto u-
Ogó!em wartość eksportu mitetowl Przygotowawcżemu dniczący delegacji Czechosło- • chwalę o powołaniu do życia 

polskiego do krajów kapitali- i generalnemu sekretarzowi za v.acji Ottokar Pol , który zo- organu Rady Artys tycznej -
51 ycznych mogłaby w okresie zor ganizowanie Międzynarodo- brazował osiągnięcia Czecho- tygodnika pt. „Kultura i życie", 
1953_195 j roku przekroczyć wej Konferencji Gospodar- slowacji oraz przedstawił którego redaktorem naczel
wysokość 2 miliardów rubli czej. Podziękował on również wielkie możliwości eksporto- nym wybrany został prof. dr 
rocznie. Taki poziom eksportu mieszkańcom Moskwy za nie- we przemysłu czeskiego. Jan Kott. 
polskiego zależałby jednak od -1----------------------------------------

W rezoluci! uchwalonej marca br. usiłował zaprzeczyć prawem międzynarodowym _ 
przez s-tudentów PAI'l'STWO- faktowi, że ustawa o powoły- są pozbawione wszelkich pod
WEJ WYŻSZEJ SZKOŁY PE- waniu do wojska w Sta- staw. 
DAGOGICZNEJ czytamy rn. nach Zjednoczonych obywateli Ambasada ZSRR potwlerdza 
in.: „My, studenci i pracow- p6ństw obcych jest sprzeczna swe stanowisko w tej sprawie 
ni cy naukowi PWSP, potępia- z zasadami prawa międzyna- przedstawione w nocie z 23 
my bestialskie zamordowanie rodowego, ambasada ZSRR lutego br. i oświadcza ponow
szermierza pokoju i wolności wystosowała w dniu 2· 4. br. nie, że przymusowe powoly
Nikosa Beloiannisa i jego to- cle. Departamentu Stanu notę wanie do Ełużby wojskowej w 

możliwości nabycia przez Pol
skę odpowiedniej Ilości inte
resujących ją towarów, które 
importowała ona z tych 
p;.ństw w latach 1947-1949. 

Ten . ogólny przegląd pol
skiego handlu zagranicznego 

w 
Pracownicy ŁZPW · wygrali 
losowaniu obligacji · Pożyczki 

10 prem11 
Narodowej 

W arzyszy. Ludzi pokoju i następującej treści: 
i ku D t Stanach Zjednoczonych obco-prawdy nie można pokonać. W zw ąz z notą epar a-

Na miejsce best ialsko zamor- mentu Stanu z 13 marca 1952 krajowców mieszkających na 
dowanych bohaterów staną roku ambasada ZSRR uważ~ obszarze, USA jest sprzeczne 
dziesiątki i setki ty &ięcy Ich n: konieczne oświadczyć, że z powszechnie obowiązującymi 
towarzyszy, nieulękłych bo- zawarte w wymienionej nocie normami prawa międzynaro
jowników pokoju i postępu". I twierdzenia, jakoby przymu- dowego. · 

- oświadczy! na zakończeniP Załoga Łódzkich Zakładów 
prof. Chałasiński - przeko- Przemysłu Wełnianego w 
nuje nas, jak dalece obecna czerwcu ubiegłego roku z 
wymiana handlowa Polski z wielkim entuzjazmem sub
krajami kapitalistycznym! nie skrybowa!a Narodową Pożycz
wykorzystuje wszystldch moż- j kę Rozwoju Sił Polski. Ro
liwości, które tkwią już dziś botnicy wiedzieli, że dekla
w rozwijającej się dynamlcz-1 rowane przez nich pieniądze 
nie gospodarce Polski I jak wrócą do nich w postaci no-

W 71d.a.rzania. l1f Ci"dnia. 
,,Pokój będzie zacłlowany i utrwa

lony, jeżeli narody ujmą w swe 
ręce sprawę zachowania pokoju i 
będą broniły jej do końca". Słowa 
te, wypowiedziane w lutym ubieg
łego roku przez chorążego obozu 
pokoju , Józefa Stalina, głęboko za
padły w serca wszystkich uczciwych, 
pokój miłujących ludzi. 

Ruch w obronie pokoju, naj
większy ruch wszystkich czasów, 
spotężniał i okrzepł. Wzrosło wpraw
dzie awanturnictwo ze strony ame
rykańskich podpalaczy świata, ale 
na każde ich poczynanie obrońcy 
pokoju odpowiadają wzmożeniem 
walki I niejednokrotnie posunięcia 
następców Hitlera w zarodku były 
i są paraliżowane. Mimo gorączlfo
wych prób, nie udało im się rozsze
rzyć .wojny na Dalekim Wschodzie. 
Jest to w olbrzymiej mierze zasłu
ga ludu koreańskiego i bohaterskich 
ochotników chińskich, którzy dzień 
po dniu zadają ciosy najeżdżczym 
wojskom amerykańskim. Jest to 
zasługa ludu vietnamskiego, innych 
ludów azjatyckich, których walka 
narodowo - wYzwoleńcza krzyżuje 
plany imperialistycznych ludobój
ców. Imperialistom nie udało się 
przekształcić kraje Bliskiego Wscho
du i Afryki Północnej w bazy agre
sji - walka ludu irańskiego, egip
skiego, tuniskiego podważa ich do
tychczasowe panowanie w tych kra
jach. Opór narodów Europy zachod
niej, narodu niemieckiego niezwy
kle utrudnia amerykańskim impe
rialistom wskrzeszanie hitlerowskie-
10 Wehrmachtu i stanowi poważną 
przeszkodę w realizowaniu szaleń
czego wyścigu zbrojeń, narzuconego 
przez Waszyngton krajom atlantyc
kim. 

Biorąc pod uwagę ten wzrost sil 
obozu pokoju, skuteczność wa lki, ja
ką obrońcy pokoju prowadzą na 

wszystkich kontynentach świata, 
chorąży światowego obozu pokoju, 
Józef Stalin powiedział redaktorom 
pięćdziesięciu prowincjonalnych 
pism amerykańskich, że trzecią, woj
na światowa nie jest obecnie bliz
sza niż przed dwoma lub trzema la
ty. Odpowiedź towarzysza Stallna 
wzmacnia wiarę wszystkich ludzi 
w możliwość zachowania pokoju i 
dodaje sił do jeszcze bardziej wytę
żonej walki przeciw próbom wy
wołania wojny. 

AMERYKAŃSKA „KULTURA" 

Ostatnio niejaki Howland Sarge
ant, jeden z kiernwników departa
mentu wojny psychologicznej w rzą
dzie amerykańskim, zwierzył się na 
bankiecie, zorganizowanym w Hote
lu Waldorf (Astoria), że nie może 
sypiać, gdyż, jak oświadczył, gnębi 
go „fala antyamerykanizmu, zale
wająca coraz więcej krajów". Jako 
środek zaradczy na ten stan rzeczy 
Sargeant zaproponował pokazanie 
narodom „prawdziwej kultury a
merykańskiej". 

Ostatnie ty godnie w sposób szcze
gólnie dobitny pokazały narodom, 
że „kultura" amerykańskiego Impe
rializmu nie ogranicza się do fil
mów gangsterskich, w których wy
uzdanie, zachwalanie mordu, kult si
ły i głupota walczą z sobą o lepsze. 
Amerykańscy imperialiści dają 
wcląz nowe próbki swojej „kultury". 
Dają je w Korei 1 w Chinach, gdzie 
używają broni bakteriologicznej, 
gdzie usiłują przechylić szalę zwy
cięstwa na swoją stronę, zrzucając 
zarazki dżumy i cholery. W czasie 
obrad Biura Swiatowej Rady Po
koju w Oslo, Li Gi-en ..:.. przedsta
wiciel Koreańskiego Komitetu O
brony Pokoju, określił postępowanie 
amerykańskich imperialistów jako 
„zbrodnię najbardziej nieludzką z 

tych wszystkich zbrodni, na które 
zdecydowali się dotychczas amery
kańscy interwenci". 
Próbką bestialstwa amerykańskich 

imperialistów było wydanier monar
cho-faszystowskiemu rządowi grec
kiemu 'polecenia zamordowania bo
haterskiego syna narodu greckiego, 
Nikosa Belolannisa. 

Zarówno zbrodnie ludobójstwa, 
popełnione w Korei jak l ohydny 
mord, dokonany na osobie Nikosa 
Beloiannisa są wyrazem strachu 
i bezsilności amerykańskich podp3-
Iaczy świata. $wiadczą one, że fa
szyzm amerykański jest równie be
stialski I równię groźny, jak hitle
rowski. Zbrodnia w Atenach, ZL.rod
nie w Korei jeszcze ba.· . 1-:i~j wzm<
gają u wszystkich uczciwych ludzi 
świadomość konieczności zmobilizo
wania całej energłi dla zmuszenia 
ludobójców do odwrotu, dla zmusze
nia ich do zrezygnowania ze zbrod
niczych pl~nów rozpęta•11a trz~ciej 
wojny światowej. 

WSPÓŁPRACA 
JEST MOŻLIWA I KONIECZNA 

Związek Radziecki, który wyszedł 
z drugiej wojny światowej silniej
szy niż kiedykolwiek, tym zbrodni
czym dążeniom przeciwstawia polity
kę rzeczowych propozycji pokojo
wych, po'litykę, kierującą się prze
konaniem o możliwości pokojowego 
współżycia systemu socjalistyczne
go i kapltallstyczn.ego, przekona
niem, że całkowicie realna i możli
wa jest pokojowa współpraca ZSRR 
ze wszystkimi tymi państwami, któ
re gotowe są uczciwie wykonywać 
zaciągnięte zobowiązania międzyna
rodowe 

W udzielonym przed paru dniam i 
wywiadzie, towarzysz Stalin powie
dział: „Pokojowe współistnienie ka
pitalizmu i komunizmu jest całko-

wicie możliwe, jeśli istnieje obopól
na chęć współpracy oraz gotowość 
wykonywania przyjętych zobowią
zań; jeśli przestrzegana jest zasada 
równości i niewtrącania się w we
wnętrzne sprawy innych państw". 

Wyrazem gotowości współpracy 
Związku Radzieckiego z krajami 
kapitalistycznymi jest chociażby 
obradująca obecnie w Moskwie kon
ferencja gospodarcza, na k tórej lu
dzie różnych krajów, przekonań I 
środowisk radza nad możliwościami 
rozwoju współpracy gospodarczej 
na świecie. Fakt, że w ob:·ajacn b'<)
rze udział ponad 300 przedstawicie
li życia gospodarczego krajów ka
pita 1istycznych jest potwierdzeniem 
tezy o możliwości ożywienia współ
pracy gospodarczej pomiędzy l ó;~ny
mi krajami, niezależnie od ich syste
mów społeczno - gospodarczych. 

Pogląd ten podzielają wszyscy 
uczciwi ludzie, którzy w ozywienlu 
współpracy gospodarczej widzą je
den z elementów nie tylko rozwoju 
gospodarczego swych kr ajów i po
lepszenia sytuacji materialnej lud
ności, lecz również odprężenia w sy
tuacji międzynarodowej . Podzielają 
go również liczni zwolennicy ustro
ju kapitalistycznego, przedstawiciele 
życia gospodarczego krajów kapita
listycznych, którzy, trzeźwo r:>ZL1mu
jąc, zdają sobie sprawę, że przywt'6· 
cenie normalnych stosunków han
dlowych pomiędzy wszystkimi kra
jami leży w interesie wszystkich 
krajów. Nawet . jeden z najbardziej 
reakcyjnych dziennikarzy amerykań
skich, Walter Lippmann, zmuszony 
był niedawno przyznać, że wzno -
szenie przez USA sztucznych barier 
gospodarczych i usiłowanie przepro
wadzenia blok Rdy go,;podarc7.ej kra
jów obozu pokoju przyniosło i na
dal pr7. ynosi więcej szkody krajom 
Zachodu niż krajom Wschodu. 

wowybudowanych zakładów 
przemysłoWYch, stanowiących 
własność całego narodu, no
wych tlobków, przedo.zkoll, 
S?kól, do których bę<lą uczęsz
czać ich dzieei. Wiedzieli też, 

Zdzisław Szostek, na którego 
obligację została wylosowana 
premia w wysokoki l0.000 zt 

że każdy subskrybent nie tyt
ko ma zagwarantowany zwrot 
pożyczanych państwu pieni~
dzy, ale że może również li
czyć na otrzymanie pokaźnej 
premii. 
Wśród załogi Łódz;kich Za~ 

kładów Przemysłu Wełniane
go duże wrażenie wywołala w 
tych dniach wiadomość, że w 
pierwszym losowaniu premii 
aż dziesięciu pracowników 
tych zakładów znalazło się w 
gronie nagrodzonych. 

I tak wózkarzowi Zdzisła
wowi Szostkowi przypadła w 
udziale premia w wysokości 
10 tys. złotych, a windziarzo
wi Hipolitowi Dobrowolskie
mu w wysokości 5 tys. zł. Po
nadto posiadaczami obliga
cji, na które zostały \\>yloso. 
wane premie w wysokości po 
1 tysią'cu złotych, okazali się: 
Wacław Pankiewicz i Józef 
Fligiel z dziatu mechaniczne
go, elektromonterzy Włodzi
m\e.rz Andysz i Zdzisław Przy
byłowicz, Antoni Rapiński z 

pakami, Michał PuzynowJcz 
oraz z oddziału przy ul. Łą
kowej, Stanisława Najman· i 
Andrzej Baranowski. 

* • • 
O wylo!i\Jwaniu premii w 

wysokośC'I 10 tys. zł. powiado
mił ob. Szostka kierownik sek
cji zarobkowej ob. Głaszcz, 
!Składając mu jako pierwszy 
serdeczne gratulacje. Ob. Szo
stek tego dnia nie mógi docze
kać się końca pracy. Po jej 
zakończeniu szybko pobięgł 
do domu, aby oodzielić się z 
!Zoną radosną nowiną. 

Us-iedli przy stole i wspól
nie poczęli snuć projekty. 

- W pierwszym rzędzie -
· powiedziała ob. Szostkowa -

kupimy sob ie nowe meble, 
doprowadzimy do porządku 
nasze mieszkanie. 

- I będziemy mogli, dzięki 
naszemu państwu , jeszcze i 
na inne sprawunki zostawić 
sobie pieniędzy - dodał ob. 
:;>zostek. ....... 

Szczęśliwi posiadacze pre
micm•anych obligacji z nie
cierpliwością oczekują 10 
kwietnia. Od tego dnia .bo
wiem rozpocznie się wYPlata 
premii i wykuo obligacji, wy
losowanych w pierwszym cią
gnieniu. 

Na obligację HipoUta Dobro• 
wolskiego pudla premia w W1/• 

$Okości ·5.000 z!. 



I kwietnia 1952 r. CNr 83) O?:OS ROBOTNICZY. · 

Korea jest nam bliska Czego bronił ks. biskup . Jasiński 
Działania wojenne są przie

rnocą, od której uchronić nie 
można niemowlęcia wyc1ąga

jącego rączki do życia, mło
dzieńca spieszącego na ui;i!
wersytet, starca kończącego 
swoje dni; pocisk nie wybiera 
miejsca, gdzie ma spaść: roz
l"y\va się nad głową chirur ga 
dokonującego skomplikowanej 
operacji, przywracającego pa
cjentowi zdrowie dzięki pre
cyzyjnemu zabiegow i; rozry
wa się nad głową rodzącej 
kobiety; n ie oszczędza niewi
domego an! ułomnego. 

Seweryna Szmaglewska Trzeba, żebyśmy pamiętali o 
tym, patrząc na Koreę. i czego bronią obecnie jego następcy Trzeba sobie zdać sprawę, 

Patrzyliśmy tu w Polsce na :te faszysta z Korei, to ten sam 
masową zagładę Istnień Judz- sprzed dziesięciu . lat oprawca 
kich. Kto nie był w obozie · z Radogoszcza, Pawiaka, Te
koncentracyjnym anJ w wię- resienstadtu, Buchenwaldu, 
zieniu, ten był w powstaniu Gross - Rosen, Oranienburga, 
warszawskim, albo był wysie- Dachau, Bergen-Belsen i wie
dlony z Łodzi, poznając przed· lu innych krwawych miejsc, 
tern obóz przejściowy. o których zapominać nie wol-
Widzlel!śmy ciała ludzkie no jeżeli chcemy uchronić 

„W czasach obecnych, gdy 
pod wpływem nie tylko już 

kryzysu, ale przech1gającej się 

depresji gospodarczej, odzy -
wają się zewsząd głosy, że 

ustrój obecny jest zły ! że na
leży go usunąć i oprzeć na In
nych podstawach„. Plus XI 
piętnuje Jlrzy każdej okazji 
nadarzającej się te dążenia i 
przestrzega świat przed gro:i:ą

cym mu niebezpieczeństwem". 

w Anglii 96, Belgil 83, Czecho
Ełowacji 102... Robotnik pol
ski zatem pobiera najniższe 
place. Jeżeli zat zwrócimy u
wagę na to, że płace pobierane 
przez naszych robotników i 
robotnice, a zwlaszcza przez te 
ostatnie, sq w rzeczywistości 

w dość licznych wvpadkach 
jeszcze znacznie niższe, to sv
tuacja robotnika polskiego jest 
tym bardziej godna pożalowa

nia. W takich warunkach ro
botnik potskl nie może zaspo
koić potrzeb swoich ! swej ro
dzintf.„" 

w takim oto rodzaju: ,,Fak
tem jest, że obecnie liczne 
przedsiębioratwa w Polsce za
ledwie pokrywajq. tylko ko
szta specjalne . W okresie więc 
ogólnej depre.,ii gospodarczej 
trudno jest faktycznie usta-· 
lić, czy i o łle w ogóle ma 
m1e3sce w poszczególnym 
przedsiębiorstwie wyzysk''. 
Krótko mówiąc: fabrykanci 
wyrzucający na bruk robotni
ków, dopuszczający się w sto
sunku do nich dzJkiego terro
ru, zmuszający ich do niewol
plczej harówki za kilka nędz
nych groszy - są niewinnymi 
barankami I „krytvka ich ze 
stronv duszpasterza jest nif! na 
miejscu, a nawet szkodUwa". 

sce przedwrześniowej, ale u
piorny strach przed możliwo
ścią „czynów nierozważnych": 
strajków, demonstracji i wy
stąpień przecl wko krwiopij -
com, przed „oddziaływaniem 
tajnych czynników społecznych 
na uświadomienie i stanowis
ko mas pracujących" - wpły
nęły na silne „zainteresowa
nie się" ks. biskupa Jasińskie
go i jego otoczenia „kwestią 
robotniczą" w przedwojennej 
Łod zi. Stąd instruktaż, który 
pluje w twarz robotnikowi , na
zywając na przykład cynicznie 
klęskę bezrobocia „zjawiskiem 

ką ustroju wyzysku i ucisku 
fabrykancko - obszarniczego" 
wysuwają zgoła inną zasadfl: 
„Smielej z krytyką ustroju 
wyzwolenia narodowego I spo
łecznego''. Cl, którzy wszelki
mi sposobami starali się przed 
wojną zdławić słuszne rozgo
ryczenie i „skłonności" klasy 
robotniczej do „nierozważnych 
czynów" przeciwko okupacji 
wyzyskiwaczy rodzimych I 
obcych, obecnie - gdy raz na 
za wsze została przekreślona 
klęska bezrobocia, gdy robot
nik polski pracą na swoim 
i dla siebie podnosi byt własny 
i własnej rodziny, gdy pań· 
stwo ludowe wprowadza ty
siące Judzi pracy do nowych, 
jasnych mieszkań, gdy udział 
mas pracujących w dochod,iie 
narodowym staje się coraz 
znaczniejszy - usiłują wywo
łać niezadowolenie z tego, że 
manna sama nie kapie „z nie
ba", że - aby odrobić wieko
we zacofanie po „naszym ka
pitalizmie" we wszystkich 
dziedzinach życia - trzeba za
kasać rękawy I ofiarnym wy
siłkiem budować szczęście, 
utrwalać sprawiedliwość spo
łeczną. 

pocięte przez wszy, jakby św'iat od obłąkanego faszy• 
miejsce przy miejscu pokłuto zmu. Tr eba sobie zdać spra

My, którzyśmy wojnę prze
tyll, wiemy, czym jest wojna. 
Czym jest wojna nowoczesna. 

Patrzę zawsze na Koreę 
przez pryzmat własnych do
łwiadczeń I obserwacji wo
jennych. Oczywiście, rozu
miem, te t echnika zagłady, 
masowej zagłady Judów, ule-

, p. ciągłemu doskonaleniu. Nie 
mam żadnych złudzeń co do 
ilytuacjl ludności koreańskiej, 
Odczuwam hańbę tego faktu, 
te ludzkość, że człowiek, !sto-

i ta zdolna do genialnych osią
gnięć, wykorzystuje swój ro
llU!l'I, swój talent po to, żeby 
&abjjat. 

Amerykańscy barba'l'zt1ńcy w 
Korei nie cofaja, 1łę przed 
iadna, zbrodnią. Morderstwa 
kobie't i dzieci 1q na porządku 

wę, że faszysta z Korei to _ten 
i;am, co zabijał nasze dzieci, 
uderzając jt: głowami o próg 
bara~tu. 1 ten sam, co zamy
ka! drzwi komory 

1 
gazowej, 

pełnej ludzi. 
Nie wierzę, żebyśmy mogli 

to zapomnieć:. Nie ma . rodziny 
polskiej, która by nie poniosła 
straty w czasie minionej woj
ny. Nie ma rodziny polskiej, 
która by miała prawo myśleć 
o Korei obojętnie. .. 

Faszyści amerykańscy prze
ścignęli hitlerowców w ich 
ludobójczych przestępstwach. 
Nie mogąc złamać oporu ludu 
koreańskiego armiami zbrod
niarzy w ludzkich skórach, 
rzucili przeciw niem.u armie 
bakterii. Jeszcze jedną strasz
liwą broń skierowali przeciw 
bezbronnym dzieciom, mat
kom, ! starcom. Wyhodowali 
bakterie po to, żeby uśm!er

„Czasy obecne"„ o których 
wyżej mowa, to okres Polski 
przedwrześniowej, u~trój zaś, 

o którym „zewsząd odzywają 

się głosy, że go należy usu
nąć" - to ustrój wyzysku 
kapitalistycznego. Nie tylko 
Pius XI piętnował te glosy. 
W ślad za Wa.tykanem gro
miła je również cała wyższa 

polska hierarchia kościelna. 
Z fabrvkantami -

pr.zeciw robotnikowi 

rozleniwiającym ludzi" 
zmierza usilnie do obrony „z 
trudem tylko pokrywających 
koszty specjalne" „biednych 
fabrykantów" przed „zachłan
nością" ! „niezadowoleniem" 
klasy robotniczej. 

Pamiętam krakowski proces 
przestępców wojennych, który 

, odbył się przed czterema laty. 

dzienn11m. 
NA ZDJĘCIU: kobiet11 
ański6 na chwilę przed 

kucjq. 

kore- cić żywvch świadków zbrodni, 
egze- którzy uniknęli śmierci od 

bomb, pocisków I ognia. Chcij 
zgładzić naród, który , odważył 
się bronić swej wolności. Bio
logiczne wyniszczenie naro
dów - oto cel faszystów ame
rykańskich, ten sam, który 
przyświecał hitlerowcom. 

Celem dania odporu „nie
bezpieczeństwu", grożącemu„. 

wielki,m fabrykantom, zorga
nizował w październiku 1936 
roku ordy<iariusz łódzki, ks. 
biskup Włodzimierz Jasiński, 

specjalny odczyt „instrukcyj
ny" dla miejscowego ducho -
wieństwa, odczyt, którego frag
ment zacytowaliśmy na wstę

pie. 

A dalej: „Niskie zarobki u
niemożliwiają wynajęcie mie
szkania, odpowiadającego is
totnym potrzebom. Przeciętna 

ilość osób w l mieszkaniu w 
Polsce wynosi w 1935 roku -
5„.Atoli, gdy się weźmie tylko 
dzielnice zamieszkałe przez ro
botników, to ten stosunek u
lega całkowitej zmianie na 
gorsze„. W jedn11m mieszka
niu mieszkają po Z lub 3 ro· 
dziny, a nawet zgola obcy sub
lokatorzy". 
Zdawałoby się, że po tak 

obrazowym (choć nie odmalo
wywującym jeszcze bynaj
mniej w pełnl przedwojennej 
rzeczywistości) naszkicowaniu 
nędzy mas pracujących w 
Polsce przedwrześniowej 

padną, Jeśli już nle gromy po
tępienia, to przynajmniej sło

wa jakiejś krytyki pod adre
sem ustroju kapitalistycznego, 
który niesie tyle zła i krzyw
dy robotnikowi, pracującemu 
chłopu i inteligentowi. 

Poc6ż więc tedy ordynariusz 
diecezji łódzkiej pozwolił na 
wywlekanie wstrząsającej sy
tuacji „warstwy robotniczej" 
w Polsce (przedwrześniowej), 

skoro równocześnie zabronił 

potępiać krzywdzicieli ! katów 
mas pracujących? Ano, potrze
bne to było dla uzmysłowienia 
zebranym, że „ogólny brak 
pracy, nędza, poniżenie robot
n i ka w spoleczeństwie" rodzi 
„rozdrażnienie psychiczne, nie
zadowolenie i rozgor11czenie z 
powodu ukladu stosunków, o
skarżenie ustroju społeczne

go, pochopno~ć do czvnów nie
rozważnych, a (zwłaszcza) 
skłonność do dawania posłu
chu wszelkiej agitacji wywro-

Kierownicy łódzkich para
fii zostali „odpowiednio pou
czeni" o konieczności głosze
nia wśród rzesz robotniczych 
nauki o skutkach „grzechu 
pierworodnego". O „skażeniu 
natury Ludzkiej, która bardziej 
jest skłonna do zlego (np. do 
wystąpień przeciw wyzyskiwa
czom kapitaltstycznym) niż do 
dobrego (np. potulnego znosze
nia krzywdy ! bezprawia fa
brykanckiego); o rozwijaniu 
poglądu, że szczęście może być 
udziałem cz!owieka pracy do
piero po imierci, a nie jale 
chcą komuniści - jui tu, na 
ziemi, za życia; o przezwycię
żaniu przv pomocy odpowied
niej „akcji wychowawczej" du
cha walki klas i gruntowaniu 
„zgodnego" wspóldzia!ania 
„stanów zawodowych" itp. 

„Prawdziwych przyjaciół po
znajemy w biedzie" po
wiada przysłowie. Otóż „przy
jaciół" w biskupich fioletach 
dobrze poznał lud pracujący 
i w okresie rządów obszarni· 
czo - fabrykiinckich i w o
kresie okupacji hitlerowskiej. 
Dlatego też odpowiednio oce
nia ich dzisiejsze „szlachetne 
intencje".„ powrotu do daw
nego „błogosławionego" ustro
ju, kiedy to byliśmy „krajem 
najbardziej dotkniętym bezro
bociem", kiedy „sytuacja ro
botnika polRkiego bvla naj
bardziej godna pożałowania", 
kiedy ,.powszechnym udziałem 
człowieka pracy by! brak środ
ków do życia , niemożność roz
winięcia swych uzdolnień I 
całkowi te poniżenie w społe· 
czeństwle". 

Na ław! , oskarżonych siedzie
li wtedy mężczyźni i kobiety, 
noszący znamię ludzkiej czasz
ki I skrzyżowanych piszczeli 
jako godło hitleryzmu, jako 

• symbol !eh życiowej działalno
ści. Przewodniczący sądu za-

1 dawał pytania świadkom -
byłym więźniom. I co było 
zdumiewające : naoczni świad
kowie nie bardzo umieli zdać 
sprawę, który z oskarż.onych 

esesmanów Oświęcimia I Maj
danka zastrzeli! w ich obec
ności lub zakatował więźniów 
- i ilu - i jak a była data 
zbrodni Nad salą unosiła się 
wspólna myśl o tym, że w 
Oświęcimiu ! Majdanku za
mordowane zostały m i 11 o
n y 1 ud z !. Zabijał gaz. Za
l: ijał głód. Zabijał tyfus. Za
bijała m alar ia. Patrząc na o
grom zbrodni codziennych, 
człowiek zatracał zdolność od
różni.mia w mordercach ich 
cech indywidualnych. Bowiem 
morderca pozostaje mordercą 
bez względu na to czy wła
snoręcznie .dokonuje zbrodni, 
czy też czyni to wydanym 
przez siebie rozkazem albo 
n'1rzę'"zlem. 

1 adeusz Chróścielewski 

skórę igłą. To stwarza jak do
tąd każda wojna. Zagęszcze
nie, brud, brak wody sprzyja
ją rozmnażaniu insektów. Je
dno ukąszenie wszy odzle:i:o
wej, za\rnżonej tyfusem plami
stym, powoduje wybuch tej 
śmiertelnej choroby. Wszyst
kie wszy, żyjące na ciele i o
dzieży człowieka chorego, u
kąsiwszy go stają się roznosi
cielkami choroby. W ten spo
sób wywołanie epidemii wśród 
ludności zawszonej - to spra
wa łatwiejsza niż zapalenie 
papierosa. 

Nie wyczytałam z podręcz
nika tych prostych zresztą 
wiadomości. Nie wysłuchałam 
ich w czasie wykładu teore
tycznego. Wojna kazała ml 
przestudiować I na własnej 
skórze poznać wszystkie pro
blemy, związane z epidemią 
-tyfusu plamistego. Proszę mi 
wierzyć, wspominanie tego 
nie sprawia mi przyjemności. 
Pragnęłam pisać o ludzkim 
szczęściu, o dniach pełnych 
pogody, o sercach napełniają
cych się miłością. Lecz obej
rzyjmy się za siebie na po
tworne lata - czy wolno nam 
zapomnieć:, czym jest wojna I 
faszyzm, który ją niesie? 

KrajobM3z sudecki 
„l.Y.lalując krajobraz, weźcie to sobie 

mocno do serca, że najpiękniejszy nAwet 
wyjdzie martwo i nieciekawie, jeśli nie 
pokażecie w nim człowieka dla danych 
okolic charakterystycznego". 

- Wł. Cegliński - malarz - re
alista - II poi. XIX w. 

(z listu do przyjaciela) 

Malan. gdy taki Jak ten motyw 
Bierze . na płótno: las Iglasty, 
W gąszczach świecące wodogrzmoty, 
Mech skał, w odległej mgle ChoJnasty, 

Troszczył się, by nie tylko zlelefl. 
Czy rzeźba. górska, lecz typowi 
Ludde widnieli w jego dziele, 
Na.dając sens krajobrazowi. 

- Tak się o wczasach wiersz rozpocn,ł 
W Porębie, gdzie uliczki kręte, 

Gdziekolwiek stanąłbyś, ku 7.boczom 
Prowadzą, by wzbogaca-O pięknem. -

Kogo dziś wkreślę w pejzaż Szklarskiej, 
W której lokala.ch przerzedzonych 
Sieje spojrzenia dygnitarskie 
Niejeden Jeszcze snob„. „znudzony"? 

Gęsiego przez Szrenlcką Halę, 
Co wdzięk swój czerpie z mchów I kwiatów, 
Wchodzą z osiadłym tutaj drwalem 
Moi sąsiedzi z pensjonatu: 

S\usarz z Radomska., major, harcerz 
I Ala. która był11 sługą, 

A dziś pracuje na tokarce 
I będzie majstrem niezadługo. 

Ta Ala. której g6rsk11 wiedzę 

Streszczała baśń o szklanej górze, 
Gdy przez dziesiątki duszny('b niedziel 
Sclcrała z mebli pańskich kurze. 

1 adensz GicJ.{ier 

Sen traktorzysty 
Za oknem krople odwilży nocą 
niby sekundy oczekiwania 
dźwięczały z sei-ca młodego mocą. 

Czas wiosny przyjście swoje wydzwaniał. 

Przez chmur zimowycb pośpieszny odwrót 
błyskało czasem niebo pogodne 
I ciepły lekko falował podmuch -
jak trak torzysty śpiącego oddech. 

Córka młodości - myśl niecierpliwa 
wiosenną orkę rolla we śnie. 
Traktor dygotał, parska.I jak żywy -
chciał też wyjść w pole od słońca. wcze§nleJ, 

Juź wyjechali całą brygadą."" 

Szyk się rozwija. na horyzoncie 
spółdzielcze skiby równo się kładą: 

teraz, koledzy. normę mą gońcie! 

Zaorzę pola hen, po •kraj la.su, 
cały ten ziemi czarnej szmat długi, 
zanim południe potęg~ blasku 
w ogyjste słońca. 11rze11;J!eol 11ługf. 

„Sytuacja pofałowania 
godna" 

* 
Korea jest blisko nas, tak 

blisko, jak serce dobrej matki 
jest blisko serca dziecka. Ko
rea jest bliż.ej niż się nam 
wydaje. Sprawa Korei jest 
sprawą ' człowieka, jego god
ności, spra~ą istnienia m!lio
nów ludzi. 

Trzeba stwierdzić, te instruk
taż, mający na celu uzbroje
nie kierowników łódzkich pa
rafii do walk.i z „dążeniami", 

zmierzającymi do ukrócenia 
wyzysku ! ucisku kapitalisty
cznego - dość wyraźnie ryso
wał sytuację „ warstwy robot
n1cz~J w Polsce" (Polsce ob
szarniczo-fabrykancldej), 

7 lat miJ a od eh will, gdy 

Narody świata potępiają 
nikczemnych siewców dżumy, 
cholery l tyfusu. Uczucia su
rowego gniewu i szlachetnej 
nlenawi~ci ogarniają wszyst
kich uczciwych ludzi na świe
cie na myśl o sprawcach mę
czeństwa bohaterskiego na
rorłu Korei. Wraz z falą sta
nowczych protestów przeciw 
siewcom epidemii podnosi się 
fala przyjaznych uczuć soli
darności z ofiarami wojny 
bakteriologicznej, poczucie o
bowiązku niesienia pomocy 
cierpiącym. I to jest niezwy
ciężona siła, która staje na
przeciw Trumanowi i jego 
bakter iom. 

„Przyjąwszy wskaźnik roz-

Z krytyką ·kapitalizmu 
ostrożnie! 

towej„." , 
Nie bezrobocie więc I nę

dza, nie bezdomność i bezpra
wie w stosunku do wyzyski -
wanych ! pon iżonych w Pol-

„nasz kapitalizm", w obronie 
którego tak zajadle walczył epi
skopat przeciw masom pracu
jącym - dokonał w Polsce 
swego haniebnego żywota. 
Wraz z tą historyczną zmia
ną dokonała się również „zmia
na" postawy wyższej hierar
chii kościelnej . Ci, którzy gło
sili hasło: „Ostrożnie z kryty- STEFAN STEFARSKJ 

woju życia gospodarczego dla Tymczasem instruktat wy-
całego świata w roku 1928 ia raźnie mówi: „Z kłvtvkq 
100 - stwierdza instrukcja - ostrożnie/ Nawet wtedy, gdtf 
otrzJ mamy w 1935 roku dla należy napiętnować z punktu 
Polski tylko 66, dla Anglii 112, religijno • moralnego ł z o
Niemiec 93, Japonii 158, co bowiqzku pasterski ego wyzysk 
wyraźnie już stwierdza, że na- I upodlenie robotn ika, to jed
sza sytuacja gospodarcza jest nakże trzeba zawsze z nacis
szczególnie ciężka. Potw ierdza kiem podl,reśhć, że przyczyna 
to też ilość bezrobotnych w tego zjawiska nie leży w pod
poszczególnych państwach w stawach ustroju... Ponadto w 
Polsce. Przyjmująe znowu Ilość Polsce z tego względu jeszcze 
bezrobotnych w poszczególnych nie można ostrzej występować 
państwach w 1929 rok.u za 1 OO, przeciwko wspólczesnemu u
otrzymamy dla Polski w 1935 strojowi, że przecież nasz ka
roku - 339, Anglii 149, Nie- pitaHzm na wielu terenach 
miec 246. Jesteśm11 tedy kra- poniósł klęskę''. 

W Szkole Marynarki Wojennej 

Korea jest blisko! Każdy z 
nas, wszystkie uczciwe żywio
ły naszego społeczeństwa są 
myślą J sercem przy braciach 
z Korei. Zjednoczeni pragnie
niem zachowania pokoju , u
chronienia naszych dziec! I 
naszych najbliższych pt zed 
straszliwym losem, położenia 
kresu cierpieniom ludu Korei, 
żądamy ukarania ludobój
ców, postawienia zbrodniarzy 
wojennych przed sądem naro
dów. Nie wątpimy, że winni 
ludobójstwa sądowi temu i 
jego sprawiedliwej karze nie 
ujdą, tak jak nie uszli im 
zbrodniarze spod znaku Hi
tlera. 

jem procentowo najbardziej „Nasz kapitalizm"/ Te czułe 
dotkniętym bezrobociem, ma- ~!owa dość: wymownie określa
jąc w 1935 roku 403 tysiące ją cel, dla którego zwołał na 
bezrobotnych. Ciężka sytuacja specjalną konferencję ks. bi
gospodarcza kraju sprawia, skup Jasiński łódzkich pro
że udzial pracy w dochodzie boszczów. Chodziło o poucze
spolecznym jest niewielki. Je- nie ich o obowiązkach wyni
żeli poziom płac. robotniczych kających ze wspólnoty intere
w 1928 roku oznaczymy cyfrą sów fabrykanckich ! reakcyj-
100, to w 1935 roku place ro- nego kleru. Chodzilo o „pod
botnlcz, w Polsce wynoszą 77, budowanie" !eh argumentami 

Szkoly Marynarki Wojennej stoją otworem dla synów chłopów i robotników - przvszlej 
naszej kadry oficerski ej. 

Już dziś trzeba ogłosić wy
rok śmierci na ludobójców. 

NA ZDJĘCIU: wyklad z wiedzy olcrętowej o statkach żagkwvch. 
CAF - AFWP 

O słowach prostych • 
I uczuc.iach wielkich 

Tak już je~t. że o rzeczach wiel-
kich, o uczuciach żywych, go

rących i szczerych nie zawsze skład
nie i gładko się mówi. Może dlate
go, że takie właśnie uczucia boją się 
słów szumnych i zwrotów utartych, 
że trudno jest - szczególnie czło
wiekowi prostemu - wyjętą spod 
;erca myśl drogą I troskliwie pie
lęgnowaną wypowiedzieć tak jakby 
się chciało - najładniej, najgod
n iei I tak jest z tymi dla to war zy
sza Bieruta słowami przywiązania, 
miłości, wdzięczności... 
Jakże to mowić o człowieku, któ

temu się zawdzi ęcza wszystko? Czę
sto wymowa czynów mocniejsza 
.Jest od słów. Wystarczy zajrzeć do 
któreJkolwiek bądź tabrykl - wiel
klego czy małego zakładu ... ile żaru, 
ile zaoatu , Ile uczuć składa sle oa 
tę ponadplanową, na cześć 60-Jecla 
podjeta produkcję! 

O rzeczach wielkich mówić nie
łatwo Gdybv maszvny mówić umia
ły, to niejedna piękna opow i e\ć, 
n ieJedna legenda powstalabv o tej 
do towarzysza Bieruta wielkiej 
1 szczerej miłości prostych ludzi 
pracy. 

• • • 
W tkalni „białej" ZPB im. Ar-

mii Ludowe.i tamten dzień ;:>a
mle•atą jeszcze wszyscy Nieraz tak 
iest. ie nieklórym nie chce się i~ć 
na zebranie temu do domu 
foie~zno. tamten m:vśli · i beze mnie 
s ie obejdzie - ale wtedy nie bra
kło nikogo Pełna byta świetlica 
i jeszcze na schodach stali I n ikt 
nie śpief<Z:vl się do domu. chociaż 
zebranie się przeciagalo Zobowią· 
zania szły - zdawało się - bez 
końca. 

Tak - ten dzień to był piękny 
start - nie ma co mówić : cala za
łoga iak jeden przy st<Jo1la do czy
nu na cześć 60-lecia urodzin Prezy
denta. 

Tkacze w „białej" - to przeważ
nie młodzleż Różnie było z ta mlo
dzleża dawniej. Tkalnia nię robl
·ta planów. a w Central! I wszędzie 
mówiono: młodzi nie potrafią. mia· 
dzl n.vl(Usują. Trzeba było dopiero 
dobrze zorganizowanego szkolenia 
zawodowego. opieki nad młodzieżą, 
żeby .. biała" pokarnla co potrafi. 
Tak, przecież n ie bez Pr7.YCl:Vn.v to
warzysz Bierut tak CZel'tO ml'lwi 
o naszej młodzieży dLłe!nej 
i ofiarnej W młodych - siły I za
oa!. i palriotvzm gorący I gotow • .~ ~ 
do oracy dla ojczyzny. Tkalnia 

„b iała" wYkonuje dziś bazy w 101 
proc. i gdyby nle brak osnów, gdy
by nie oostoie na S<kutek tego. plan 
szedłby co miesiąc gładko l równo 
ponad 100 proc. 

U młodych jak u młodych -
serce na dlon!. Dla n Ich towarzysz 
Bierut to ojciec, to ktoś bardzo bli
ski i kochany, to oo prostu serd1>cz
ny l dobry przyjaciel. Bez żadnych 

Krystyna l\Wczarek 

szumnych slów Wiadomo. to Jasne 
iak dzień wiosenny, że towarzysz 
Bierut - głowa państwa, Przewod
niczący partii. .szczególnie troszczy 
się o młodzież, o Je.I naukę , pracę, 
o awanse, o przyszłość ... że sam to
warzysz Bierut czuwa nad tym. abv 
mlodvch szkoli~. kształcić. udostęp. 
niać im jak naj szerzej wied ze ogól
ną I fachową. żeby iak najsz:vbciej 
rosły młode kal'.lry 07.ieki towarz;·
sza Bi<'ru ta w~kazan1 'lm tkaczki 
Kazia Robin~ka. Janka Gą~!en 1 ec 
i wiele. wiele Innych zostały pne
szkolone w zakładowe! sz.kólce I te
l'az śmiało przekracza.la swe baz.v 
O awansie, o wysuwaniu mlodyc! 

kadr wiele mogłyby powiedzieć Gle
nia· Jachimowicz, Nac ia Granys -
słuchaczki Technikum Włókien.ni 
czego, Julka Pycio i Halina Kuź
min. uczące się dziś na maj strów, 
albo i ten Pluskota. który z tkacza 
został oficerem Wojska Polskiego. 
I w ogóle, wiele można by mówi ć 
o dniu dzisiejszym młodych tkaczy 
z „ białej'', o świetlicy, o zespołach 
artystycznych, o kole sportowym . 
i o tych wszystkich młod zi eńczych 
planach I zamiarach , k tórym me 
n ie stoi na przeszkodzie, które są 
tak realne, jakby się ich już doty
kało dłoni ą ... 

* * * 

traktor. Chce koniecznie zostać trak- . 
torzystką. No l tak Już chyba bę
dzie. Szczególnie teraz, po zjeźdde 
aktywistów POM, na którym towa. 
rzysz Bierut tak pięknie mówił 
o zadaniach trak torzySltów w prze
budowie ws·i - Hela nabrała Jesz· 
cze wieksze.i ochoty do nowego t.a: 
wodu. Właśnie dlatego, żeby szyb. 
ci ej przeksztalcić wieś Pamięta 
przecież dobrze jakie to było ich 
życie przed wojną bezrolnych 
·chlop(>w... nędza ośmiorga dzier:i, 
które nie miały co do ust włożyć. 
Żaden czyn, żadna ponadplanowa 
p;rodukcja nie zdoła wypowiedzieć 
tego co się w sercu mieści. tej 
wdzięczności , że tamto już nie wró-

Mówil towarzysz Bierut w orę- cl. 
11 dziu noworocznym: „Mło- * >11 * 

dzieży polska! W tobie naród nasz p iekna to rzecz uczyć Innych, 
widzi swą przyszłość. w tobie po- a szczególnie piekna-ksztal-
kłada cała swa ufność i wszystk!e c!ć kadry budowniczych Planu 6-let
P.adzieje. Nie zawiedicie nigdy tej niego, Mówi tow. Bierut: ,.Warun
ufności" Tak ie słowa zobowiązu .lą. kiem naszego zwyciestwa ~t. aby 

Krysia Milczarek o 2 nrocent PO- każdy człowiek pracy w Pcfi'Sce stał 
stanowiła podnieść produkcję, a do s!e świadomvm twórca Planu 6-let
dziś zobowiązanie swe przekroczyła niego ... aby każdy człowiek pracu
o 7 procent 1 tak iak nowiedziala ia~Y &tal sie oddanym sprawie bu
na owej pamietnel masówce. zor- dowy socjalizmu. bojownikiem 1 o
ganizowała trzy brygady sportowo- fiarnYm realizatorem Planu 6.let
produ kcvine. Krvs!a jest aktywnvm niego". Instruktorka Cecylia Bor
czlonkiem kola sportowego. znaną kowska (31 lat praktyki tkRckiej) 
Sll'achistk'I Zosia Miklas zobowi ąz.a- zdaje sobie dohrze sprawe z wai;no
nie swe P!'l'ekroczyla iuż o 10 proc. ści swvch zadań. Szkoli przecież 
Całv zespól -; Zosi~ ies_t je~? kie- nowe kadry, nowych tkaczy, któ
rown lk1em - nodni<'»I 1ako'k or.o- . rvch ootrzeba cor az więcej. bo prze
dukc.ii o 10 procent O IO proc. W!ę- · mvsl rośnie. hn cnr:i• więcej fabrvk, 
cej primv - to ogromna o•zczęd· coraz więcej warsztatów tkackich. 
nośe! Stalo sie tak _dlate~o. _ze Bnrkowska s7.ko!i z zamiłowaniem, 
:vszy!rtki~ tkaczki n_r;i~uJ a wspólnie, i żeby sprawić radość towarzyszowi 
ze gdv 1edna ode1dzie . od _swych Bierutowi z okazji Jego świeta wy- . 
kre>-• ien. Inne la z~~tepuJ ą , ze za s~knlila nonacl nlan sv5t1mem Inż. 
punkt honoru wzięły sobie, abv Kowalewa troje całkiem „suro
wsz:v~tkie wars~t~.~Y bez orzer':"y wvch" młodych ludzi na dobrych 
bvlv .. na chodzie Zosi a ma ni e- tkaczy . T do 18-qo Jeszcze przyjmie 
bies·kie oczy I dlu ,!!.ie blond wło~y. do swo.iei szkółki kilkoro - niech 
Mówi oo prostu : „Wiem z opowia- tvlko zsłoszą sie do fabrvki. Cecylia 
dań rodziców _I sama !lamietam iak Borkowska przystroiła swoją szkól
to b_ylo dawi;1eJ To. ze 1a pracuję, ke pięknie, przybrała czerwienią 
że s1e ucze. ze wszvscv mtodz1 ma- portret towarzvsza Bieruta - milo 
ja taką dobrą ~r.zvszłość przed. so- tu I nrzytu lnie iak w domu Niech 
bą - to przec1ez wszystko dzięki młodzi ucząc się zawodu, uczą slę 
tow~rzyszowi Bierutowi... On nas zarazem kochać i czcić Pierwszego 
wychowuje. On na9 uczy kochać Obvwatela swolei ojczyzny. 
oie?.vzne. oracować dla niej ··" Z całym zap~łem uczy młodzież 

Hela Gradzlńska jest wzorową majSlter Wawrzyniak, opiekun brYr 
tkaczką, członkiem no vopo wsta lej gady im Czutkicha. O I procent 
na cześć towa rzv•za Ri<>rnt a hrvga. nnrłriio,la brygada iakość produkcji 
dy młod 1 iP7.oweJ im Janka Krasic- i plan bvłby wvkonany z nadwvżką, 
kiego. Cala brygada podniosła la- !(dyby nie ten brak przędzy. Uczy 
kość produkcji o 3 proc. I wspf>l. tow Bierut, że trudno§ci i przeszko
zawodnfczy z brygadami im Czut- dy trzeba łamać. trzeba pokonywać 
kicha I Hanki Sawickiej Hela je' t -więc też załoga, kierownictwo tkal
wzorową tkacz.ką , ale marzy s ! ę i„l ni, organizacja oartyjna dobijają 

· się o przędzę, poruszają Komlt>!ł 
Dzielnicowy partii... zobowiązania 
przecież muszą zostać wykonane. 
Ju:i; do dziś cala załoga przekroczy. 
la o 2,4 proc. zobowiązania jako
ściowe. Trzeba koniecznie, aby i zo· 
bowiązania ilościowe zostały zreali
zowane. 

* * * 
Szumią w fabryce maszyny od 

świtu do nocy. U kierownika 
tkalni, tow. Adamusa, co ru~z ktoś 
przerzuca nerwowo ksi<1żke wyko
nania robowiązań - tkacze, maj
strowie, salowi... Majster wydziału 
ruchu, Klimowicz. blady i wymęczo
ny po nieprz~spanej nocy, wola 
z triumfem do słuchawki telefonu: 
„Nowy komoresor został Już zmon
towany Idzie jak złoto. Na ~alf 
będzie teraz więcej pary - lepsza 
Prndukc.ia .. :'. 

W nowel, niedawno wYbudowanej 
części fabryki, ślusarze Sumiński 
i Muga! montują krzyżówkę. Stara 
była, już do niczego. na ziom Na 
cześć tow. Bieruta robią z niej no
wą maszynę. Slurnrze Papierz I PaJ
kert zmontowali ze z~omu wiertar
kę. Już jest w ruchu. W nowych, 
słonecznych salach pracu .ią już no
we skręcarki. niedługo ru~zą krach• 
mal,arki Rozwija się fabryka. roś
nie. Piekn.ie tu Jest w tel „dobu
dówce" - łaźnia, szerokie szatnie, 
sale widne i przestronne. Jakby w 
przeciwstawieniu do tych. które 
wYbudowal kaoita!ista Lud?.!om tu 
pracującym, młodzieży uczącej si-.: 
nowego zawodu. lasne sie staje. że 
tvlko własna pracą. wła snym wYsił
kiem dochodzimv do takich plęk· 
n.vch wyników T.eraz, gdy cala za
łoga realizuje zobowiązania podjęte 
na cześć ukochaneso Prezvdenta. i~l( 
żywe staią w oa mięc! Jego słowa 
o tym, że praca to bogactwo. to ho. 
nor i zaszczyt, że nracą buduiem:v 
dobrobyt i przyszłość, ~e pracą 
utrwalamy ookój . Sto.ia wszystkim 
w pamięci Je11:0 słowa o tvm. że nie 
wolno nam zahamować tempa pro
dukc.11, „nie wolno nam trwać w za
cofaniu, gdv masy oracu i a ce ch.:ą 
żyć inaczej, leoiej i kulturalniej niż 
żyły przedtem" ... 
Szumią masz.vny tka lni „białej". 

Tka się na setkach krosien w po
nadplanowym czynie produkcyinym 
wielkie, gorące uczucie dla najlep
szego nauczyciela. opiekuna. twórcy 
Konstytucji ludowej, ojca ludzi 
pracy - towarzysza Bolesława Bie-
ruta. 1 

H. SAMSONO~SKA 

• 
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Sami tworzymy swq przyszłość Jak' budowano Dom Młodego Robotnika -
Bezduszni biurokraci z lZBP Uroczysty nastrój panuje w 

tkalni ZPB im. Włady By
tomskiej. Robotnicy drugiej 
zmiany powoli zapełniają 
pokój kierownika Wejmana. 
Na twarzach maluje się po
waga. W skupieniu słuchają 
zebrani słów tow. Brzeziak, 
która mówi o doniosłym wy
darzeniu, jakie stanowi ogło
szenie projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. 

Każde słowo nowej Konsty
tucji ma głęboki sens dla ro
botników Zakładów im. By
tomskiej. Słucha~ąc referatu 
wspominają swe dawne życie 
- n~c: I bezrobocie, dni tu
łaczki w poszukiwaniu pracy. 
:Wielu z nich boleśnie odczuło 
„dobrodziejstwa" kapitalisty
cznego ustroju I dziś, dysku
tując nad Wielką Kartą urze
czywistnionych już praw oby
watelskich, mimO' woli wra
ca myślą do dawnego, tak 
niepodobnego do obecnych 
dni życia. Ale otrząsają się z 
koszmarnych wspomnień I w 
dyskusji mówią jak umocnić 
1 poszerzyć osiągnięte zdoby
cze. 

Mówi majster salowy -
Michalak : Dużo wycier-

pieliśmy przed wojną, ale 
to już nie wroc1. Dziś od nas, 
&ospodarzy kraju, zależy dal
szy wspaniały rozwój zdoby
czy ludu pracującego. Sporo 
jeszcze w naszym zakładzie 
występuje braków, ale jest to 
nasz zakład I dlatego powin
niśmy stale myśleć o tym, 
jak usunąć wszystkie niedo
ciągnięcia, pokonać wszystkie 
trudności. 

Robotnicy Zakładów im. 
Włady Bytomskiej widzą w 
projekcie Konstytucji nie tyl
ko urzeczywistnienie swoich 
dążeń i marzeń, wynik swej 
walki I ofiarnej pracy, lecz 
rozumieją również, że jest to 
Konstytucja kraju budujące
go socjalizm, że jedynie dal
sza nieustępliwa walka z tru
dnościami, o wzmożenie wy
dajności i ulepszenie jakości 
produkcji zapewnić może dal
szą poprawę ich bytu. Ze 
wszystkich wypowiedzi prze
bija więc troska o poszano
wanie społecznej własności. 
$miało krytykują robotnice 
tych majstrów, którzy nie 
dbają o utrzymanie w dobrym 
stanie krosien w swym ze
spole majsterskim. Mówią o 
niedostatecznej jeszcze pomo
CJ udzielanej młodym tkacz-

Na półce z książkami 
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kom. Z sercem, po gospodar
sku radzą nad usunię~iem 
wszystkich hamulców, osła
biających tempo wykonania 
planów. 

„Powiem krótko - mówi 
ob. Porębska. - Sami two
rzymy naszą przyszłość. Pro
dukować dużo i dobrze, prze
strzegać dyscypliny pracy, 
świecić swoim przykładem 
dla otoczenia i dzielić się swo
imi osiągnięciami - oto nasze 
podstawowe obowiązki oby
watelskie". Ob. Porębska su
miennie wypełnia swoje obo
wiązki, o których mówiła na 
zebraniu dyskusyjnym. Przo
downica pracy, obsługująca 
28 krosien - zdobyła pięć 
dyplomów, odznakę przodow-
nika pracy i przykładem 
swym pociąga innych do 
przodowania w produkcji. · 

Zebranie dyskusyjne dobie
ga końca. Robotnic} rozcho
dzą się powoli do domów. 
Głęboko utkwiły im w pa
mięci icll własne słowa, które 
wypowiadali w dyskusji. „Bę
dziemy pracować jeszcze le
piej i jeszcze wydajniej - sa
mi tworzymy naszą przy
szłość:". 

H. WRZESIŃSKA 

muszą być pociągnictci do odpowiedzialności 
W dniu 29 lipca 1951 roku 

nastąpiło przy ul. Złotniczej 
nr 5-7, otwarcie pierwszego 
w Łodzi Domu Młodego Ro
botnika - internatu dla ab
solwentek SPP, zatrudnionych 
w zakładach przemysłu ba
wełnianego. 

Już wtedy wiadomo było, 
że nowowybudowany gmach 
posiada poważne braki i u
sterki. Delegaci Centralnego 
Zarządu Przemysłu Bawełnia
nego i Komitetu Opiekuńcze
go naocznie przekonali się, że 
futryny drzwi i okien wyla
tują, drzwi nie posiadają klu
czy, chłodnia nie posiada 
przwi, a w kuchni nie zało
żono wentylacji... Ale to jesz
cze nie wszystkie braki tego 
tak estetycznie wyglądające
go z zewnątrz bu~ynku. 

Trudno uwierzyć, że facho
wiec, który kierował robotą, 
nie przew idział, że umieszcze
nie ścieków powyżej poziomu 
podłogi w umywalniach i 
kuchni spowoduje nie od
pływ wody, lecz jej groma
dzenie się w budynku, a co 
dalej idzie, gnicie podłóg. 

Przy b!lższym badaniu wy
chodzą dalsze ciekawe szcze
góły. 

Zgoc1nle z umową, zawartą 
między ZOR, a Łódzkim 
Zjednoczeniem Budownictwa 
Przemysłowego budynek 
miał być już gotów 10 paź
dziernika 1950 roku, a prze
jęcie miało nastąpić: 31 marca 
1951 r. Na 1 Maja ŁZBP zo
bowiązało się usunąć wszyst
kie braki i niedopatrzenia. 

Jednak terminów nie do
trzymano. W rzeczywistości 
roboty skończono w połowie 
maja 1951 roku. Kiedy komi
sja, która przejmowała budy
nek, skonstatowała poważne 
usterki i braki, ŁZBP zobo
wiązało się do 6 czerwca 1951 
roku wszystko naprawić:. 

I tutaj rozpoczyna się oży
wiona korespondencja, która 
trwa całymi miesiącami. 
Sprawujące pieczę nad In

ternatem Zakłady im. Mar
cblewskiego proszą o pomoc 
Ministerstwo Przemysłu Lek
kiego. Na skutek tej inter
wencji MPL 25 października 
ub. r. zwraca się do Minister
stwa Budownictwa Miast 1 

Osiedli ządając pociągnięcia 
do odpowiedzialności winnych 
i natychmiastowego usunięcia 
braków. Jednocześnie MPL 
żąda wyjaśnień od ZPB im. 
Marchlewskiego, które w od
powiedzi winę za istnieją
cy stan przypisują Zjedno
czeniu. 
• W tym samym czasie Min. 
Przemysłu Lekkiego zwraca 
się do Ministerstwa Budow
nictwa Przemysłowego żąda
jąc ostro skłonienia ŁZBP do 
podjęcia natychmiast remon
tu. I znów zbiera się komisja 
l znów ŁZBP przyrzeka do 15 
grudnia wykonać niezbędne 
na11rawy. 

Mija styczeń, luty, prze
chodzi marzec. Poprzez otwo
ry wokół futryn śnieg leci do 
wnętrza, przez szpary przeni
ka chłód. W niektórych poko
jach z sufitów leje się woda. 

Tego stanu rzeczy dłużej 
tolerować nie wolno. Pracow
nicy Łódzkiego Zjednoczenia 
Budownictwa Przemysłowe
go, z których winy nie usu
nięto w porę usterek w bu
dowie, muszą być poclągnlę
cl do surowej odpowiedzial.,----------------------------1 naści, a remont winien być 

Poczqtek i koniec 
Służba wojskowa 

obowiązkiem 
zaszczytnym 

patriotycznym 

przeprowadzony jak najszyb
ciej. 

E. 

nie" mówi o tym właśnie 
dram •. tycznym epizodzie, u
kazanym na szerszym tle po-
1:tyczno-społecznym, po klę
sce Niemiec Wilhelma II w 
r. 1918. 
Pomysłowo skonstruowane, 

choć oparte na nieco sztucz
nym pomyśle fabularnym, o
powiadanie „Byt określa 
świadomość" odtwarza i cha
rakteryzuje walkę proletaria
tu niemieckiego w okresie 
tzw. republiki wajmarskiej, 
walkę prowadzoną przeciwko 
pnującej w tej republice 
burżuazji i sprzymierzonym z 
nią prawicowym politykom z 
partii socjal-demokratycznej. 

Centralną pozycją zb.ioru 
jest opowiadanie - „Konrad 
Burscheidt i jego pokolenie", 
w którym autor demonstruje 
i tłumaczy tragiczne skutki 
hitlerowskich metod „wycho
···o.wczych". Bohater tego o

&o I wybitny talent pisarski 
- oto kwalifikacje autorskie 
Karola Grilnberga, które de
cydują o nieprzeciętnej war
tości jego opowiadań. W po
słowiu „Do polskiego czytel
nika" Grilnberg pisze m. in.: 

„J eśli książka ta przyczyni 
się do \Silniejszego zacieśnie
nia więzów przyjaźni i bra
terstwa między polskim i nie
mieckim narodem, autor po
czytywać to będzie za naj
wyższy swój sttkces"... Nie 
wątpimy, i:e to szlachetne 
pragnienie autora znajdzie 
swoje uueczywistnienie. 

BOLESŁAW DUDZI:RSKI 

') Karol Grllnberg. „Zaczęło się 

w Edenie" - tłumaczyły z jE;z. 
nlemlecklego J. Marecka 1 w. 
Wołczacka. - Warszawa, MON, 
1~51 - str. 216. 

„Służba wojskowa jest za
szczytnym obowiązkiem pa
triotycznym obywateli P0l
skiej Rzec.i;ypospolitej Ludo
wej" - głosi 78 art. projektu 
Konstytucji - cytuje prele -
gent. - Toteż każdy z nas, gdy 
wkłada mundur wojskowy, wi
nien uświadomić sobie, jak od
powiedzialne zadania go ocze
kują. 

Obszerna świetlica Rejono -
wej Komisji Przedpoborowej· 
wypełniona jest młodymi ludź
mi. Przyszli poborowi w o
czekiwaniu na swoją kolej -
słuchają właśnie pogadanki n1t 
temat projektu Konstytuej!. 
Padają różne pytania, następ
nie wywiązuje się ożywiona 
dyskusja, w •toku której mło
dzież zapoznaje się z celami 
i zadaniami Ludowego Wojska 
Polskiego. 

zatrudniony w fabryce, przy 
remoncie maszyn, gdzie osiąga 
dobre wyniki. 

- Nasze Ludowe Wojsko -
oświa'dcza on, nie jest takie, 
jak za naszych ojtów. W woj
sku będziemy mogli uczyć się, 
zdobywa~ kwalifikacje zawo
dowe, pogł~biać wiedzę poli
tyczną. 

Uchylają się drzwi sali, w 
której zasiada komisja. Wy
czytano nazwisko Chrebeli, 
który szybko znika w głębi są
siedniego pokoju. - Zdolny do 
służby kadrowej - stwierdza 
komisja. Twarz poborowego 
rozjaśnia uśmiech. Jest zado
wolony, że w przyszłym roku 
zostanie żołnierzem. 

Rozrvwki umysłowe (63) 

Arytmograf 
ilustrowany 
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Karol Grłinberg, autor o
powiadań wydanych w prze
kładzie polskim pt. „Zaczęło 

gię w Edenie",•) należy do 
najbardziej znanych I poczyt
nych pisarzy Niemieckiej Re
publiki. Demokratycznej. Uro
dzony w 1891 r„ Grilnberg 
jako syn biednego rzemieślni
ka - w trudzie I mozole roz
począł swe życie. Podczas 
pierwszej ' wojny światowej 
trzy lata przebył na froncie, 
brał udział w walkach rewo
lucyjnych· w r. 1918, a w 
r. 1920 wstąpił do Partii Ko
munistycznej, gdzie zajął wy
bitne stanowisko jako dzia
łacz oświatowy ! publicysta. 
W okresie hitleryzmu Griln
berg organizował podziemne 
grupy oporu i redagował pi
i;ma antyfaszystowskie. Mimo 
ciężkich przeżyć w obozie 
koncentracyjnym, przetrwał 
wojnę, a po upadku Hitlera 
poświęcił się całkowicie pracy 
)iterackiej, służąc swej odra
il.zającej się ojczyźnie do
~wiadczonym piórem plsarza
tewolucjonisty I bojownika. 

powiadania, syn rodziny dro- --------------

Przypatrzmy się bliżej, kim 
są owi młodzieńcy, którzy już 
w przyszłym roku mają 
wdziać mundury wojskowe. 

Slusarz, Kazimierz Chrebe
la z ZPB im. Marchlewskiego, 
jest synem małorolnego chło
pa z gminy Pęczniew. W o
kresie rządów kapitalistyczno
obszarnlczych chłopiec ten był
by z pewnością skazany na 
ciężką harówkę u obszarnika. 
W Polsce Ludowej zysk;1ł inne 
warunki życiowe, obecnie jest 

Przybywają wciąż nowi po
borowi. $wietlica coraz szum
niej rozbrzmiewa gwarem 
rozmów. Młodzież dotychczas 
biorąca wydatny udział w po
kojowym budownictwie, u
świadamia sobie doskonale po
ważne I zaszczytne obowiązki, 
które weźmie na siebie. Słu
żąc w szeregach Ludowego 
Wojska Polskiego będzie też 
miała możność przodowania w 
wyszkoleniu bojowym, przy
czyniając się w ten sposób do 
wzmożenia obronności Ojczyz
ny. 

Wyrazy, objaśniające poszcze
gólne ilustracje, należy przetłu
maczyć na Język rosyjski. a na
stępnie odszukane słowa rosyjskie 
v,~pisać odpowiednio w miejsce 
liczb, umieszczonych pod każdym 
rysunkiem. bnomieszczańskiej - Konrad 

Burscheidt jest ·reprezenta
tywnym obiektem „tresucy" 
naz.istowskiej. Droga życiowa 
tego zdolnego i z natury ucz
ciwego chłopca wiedzie od 
„Hitlerjugend" poprzez tzw. 
„Służbę Pracy" do szeregów 

Pierwsza powieść Grilnber- Wehrmachtu, w których cze
ga, pt. „Płonąca Ruhra" uka- ~ ka go w końcu ostateczna i 
zała się w r. 1928 I przetłuma- nieunikniona klęska. 
czona została wkrótce na kil- Wali się gmach politycz
ka języków obcych. Już po nych oszustw, którymi przez 
wojnie, w roku 1948, wydal całe lata karmiła Konrada 
Gri.inberg nową powieść pt. •':rodnicza propaganda hitle
„Kwartet cieni", jako pierw- rawska, a . pod gruzami te1;to 
szy tom cyklu, mającego zo- gmachu gmą, zdaw.ałoby się 
brazować rewolilcyjne walki b~zp~wroime! osobiste dąze-

. . . . ma 1 nadz1eie młodego Bur-
proletanatu mem1eck1ego W scheidta. 
okresie stulecia (1848-1948). 
;w roku następnym wystawio
no w Berlinie sztukę Griln
berga - „Złotym strumie
niem płynie stal", która przy
niosła autorowi wielkie uzna
nie publiczności i nagrodę 
konkursową FDJ (Wolna Mło
dzież Niemiecka). 

Opowiadania zawarte w 
tomie pt. „Zaczęło się w Ede
nie", mają na celu zobrazo
wanie kolejnych etapów zbro
dniczej drogi niemieckiego 
faszyzmu, której początkiem 

był bestialski mord, dokona
ny na osobach Karola Lieb
knechta i Róży Luksemburg, 
końcem zaś - haniebna klę
ska hitleryzmu w r. 1945. 

„Eden" - to nazwa luksu
sowego hotelu berlińskiego, w 
którym sz~a reakcyjnych 
oficerów zamordowała re
wolucyjnych przywódców nie
mieckiego ruchu robotni
czego. Tytułowe opowiada
nie „Zaczęło sii: w Ede-

Autor tego niezwykle pou
czającego i sugestywnego o
powiadania nie zamyka jed
nak historii Konrada Bur
scheidta akcentem rozpaczy I 
pesymizmu. Dzięki historycz
nemu zwycięstwu· Armii Ra
dzieckiej nad faszyzmem, 
przed pokoleniem Burscheid
tów i zniszczoną ich ojczyzną 
stanęły otworem drogi dźwi
gnięcia się z upadku, drogi 
twórczej pracy, moralnego i 
politycznego odrodzenia. Na 
taką drogę wstępuje · Konrad, 
postanawiając w tych no
wych, wyzwolonych Niem
czech zostać nauczycielem. 
Wśród ciężkich przejść, do
świadczeń I zawodów poznał 
on najwyższą prawdę życia, 
która głosi, że „trzeba być 
człowiekiem wśród ludzi" -
i tę właśnie prawdę pragnie 
wszczepiać w serca najmłod
szego pokolenia Niemiec. 

Czynna postawa rewolucjo
nisty, wieloletni udział w wal
kach proletariatu niemieckie

• 

Wykaz .. Narodowej Pożyczki premn 
po zł 500 wylosowanych w d..W 2 bm. 
90911 90912 90917 90918 90919 398672 398678 398887 398692 
90933 90935 90937 90938 90950 398693 404103 404106 404111 
90955 90965 90982 90983 90989 404112 404114 404128 404146 
90991 90993 223308 223315 404147 404155 404159 404161 
223349 223353 223357 '223368 404165 404166 404169 404172 
223380 223382 223388 223396 404174 404179 404188 404195 
223398 239303 239307 239311 427702 427709 427714 427726 
239316 239322 239329 239334 427743 4277~ 427756 427759 

239336 239337 239340 239342 427761 427780 498705 498708 
239357 239365 239367 239375 498710 498714 498718 498720 
239394 239396 241314 241316 498733 498759 498765 498769 
241324 241328 241329 241335 498771 498776 498788 498791 
241341 241343 241346 241'150 4!!8799 500501 500503 500504 
241359 241389 241390 241397 500517 500520 500525 500530 
252201 252204 252205 252211 500544 500579 500584 500586 
252232 252235 252237 252238 500595 500598 683307 683314 
252242 252249 252250 252257 683332 683333 683337 683352 
252269 252284 252286 252287 683360 683361 683366 683367 
252292 289500 289511 289512 683375 683380 683384 683398 
289528 289529 289545 289549 772300 772305 772312 772321 
2!!9567 289573 289578 289580 772322 772323 772332 772350 
289588 289592 362300 362305 772353 772358 772378 772380 
362321 362331 362334 362337 772385 778400 778401 778404 
362340 362343 362346 362347 778408 778410 778433 77843ll 
362353 362356 362372 362381 778446 778468 778475 778477 
362388 362391 362~95 398200 778481 778483 778493 790502 
398205 398234 398239 398240 790506 790514 790521 790523 
398241 398272 398276 398281 790528 790530 790531 790535 
398604 398612 398613 398626 79C537 790541 790557 790566 
3!i8627 398628 398629 398632 790573 790574 790575 790580 
398638 398646 398653 398665 790584 790594 404149. 

Występy Zespołu 

Pieśni i Tańca 
Centralnego Domu 

Oficera KBW 
Do Łodzi przybył na go

ścinne występy 105-osobowy 
Zespół Pieśni i Tańca Cen
tralnego Domu Oficei;p. KBW. 
Zespól wystąpił wczoraj z bo
gatym programem artystycz
nym w sali MDK. W dniu dzi
siejszym o godz. 18 w sali 
MDK przy ul. Moniuszki 4 
zespół da drugi występ, tym 
razem dla łódzkich przodow
ników pracy. 

Odpowiedzi Redakcji 

J. GŁ. 

I Liczby w dolnej części rysun
ku, zamienione uprzednio na od
powiadające im w odszukanych 
wyrazach litery, utworzą hasło W 
Języku rosyjskim. 
Hasło to nale.ty przetłumaczyć 

na język polski. 
Wśród osób, które nadeślą pra

widłowe rozw1~zan !e arytmog_ratu, 
zostaną roz.Josowane wartościowe 
nagrody książkowe. 

Rozwiązania prosimy kierować 
do naszej redakcji w terminie do 
dnia L9 kwietnia br. z ctopisk1em 
na kopertach; Dział Rozrywek 
Umysłowych. 

Rozwiązanie udania Nr 59 
„Kobieta w Polskiej Rzeczypos

pollteJ Ludowej ma równe z męż
czyzną prawa we wszystkich dzJt!· 
dzlnach Zycla państwowe&;o, po-
1Uyczner;o, gospodarczego, społe· 

czncgo I kulturalnego•'. 
Nagrody książkowe za prawidło

we rozwiązanie zadania Nr 59 wy
losowały następujące osoby: 

1) Krystyna Hertman, Lódź, ul. 
Rentowna !O, m, 6. 

2) Edward Majda, Lódt, ul. 
Krakusa ?9, m. 11. 

3) Palistwowy Dom Młodzieży, 
Piotrków Trybunalski, Zespół 
ZMP. 

4) Jan Konopka, Wojciechów, 
poczt.a Gomunice koło Kamieńska, 
pow. Piotrków Tryb. 

TKACZKA Z ZPB IM. I 
DYWIZJI KOSCIUSZKOW
SKIEJ. Sprawa jest w toku 

załatwjenia. Prosimy o przy

bycie do redakcji. 
W świetlicy komisji przedpohorowej młodzież słucha z za

interesowaniem pogadanki o projekcie Konstytucji. 

5) LucJ:tn Mączka, . włeś 1 pocz
ta WóJctn kolo Bolesławca, pow. 
Wielu il. 

·~~4'--
LZS-y woj. łódzkiego przystępują do współzawodnictwa 

z roku na rok wzrasta 
w naszym wojewćdr.twie 
l!ość Ludowych Zespołów 
Sportowych. Nie wszyst" 
kie one jednak należycie 
pracują nad podniesie
niem kultury flzycznej 
na wsi. W celu uspra w
nleni a pr acy LZS-ów I 
dla zw1E:;kszen1a aktywno
ści wszystkich ich człon
ków - z Inicjatywy Pre· 
zydium Woj. RN w Lodzi 
zostato zainaugurowane z 
dniem I kwietnia wspót
za\vodnlctwo o tytuł przo-

duj~cych LZS-ów w kat- nagrodę w sprzęcle od 
dym powiecie, z których Prezydium Wojewódzkiej 
wyłoniony zostanie przo- Rady Narodowej. 
duJący LZS woJ. lódz- Specjalnie powołane ko-
kiego. mlsje powiatowe l woje-
Zwycięsk!e zespoły na wódzkle, oceniając wynl· 

szczeblu powiatowym kl współzawodnictwa, bę
wyrótn!one zostaną pro- dą brały pod uwagę: 
porcaml przechodnimi ilość mtodzlety w wleku 
Prezydiów Po\viatowych od 15 do 28 lat, uprawla
Rad Narodowych, a po- jącej wychowanie flzycz· 
nadto otrzymaj ą cenne ne. 'N daneJ gromadzie (W 
nagrody w sprzęcie spor- . stosunku do ogólnej !Io· 
towym. Przodująa;v LZS śc! ·mlodzlety danej gro
w województwie otrzyma mady), dalej Ilość czlon
przechodni proporzec 1 ków faktycznie upra\v1a-

jących kulturę fizyczną 

Przed sezonem sportów letnich 
(w stosunku do Ilości 
zrzeszonych), Ilość tdoby
tych odznak SPO w sto· 
~unku do zrzeszonej mto
d>ieży, ilość zdobytych 
odznak SPO ponad plan, 
udzlal w Sw!ęcie Kultury 
Fizycznej, Ilość czynnych 
sekci! sportowych, Ilość 
sklasyfikowanych zawod
ników w stosunku do 

2rzeszonych 1 1lo!ć . zorga
nizowanych zawodów I 
imprez sportowych, u
~<lzlat LZS-ów w świętach 
państwo\vych, narodo
wych i innych akcjach 
masowo - politycznych, u
dzial w akcjach gospo
darczych, llość przeszko
lonych organizatorów 
8PO, zorganizowanie sta
łego szkolenia ldeologicz· 
nego l pracy wycbowaw
C7.eJ i wrnszcle ilość, l•· 
ko~ć I wynlkl podjętych 
zobowiąftń, konserwację 
sprzętu sportowego 1 za
opatrywanie się sposo
bem gospodarczym w 
sprzęt i urządzenia spor. 
towe. 

\V'prowadzenle współza
wodnictwa pomlędzy 
LZS-aml naszego woje
wództwa przyczyni się 
nlewątpllwle do większe
go upowszechnienia kul
tury fizycznej n• wsi. 

Za dwa tygodnie Bieg Sztafetowy 

„Głosu Robotniczego" 

W porównaniu z rokiem ub. znacznie powięk
szyly się szeregi czynnych sportowców. Toteż 
gdy zimą ćwiczenia odh11waly się w salach, 
liczne zakłady przemy.~!tt ~portowego praco
waly całą „pn rq" 11ad przyyotowaniem ~przętl/ 
na sezon letrii . Obecn.ie coraz bardzieJ wpel
niujq się tym sprzętem pól ki !ódzkic1i skle
pów Ce11 frali Sprzętu Spor !fl1Jlf'go. 
Jak widać na zdiędn. asnr tyment jest nie

zwykle bogaty. 

Za dwa tygodnie Łód:! 

będzie świadk i em maso
wej imprezy sportowej. 
W nledzjelE;. 20 bm., na 
ul. Piotrkowskiej rozegra
ny zostanie wielki bieg 
sztafetowy , ,Glosu Robot
niczego", w którym we:t
mle udział wiele zespo
łńw nie tylko „ Łodzi , 

ale t z wojewńdztwa. 
Trasa biegu wy noc;IC 

będ7fe 2.100 m . Ka7da ze 
sztafef składać i;; i ę będzie 

z 1 kobiet I 1 mężczvzn 
przy czym kobiety zm1e„ 

nlać się będą co 100 m, • 
mężczyźni co 200 m. 
Już w chwi!l obecnej 

zainteresowanie biegiem 
)est bardzo duże. Spo
d;r;lewany jest start wielu 
LZS-ów, kół sportowych, 
hufców SP, mlOdzlety 
szkolnej. Szkolne Kola 
Sportowe w uczelniach 
mę<klch nawlazują Jut 
kontakty ze Szkolnym\ 
Kołami Sportowymi w 
s1kołaC'h żeńo;kich, aby 
móC' wsp61n1e wy~fawiC 

Jak największą Ilość szta
fet. 

Kolarze Belgii 
biou1 udział 

w Wyicigu Pokoju 
WARSZAWA. - Do V 
Międzynarodowego Ko
larskiego Wyścigu Poko
ju napływają dalsze zgło
szenia. Ostatnio .swój u„ 
dział w Wyścigu Pokoju 
zapowledzlał Belgijski 
Związek Kolarski (LVB) . 

Belgowie przysyłają do 
Polski następujących za
wodników: Bauwens Ar
sen, Raymond Robert, 
van Haven Reymond, van 
Schil Louis, Vlrhelst Jo 0 

seph I Verschueren Gu-
stav. 

Jako rez:erwowi wyzna„ 
czenl zostali; de Backer, 
Ernest, van D'Wlele GH
bert 1 van Looveren 
Hans. ' 

Kierownlkaml ekipy bę
dą: Brouwerss 1 Boonena. 

Kolarze belgijscy sta· 
rannie przygotowują się 
do V Wyścigu Pokoju, 
trenując od szeregu mie
sięcy 1 biorąc udział w 
llcznych zawodach. ostat
nio jeden z. nich - van 
Schil - startował w mię
dzynarodowym wyścigu 
szosowym na dystansie 
85 km, zajmując jako 
pierlfSZY z Belgów piąte 
miejsce za Holendrami 
Ehlenem i Noltenem oraz 
Francuzami Digout 1 Ca
tudal. Schil przebył dys
tans 85 km w 2:10,15. 

Motorzyści otworzą 

sezon 20 b. m. 
W niedzle!ę mlalo na· 

stąpl(I w Łodzl otwarcie 
sezonu motorowego. Ze 
w•ględu jednak na nle-
3prz;vjaj-ące warunki at· 
mosferyczne, PZM tod
dzlał f,óM) przeloty! tę 
uroczystość na clzleń 20 
bm. 
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Ratyfikacja umów międzynarodowych 
PYTANIE: 

Co to jest ratyfikacja umów międzynarodowych? 

ODPOWIEDZ: 
Pojęcie ratyfikacji wiąże 

się z zawieraniem przez pań
stwo umów międzynarodo
wych. Umowy międzynaro
dowe, szczególnie w pań
stwach obozu pokoju, są 
obecnie najbardziej rozpo
wszechnioną formą współ
pracy między różnymi pań

dwaml w dziedzinie stosun
ków polJtycznych, gospodar
czych, kulturalnych i Innych. 
Z drugiej strony umowy 
międzynarodowe, zawierane 
przez agresywne państwa 
Imperialistyczne, są najczę
ściej środkiem p0dp0rządko
wanla sobie państw słab-

Z. KOMECKI 

narodowej przez zwlenchnlą 
wladzę w państwie. Zwykle 1 
ratyfikacja. działa z mocą 
wsteczną, tj. od chwili pod
pisania umowy. Najczęśclflj 
ratyfikacja. umów międzyna
rodowych należy do głowy 
państwa. 

Wg. projektu Konstytucji 
ratyfikacja umów ml~dzyna. 
rodowych jest uprawnieniem 
Rady Państwa. Podobnie w 
ZSRR, gdzie nle ma. jedno
osobowego prezydenta, ra.ty
fikacja umów międzynarodo
wych należy do Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. 

szych I zależnych. Głowa państwa dokonuje 
Umowy międzynarodowe ratyfikacji w formie specJal

są zwykle zawierane przez nego aktu. noszącego nazwę 
specjalnych przedstawicieli „dokumentu ratyfikacyJne
państw - pełnomocników, go' Po ratyfikowaniu pr7.ez 
bądź na mlędzynarodowycll państwo zawartej uprzednio 
konferencjach. NleJednokrot- umowy międzynarodowej na. 
nie umowa międzynarodowa stępuje wymiana dokumcn
państw - kontrahentów na- tów ratyfikacyjnych (naJczę
blera mocy wiążącej Juź śclej w st-0llcy tego państwa, 
z chwili\ jej podpisyWanla w którym umowa. nie była 
przez pełnomocników. Naj- podpisana). Jeżeli natomiast 
częściej Jednak moc wiążąca umowa mledzynarodowa hY
umowy da.tuje się od chwili la wielostr-0nna (kilka lub 
ratyfikacji umowy, lub 011 kilkanaście państw), nasto:
chwlli wymiany tzw. dolm- pufo złożenie dokumentów • 
mentów ratyflkacy.1nych. ratyfikacyjnych na przecbo- j 

Ratyfikacja jest to za- wanie u jednego z państw- i 
.~::.~~!!~~!!!~ . .!!~.~!!!~~?.~:.: .. ~.~~!.~:~!~?..':;. _______ ···-··· J 

Kronika partyjna 
AKADEMIA MEDYCZNA! W 
nJedzielę, 6 bm. 1 o godz. 9 ra
no, w salt „Melodramu" przy 
ul. Traugutta 18, odbędzie się 
zebranie wyborcze podstawo
wej organizacji PZPR. 

WIECZOR LITERATURY RA· 
DZIECKIEJ W KLUBIE MPiK 
Wydział Kultury przy Prezy

dium Rady Narodowej oraz Klub 
Międzynarodowej Pr.asy i Książki 
urządza dzisiaj , o godzinie 19, w 
lokalu Klubu przy ul. Piotrkow
skiej 86 wieczór litera tury ra„ 
clzlec!dej. ' 

!Jdział w wieczorze \\'ezmą: Zo
fia Petersowa, Tadeusz Chróście
lewski, Igor Siklrycki i Grzegorz 
Timoficjew. 
Wstęp wolny. 

REJESTRACJI\ WOJSKOWA 
MĘŻCZYZN UROllZONYCłl 

W 1933 ROKU. 

Dzi ś , 5 bm. zgłaszają się do 
reJestracJt \VOJskowej w Kom1!'-Jl 
przy ul. Nowotki 16, mi:;tczyżn!, 
urodzeni w 1933 roku. których 
nF11w15Ka rozpoczynają 61ę na ll· 
terę L . 

Do Komisji przy ul. Ogrodowel 
3~. zglasza F:lP. rorzoik. J!l!ł3. litera 
W. 

ODCZYT 
w dniu ! kwletnia br„ o godz. 

12, w Wyższej Szkole Ekonomtcz„ 
nej, ul. Arml! Ludowej 3-5, od
będzle si~ wyklad mgr. J . Waw· 
rzyńczaka na temat: ,,Planowanie 
produkcji rolnej". 

PROGRAM NA SOBOTJ!, 
5 KWIETNIA 1952 R. 

12 . 0ł Dziennik, 13.30 Dla klas TI, 
13.55 Dla klas l!l I IV. 14.15 Kon
cert chóru rozgłośni poznańskieJi 
14.35 Audycja dla wychowawczyń 
przedszkoll, 14 .40 Przegląd prasy 
literackiej. 14:.50 Muzyka rozryw
kowa, 15 OO 11 Walka łódzkich ro
botników o p r awdziwie demokra· 
tyczną Konstytucję", 15 .15 Młodzi 
muzycy przed mikrofonem, 15 30 
Dla śwletl!c dziecięcych - „Ka
deci•', 16.00 „Wszechnica Radio· 
wa1

• - kurs I, 16.20 ,.z mikrofo-
nem przez miasto i wieś'', 16.3:5 
Koncert orkiestry LRPR pod dyr. 
Al. Tarskiego, 11.00 Wladomoi!ci 
popołudniowe, 17 .15 „Jutro IV 
ZJazd Okręgu TPPR", 17.25 Mu
zyka radzlecka, 17.35 Audycja pt. 
„Musi nastąpić przełom", 17 .45 
Radiowy kurs języka rosyjskiego 
dla zaawansowanych, 18.00 Muzy. 
ka, 18 .30 "Wszechnica Radiowa" 
II, 18.50 „Inteligencja twórcza o 
pt>rspektywach stawianych przer. 
projekt Konstytucjl", 19 .05 Muzy
ka , 19.15 Felieton tygodniowy, 
19.30 Muzyka l aktualności, 20 .00 
,,Przy sobocie po robocie". 21,00 
D:z.!ennlk, 21.30 „Mó;.vimy o pro
jekcle Konstytucji". 21,45 Pieśni 
Modesta Mussorgsk!ego, 22.00 
, ,Tam gdzie się Wisła kończ~"', 
22.30 Tydzleń Muzyk! Weglenk1ej, 
23.25 Muzyka taneczna, 23.50 Ostat
nie wiadomości. 

Posiukiwani pracownicy 
Inżynierów - mechaników, in
żynierów - elektcyków, inży
nierów - chemików lub magi
strów, techników - chemików, 
ślusarzy, ślusarzy narzędzio
wych, tokarzy i robotników 
niewykwalifikowanych zatru
dnią natychmiast Zakla.dY 
Wytwórcze Aparatów Telefo
nicznych, t..ódź, ul. Wróblew
skiego 16118 (Kątna). Zgłosze
nia osobiste przyjmuje Dział 
Kadr. 918-K 

Przykręcaczy, śrubowników 
na samoprząśnice, skręcarki. 
przewijaczki i robotników(ce) 
niewykwalifikowanych za
trudnią natychmiast Zakłady 

· Pr'llem.vslu Welnlanego Im. L. 
War:vnskie!l'o. t..ódz. ul. Wól
czańska 215. Zgłoszen•a oso
biste przyjmuje Dział Persa· 
na lny. 927-K 

WYCIECZKI NIEDZIELNE 
P. T. T. K . 

Polskie Towarzystwo Turystycz:• 
no-Krajoznawcze w Lodzi w dniu 
6 bm. (niedzie la) urządza wycie
czkę pn. „Doliną rzeki Jasieni". 

Zbiórka uczestnlków wycieczki 
o godz. 10,45 na Placu Reymonta, 
przy zbiegu ul. Piotrkowskiej. 
Udział w wyc~leczce bez.płatny. 

DYŻURY APTEK 
W DNIU 5 KWIETNIA . 

Dzts1eJs.zeJ nocy dyzuruJCł nastę„ 
pujące apteki: Limanowskiego I, 
Plotrkov.•ska 25, Piotrkowska 193, 
ł...agie,vnJcka 120, Piotrkowska 307, 
Naru.!.:!wlcza 42 , Gdańska 90, Ar• 
mil Czerwonej 8, Srcbrzyńska 67, 
A I. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo - ginekologtcz• 

ny: dzisiaj dyżuruje przez całą 
dobę Szpital Jm. M . Curle·SklO• 
dows1dej, ul„ Cur ie „ SkłodO\V
skiej 15. I 

W NIEDZIELĘ, I KWIETNIA 
Piotrkowska 1155, Narutowicza 

6, Rzgowska 141, Wl<:ckowsldcgo 
21, Karole\\rska 48 , Pri;ybysz.ew
skiego 41, Al. Kośclusz\i 48. 

Dyżur położniczo - glnekolog-lcz
ny: dzlslaJ dyżuruje przez calą 
dobę Szpital Nr 2, ul. Krzemie
niecka 2. 

PAflSTWOWY TEATR WO.ISK" 
POLSKIEGO - 5 bm„ godz. 19 
,,Zemsta" 1 6 bm. - godz. 15 ,30 
11 30 srebrników'' - godz. 19. -
„stuga dwóch panów••. 

PANSTWOWY TEATR POW-
SZECHNY - 5 bm. - godz. :e 
i 19 - „Damy I Huzary" i 6 bm. 
godz. 15 J 19 - „Damy ! Huza
ry". 

PAflSTWOWY TEATR NOWY -
5 bm . - godz. 15 i 19 - •• Pociąg 
do Marsylii" ! 6 bm. - godz. 
15 - "Pociąg do Marsytti'' 
godz. 18.30 - „Horsztyński''.. 

TEATR MAŁY - 5 I 6 bm. -
godz. 19.30 - „Dwa tygodn ie w 
raju''. 

TEATR MUZYCZNY - 5 I 6 bm. 
godz. 19.15 - 11 0rfeusz w ple-
kle'•, 

TEATR GROTESKA - 5 I 6 bm. 
goclz. 15 i 11 - „Opowieść o 
pięciu braciach". 

TEATR PINOKIO - 5 bm. nie· 
czynny. 6 bm. - godz. 12 I 17 
- „Pleśń Sarmlko". 

TEATR GNOM - 5 bm. godz. 
15.30 I 18 - „O jetu zaklętym" 
t o bm . - godz. 12 l 18 - „O 
jetu zaklętym". 

BAJKA - „Dziewczyna u trM• 
ta" - godz. 18, 20 

BAŁTYK - „CzłowiPK hez jutra'' 
godz. !6.30, 18.30, 20.30 

GOYNtA - „Prneram NankPW,.,_ 
ośwlatowy" - Nr 15-52, PKF Nr 
15-52, „Pierwsze skrzydła'• 
godz. 17, 18, 19, 20, 21, 
Program dla najmłodszych ,,we
soła brygada", „Za\vodn1k'", 
.,Jak kominiarczyk wywiódł SS 
w pole", „Gotowe - iedziem'', 
„Pan Prokouk ,walczy z poku
są'• - godz. 16. 

MŁOnA GWARnIA Cdla mtndz.) 
,,Waga"ry„ - godz. 16, 18, 20 

MUZA - „Pierwsze dni" 
godz. 1s. 20. 

POLONIA - .,Młodośe Chopin•~ 
- godz. 15.10, .ta, 20 .10 

PRZEDWIOSNIE - •. Bez adresu", 
dod. „Przegląd Kulturalny" nr 
4·51, godz. 18. 20 

REKORD - „$wiat si~ tmleje" 
godz. 18, 20. 
Dla najmlodszycb: „Król Lav
ra'', „zasadz.U dziadek rzep~··, 
„Misio ku1a'', „Chomik samo
lub" - godz. 15.30. 

ROBOTNIK - „Ostatn1 wystrzar• 
godz. 11, 19. 

ROMA - „zwyclęskl powrót'' 
godz. 18, 20 

SOJUSZ !N Złotno) - „Swlnlar0 

ka I pastuob" - irodz. 18 .30 
STYLOWY - ,.Załoga·· -

l(OdZ. 18. 20 
SWIT - „Przybrana córka„ 

godz t8, 20 
TATRY - Czarci tleb" 

godz. 18, 20 
WISł.A - ,.Skr'7'vdlaty dorożkarz'' 

godz 16, 18. 20 
Wł'Oł<N.1AR2 Nlec-i~nne 1 po-

wodu remontu 
WOLNC)~{' - ,Ml11rt'l~f' Chnptns•• 

- ((ndz. 15 so t8. 2n •o 
ZACHĘTA - „Jak hartowała si4 

stal" - godz. t6, 20. 
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Postawa komunisty Stalinowskie ncigrody literackie 
Poniżej zamieszczamy fragmenty przemówienia Ni-

kosa Beloiannisa, wygłoszonego na procesie 93 komu-
nistów greckich w październiku - listopadzie 1951 r. 

„Niektórzy z moich współ
o:;karionych są zdziwieni fak
tem, że znajdują stę tutaj. 
Mnie to .nie dziwi. Jestem 
cz'onkiem Centralnego Ko
rnitet u Komunistycznej Part!i 
Grec.ii i właśnie dla tego mnie 
sąc'zą, że moja par'tia walczy 
1 wskazuje drogę do poko3u, 
niezaw isłcści i wolności. 

byli niełtczną grup~. 'l'eraz 
pod sztandarem socjalizmu 
znajduje się 800 milionów lu
dzi, a jutro socja I izm obejmie 
~ałą ziemię. Czy~ był->qy 
możliwe, aby tak potężi1y 
ruch powstał przy pon;iocy 
cudzoziemców? Który ag,,.nt 
obcego państwa oddaje z ta
kim samozaparciem swoje 

dąży ona i teraz. I dl a tego 
popiera ją naród. KPG żąda 
pokoju, rozwoju przemysłu w 
naszym kraju i demokracii. 
Prawica odrzuca to i prowa
dzi Grecję ku nowe.i tragicz
nej katastrofie, siejąc niena
wiść I krwawy terror . Za na
s·za politykę wy mnie właśnie 
sądzicie. Dla tego wasze sądy 
- to sądy perfidne. Dlatego 
ja was nie proszę o laskę. Z 
dumą i sookojem przyjmę 
wyrok i z wysoko pod.niesio
ną głową śmiało stanę nawet 
przed waszym karnym bata

.lionem. To wszystko." 

* * * 
Przewodniczący: 
Odpowiem ci na to. Sądy 

z góry ukartowane - to te 
;-ądy, które pozwoliły tob;e 
prowadzić tu w ciągu godziny 
;.gitację. Ale trybunał wykona 
swoje zadanie i wyda taki 
wyrok, Jaki będzie naucz:~;i 
dla tych, którzy próbowali ci 
sprzyjać, niezależnie od wy
sokości zajmowanych przez 
nich stanowisk. 

W okresie przejścia od so- tyzmu, aby walczyć z prze
cjalizmu do komunizmu wzra- żytkami kapitalizmu w śwla
srn wychowawcza roln litera- durności ludzi". 
tury. „Radzieccy pisarze I Rok 1951 wysunął w litera
działacze sztuki - pisze .~Pra- tmze radzieckiej szereg no
wela" - powołani są do tego, wych nazwi~k, uwydatnił 
aby tworzyć dzieła, sławiące twórczy wzrost mlodego po
bcroiczny trud radzieckiego kolenia, przY.czynił się wal01e 
m:rodu, aby wzbogac~ć swymi , do dalszego rozwoju llteratu
twórczymi pracami wielką ry I sztuki w ZSRR. Z drugiej 
k1;Jturę narodów socjalistycz- s11 ony rbk ten bardziej niż 
n:,•ch, aby wychowywać szero- poprzednie lata podniósł od
h 1e masy pracujących w du- działywanie pr.odującej li te
chu komunizmu, internacjo- ratury ZSRR na narody wal
nalizmu i radzieckiego patrio- c1ące z uciskiem imperiali-

stycznym. Podkreśleniem mię·· pr~stawiciele różnych naro
clz; narodowej roli literatury . dow, · zamie•zkujijcych ZSRR: 
ri.dzieckie), jej wpływu na li- A. Wcnzlowa, S. Kaputikian, 
teraturę Innych narodów jest G. Leonidze, R. Sanizatow, 
tP.goroczne przyznanie nagród WJ. Zam;atin, M. Nagnibicd:., 
rti in. pisarzom Chin, krajow J Szmuulu. Łącwie w w1t!r
d <"mokracjl ludowej or~z · s1c i poematy przyznano w 
pt zedstawicielowi postępowej zakresie drng1ego stuvnia sie-
ł'rancji. dcm nagród. 

Krytyka radziecka uważa, W zakresie dramatu pierw-

To, co powiem, nie ma na 
celu odwrócenie zarzutów. 
stawianych mi osobiście. lee~ 
umocnienie linii partii i o
bronę mego życia oraz tego, 
w co wierzę. 

Przewodnicz1:1cy rozkawje 
wyprowadzić Beloiannisa z sa
li. 

że na.lwiększą zdobyczą pro7.y s~ej nagrody nie otrzymał 
:u ubiegły rok jest zdolność: nikt. Drugą nagrodę przyzm•
epickiego odtwarzania życia tirl pisarzom chinsknn: Che 
mas ludowych. Te wielkie za- Tz!n Dżi oraz Din Ni za ~ztuk~ 

(maną w wersji tilmowej) pt. 
Jety cechują epopeę history- „Dziewczyna 0 siwyc'h wło

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ czną & Z~bina pL "SLiepan ~·eh" Nagrodę trzeciego s~p
Razin" oraz powieść: W. Łact- ii ia przyznano d ramaturgom : 

Siedzimy na lawie o&kar
żonych, na podstawie str~
sz1w~o paragrafu 509, ktńry 
mówi o obalaniu siłą istnie
jącego ustroju, o próbie o
derwania części terytorium 
itd. itd. 

Prawa 1 obowiązki .inteligencji I sa pt. „I<u nowemu brzego- A.Kachcharowi (za komedi<: 

I wi". Obie książki otrzymały pt. „Na nowl!j ziemi") i P. 

1 11ierwszą nagrodę w dziedz1- Malarowskiemu (za historycz-
1111: prozy. „S. Zlobtn - p1s1.e n4 sztukę pt. „W przed1:dni11 wybitne miejsce w pro

jekcie Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, podobnie jak i w życiu, 
zajmują sprawy nauki i kul
tury. Nie ma mowy o tych 
sprawach w konstytucjach 
burżuazyjnych, które w naj
lepszym wypadku deklarują 
formalnie jakieś prawa, ale 
bez gwarancji ich urzeczy. 
wistnienia w praktyce. W kra
jach imperialistycznych, pod 
wpływem pogardy dla czło
wieka, występuje tendencja 
do obniżania poziomu kultu. 
ralnego mas. 

p rof. dr Nata lia Gąsiorowska Państwo popiera przygoto
wanie nowych kadr nauko
wych, pochodzących ze środo
wiska robotników, pracujących 
chłopów i inteligencji syste
mem stypendiów i różnymi 
formami pomocy materialnej, 
dba o rozwój twórczości kul
turalnej mas ludowych i roz
wój talentów twórczych (art. 
62). 

,.Prawda" dobrze zbad>1ł bc-rzy"). 

Przywleczono tu nas przed 
Nadzwyczajny Sąd Wojs:rn
wy, który jest sądem z góry 
ukartowanym. Oto prosty 
przykład: gdybym złożył de
klarację o lojalności był
bym prawdopodobnie z wiel
kimi honorami uniewinniony. 
Lecz moje życie związar.e 

czących o nowy 
odpowiadający 
rzeciywistości i 
rozwojowi. 

światopogląd, 
współczesnej 

dalszemu jej 

Wysiłki pracowników nau
kowych w oparciu o metodę 
materializmu dialektycznego 
mają, zgodnie ze wskazania
mi Prezydenta Bieruta, zmie-

prawa zależy w znacznym 
stopniu od pracowników umy
słowych ekonomistów, howa
tt-rów i racjonalizatorów, 
kadr inżyniersko - technicz
nych. Budownict\yo socjalisty
czne wymaga zatem specjali
stów i pełnowartościowych 

lrt-ść: epoki, materiał historii, w zakresie krytyki litcratu
g!~boko wniknął w sens przed- ry i sztuki przyznano tylko 
stawianych wydarzeń. Od- dwie nagrody trzeciego stop
twurzył realistycznie w pełno- n.a. Nagrodzem zo.>tali: B. 
w!lrtościowych artyr.tycznych E1 ajnina. za pracę pt „Kon
obrazach silę napędową po- stanty Fiedtn '.' .oraz 1\1 Gor
wstania Razina, polrnzał spo- crnkkow 

1
zak ksiązkę pt „Reży-

. sr•rs 1e e CJe K. Stanisław-
kczne podłoze rucpu, odmalo- ' ~kiego''. · 
wal cha rak ter występujących . . 
p'1dówczas historycznych po- Nagrody Stahnowskte stano-

kadr inteligencji. · 

jest z historią partii i jej 
działalnością. Mógibym pro-

Nikos Beloiannis Stosune~ państwa do nauki,_ 
sztuki, do ich przedstawicieli 
- inteligencji twórczej, opie
ka i poparcie znajdują mocny 
wyraz w specjalnych artyku
łach projektu Konstytucji. 
„Polska Rzeczpospol ita Ludo
wa dba o wszechstronny roz
wój nauki, opartej na dorob
ku przodującej myśli ludzkiej 
i postępowej myśli pol~kiej -
nauki w służbie narodu" (art. 
63), „troszczy się o rozwój li
teratury i sztuki. wyrażają
cych potrzeby i dążenia naro
du, odpbwiadających najlep
szym postępowym tradycjom 

.„ - wią Jeszcze JCdcn ruezm1e1111-= 
stac1 · · ważny etap w walce o pokój 

wadzić ~pokoine, beztroskie 
:życie, ale wybrałem życie 
pełne niebezpieczeństw i wy
rzeczeń. Dziesiątki razy mia
łem do wyboru: żyć:, albo 
umrzeć:; żyć:- zdradzając swą 
Ideę, czy umrzeć - pozosta 
jąc wierny swym ideałom, 
swe.i ideologii. Wybrałem 
trudną drogę i jeszcze dzisiaj 

życie, jak to robią ty5iące ko
munistów? oriarność komu
nistów można porównać tyl
ko z ofiarnościa pierwszych 
chrześcijan, ale I tu jedni>k 
istnieje różnica, gdyż pierwsi 
chrześcijanie szli na mękę i 
na śmierć z nadzieją otrzy
mania :Zycia w królestwie 
niebieskim, komuniśt:i zaś i
dąc na śmierć nie spodziewa
ją się już niczego. Oni oddaią 
życie PO to, aby dla ludzkoś
ci nastało lepsze, piekniejsze 
jutro, którego jednakże oni 
już nie zobaczą. 

Polska konstytucja z r. 1921 
prawo do zdobywania wiedzy 
formuluje w sposób następu
jący: „Obywatele mają obo
wiązek wychowania swych 
dzieci na prawych obywateli 
ojczyzny, zapewnienia im co 
najmniej początkowego wy
kształcenia". Sprawa nauki 
została zupełnie pominięta. 
Brak opieki nad nauką za
równo w konstytucji jak w 
życiu Polski przedw1„:eśnio
wej; brak odpowiednich pozy
cji budżetowych, kredytów dla 
zakładów uniwersyteckich, na

Zasadniczą zaletą powieści i rozwój kultury. Wytycz<1.1<1 
W. Ła<'isa jest ukazanie ludu une drogi talentom, służącym 
łotewskiego. Autor w realisty- sptawie lud- lrnsci, podkreślai•1 
czny sposób przedstawił przej- sctsły zwh1z{•k mic;dzy postę
Ede od okresu panowania P•JWą Jiten1111rą a walką o za
bt-rżuazji na Łotwie do ustro- chowanie pokoju na świecie, 

uczą patriotyzmu, miłości ltra
JU radzieckiego, od indywidu- ju rodzinnego i człowieka. 
alne.go chłopskiego gospodar-

ja wolę. 
* * * 

Codziennie powtarza się, 
że jesteśmy narzędziem cu-

stwa do kolektywizacji wsi. Nagrodzone książki posiada
I:,;;cis pokazał walkę nowego ją ważkie międzynarodowe 
ze starym, przeobrażenie się z1.aczenie: pomagają w walce 
życia i charakteru Judzi. o k.psze, w budowaniu nowe

go, są twórcze - podczas gdy 
„literatura" imperializmu slu
Ż) niszczeniu. 

dzoziemców. Ja, powiedział
bym: „W domu wisielca, nie 
powinno się mówić o sznu
rze". Cały świat przecież dos
konale wie. jaka rolę odgry
waja Amerykanie w GreC'ji. 
I tu, na sali sądowej, pokaza
no ich rolę podczas przeslu
<:hań. 
Komuniści nie są narzę

dziami. cudzoziemców. Komu
nizm - to ogólnoludzka ide'1 
i wszechświatowy ruch. Ko
muniści za czasów Marksa 

• * • 
Mówąem o polityce .. _KPG, ukowych. Stałym zjawiskiem 

chce. Jeszcze p_odkreshc, że była redukcja personelu na
part1a . nasza s1ęl!a . g~ębo~o ukowego, nie było możliwoś
kor.zemarr:I w. nar"? 1 ze me ci kształcenia kadr; ograni
mozna l~J zmszczyc P"~Y P?· 1 czano liczbę dyplomantów. 
mocy z:idnych . wo.isk~wych Wydatki uniwersyteckie prze
trybunałow, .am b~t'.łltor;iów rzucano na młodzież. W Pol
karnych. Polityka JeJ mrala sce burżuazyjnej brak było o
zawsze na celu ~obro nasze- kreślenia stosunku państwa 
go narodu I kraJU. Do tego do kultury narodowej. do poi-

.--------------------------~ skiej myśli naukowej, brak 

]erzv Skokowski 

Na , • I 

sm1erc Beloiannisa 
Zakuto im ręce w kajdany. 
W kajdany ze stali, 
W kajdany ze S tanów. 
Zakuto im ręce. 

Mrok położono na oczy, 
Chłód więzienny na serca, 
Zwiastuny śmierci: 
Więzienny mrok i chłód. 

zainteresowania jej rozwojem. 
Nowa Konstytucja budzi 

wśród mas zamiłowanie do 
wiedzy, Po wielkich stratach 
wojennych nauka odbudowu
je się. Następuje rekrutacja, 
selekcja kadr młodzieżowych, 
uzdolnionych I zamiłowanych 
do ·nauki. 

Prawo do nauki obejmuje 
gwarancje dla wszystkich o
bywateli, zarówno jej konsu
mentów, jak producentów. 
Obywatele „mają prawo do 
korzystania ze zdobyczy kul
tury i do twórczego udziału w 
rozwoju kultury narodowej" 
(art. 62). 

twórczości polskiej" (art. 64), . Nieslab~_ąca aktualność wal-
„szczególną opieką otacza in- 1 kt o pokoJ i budowanie życia 
teligencję twórczą - pracow- J na nowych społecznie spra
ników nauki, oświaty, litera- I wiedJiwych podstawach zna
tury i sztuki oraz pionierów ' lazły swój wyraz w przyzna
postępu technicznego, racjo- ! mu dalszych nagród. Otrzy-

Wyklad fizyki na Uniwer~ytecie Łódzkim. nalizatorów i wynalazców". I mali je: Wanda Wasilewska, 

rzać ku ,,docieraniu do praw- W Konstytucji sprawa nauki 1 j&1oslaw Gałan, pisarka chiń-Konstytucja zapewnia oby- d · dy, ku wydzieraniu przyrodzie zajmuje . wiele miejsca, bo na- ska Din Lin, pisarze ra zteccy 
jej tajemnic, przekształceniu watelom prawo do wypoczyn. uka ma wielkie znac?.enle dla M Zadornow, O. Malcew. po
świata, budowaniu nowego, ku, ale organizacja wczasów, kraju demokracji ludowej, bo stępowy pisarz francuski A. 
lepszego świata '', (Z listu do turystyki, uzdr"owisk, domów „nauka to badania prowadza- Stil. 
I Kongresu Nauki' Polsk1"eJ'). k 1 kl b · ś · ne metodą marksistowsko -u tury, u ow, wietlic i in- Nagrody trzeciego stopnia w Jakie drogi mają prowadzić leninow~ką, to socjalistyczne 

nych urządzeń, stwarzaJ"ących "d · 1 · " zakresie beletrystyki otrzyma-pracowników naukowych do przew1 ywame, p anowame . 
osiągnięcia wskazanego celu: możliwość: zdrowego i kultu- Konstytucja będzie służyła li pisarze węgierscy T. Azel 
tworzenia ~wiatopoglądu nau- ralnego wypoczynku dla rzesz dalszemu rozwojowi nauki, oraz Sz: Nad, pisarz ,Chin Lu
kowego? Wskazówka znajduje ludu pracującego miast i wsi, kultury - narodowej w for- duwych Tchon Li Bo oraz pi
się już w pierwszym punkcie mie, socjalistycznej w treści, si.rze radzieccy J. Bry lin, D. 

zależy od nauczycieli, oświa- ł b k h · ty · p wstępu do projektu Konstytu- gę 0 0 umams czneJ. ra- kremin, G. Narkow, I. Mu-
CJ'i·. ,,Polska Rzeczpospolita towców, działaczy społecz- cownicy naukowi w Polsce 'k 1. E p r&tow, L. Nt u m, . opowLudowa J·est rep.:bliką ludu nych, od Inteligenci"! (art. 59), Ludowej mają poczucie uży-

t · · kin. pracującego". „Polska Rzecz- . nadobnie J·ak realizowanie ecznosc1 swej pracy, "' Wśród trzynastu łaureatów-pospolita Ludowa nawiązuje d d · b d Ws•yscy obywatele Polski'ei· 
d · tn· · h t prawa o z rowia, roz u owa • prozaików znajdu.ie się autor o naJszczy teJszyc • pos ępo- Rzeczypospo11·teJ· Ludowei·. i· a-

h t d . N d P 1 kl urządzer\ sanitarnych, akcja reportaży w. Połtoracki i wyc ra yeJi aro u o s e- ko współgospodarze kraJ·u i zapo~leganla I .zwalczania cho- trzech ptsarzy młodzieżowych:· go I urzeczywistnia idee· W'Y- · współtwórcy nowego życia, rób ltd., zależy od lekarzy 1 M. Nosow, w, Osiejewa oraz 
zwoleńcze polskich mas pra- mają prawo do korzystania z ich sil pomo~nlczych (art. 60). P. Bielajew. 
cujących." naukowych osiągnięć, mają 

Naukowiec polski ma zdo- A prawo do nauki, zapew- zarazem prawo do twórczego W zakresie poezji pierw92a 
niane przez państwo w coraz udzt'alu w rozwoJ·u nauk. Co- nagroda została przyznana bywać nowy światopogląd na 

Trwoga w źrenicach sędziów 
Podpisujących wyrok n a &iebie. 
Przez kontynenty pędzi 

szerszym zakres1·e - od •wal- raz większa cv•ść społeczeń- zn1memu poecie Mikołajowi Inteligencja polska w epoce gruncie tradycyjnej postępo- • ' 
kapitalistycznei· poc;hodz1"ła czania analfabetyzmu do roz- 1twa polskiego wchodzi w Tichonowpwi za cykl 0 tema-

Protest nabrzmiały gniewem. 

Za bratobójcze ręce, 

wej myśli polskiej służyć t k · · D t przeważnie spośród burżuazji, budowy szkolnictwa wyższego świat twórczości naukowej. yce po OJOWeJ: " wa po o-
obszarnictwa, drobnomiesz- zwycięskiej realizacji zamie- . Sprawy nauki w.-owadzone I k1" oraz „Na drugim wszech-
czaństwa i służyła tym kla- rzonego historycznego czynu -:-. pop:zez podn~szenie kwa- do Konstytucji dają gwaran- śv.iatowym kongresie pokoJU". 
som. Po wojnie nieznaczna polskich mas pracujących w hfikaci1 zatrudnionych, roz- CJę rozwoju inteligencji i na- Nagrody poetyckie drugiego I 
część dawnej inteligencji pol- zakresie formowania się naro- budowa burs, internatów, clp- . ukt polskiej, trzeciego stopnia otrzymali 
skiej pozostała na emigracji, d · 1. t mów akademickich, uz;ileżnio-

Amerykańscy agresorzy wy
korzystują sztukę podobnie 
jak i naukę dla dokonywani:i 
grabieżczych podbojów, usilu
ją cofnąć: historię kul tury o 
k:lka wieków wstecz, do cza
sów średniowiecza, ciemnoty, 
epidemii dżumy I cholery. 

Swiat postępu ze zdumie
ł"liem, odrazą i gniewem do
wiedział się o barbarzyńskich 
wyczynach amerykańskich Im
perialistycznych ludobójców: o 
stosowaniu przez USA broni 
bakteriologicznej w Korei, w 
Chinach północnych. 

Na tle tej sytuacji między
narodowej Nagrody Stalinow
sltie »abierają szczególnie 
ważkiego znaczenia. Prace na
grćdzone, powstałe dzięki słu

sznej polityce partii bolsze
wickiej, reprezentują najlep
sze osiągnięcia literatury w 
walce o wolność, postęp i po
kój - stanowią zarazem dro
gowskaz i pomoc dla całej po
stępowej ludzkości, zmagają

cej się skutecznie z ducho
wym i militarnym niebezpie
cz.eństwem imperializmu. 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW Łuny wznieconych pożarów, 
Rozdarte bag"netem ser ca 
HWitoria wymierzy karę! 

I oto widzę, 

w podziemiu, podstawowa u socJa is ycznego. I 
część stanęła na gruncie pań- Sciślejsze określenie obo- na jest w realizacjj od nau- I I 
stwa ludowego, wiązków Inteligencji, specjal- czycielstwa wszystkie!) stopni, Wielki rosy"1ski rewoluc"1onisła i myś icie 

Szero.kie udostępnienie szkół nie pracowników naukowych, od organizacji młodzieży stu-
Poeta z kraju słońca: 
Zaciśniętą pieść Bcloiannisa. 
Je[?o oczy pełne świafła 

umożłiwilo kształcenie młod- występuJ'e w rozdziale 7, któ- diującej (art. 61). {W 140 • d • A H ) h k d rocznic"" uro zin . • ercena szyc a r, nowej inteligencji ry przedstaW'la prawa i obo- Inteligencja w Polsce ma .... 

I głos biegnący w pokolenia.• 
ludowej pochodzenia chłop- W b't d · 1 · k"ei· cowe powstanie sko - robotniczego, posiadają- wiązki· obywateli. olbrzymie dzieło do spełnienia. Y l ny z1a acz rosyJS 1 

robotników filozoficznej . W warunkach 
cej szerokie możliwości roz- Obowiązki inteligencji wią- Dlatego też ,p,rawa lnteligeń- demokracji rewolucyjnej, wiei- lJHyskich. 
woju, Konstytucja stawia żą si<> w poważhym stopniu z cji, pracownik_ów kultura!- ki przyjaciel Polski, Aleksan- Hercen nie zro.zumiał jed
przed dawną kadrą naukow- ' der Hercen, odegrał ogromną nak istoty rewolucji 1848 r., 
ców, opierającą się na postę- gwarancją praw ogółu oby- nych i ' naukowych są rozlegle, rolę w rosyjskim ruchu rewo- jeJ burżuazyjno _ demokraty
powych, demokratycznych tra- wateli , Projekt Konstytucji możliwości rozwoju są przed lucyjnym, w rozwoju kultury cznego charakteru. Sądzi!, że 
dycjach narodu, zadanie przy- nadaje obywatelom prawo do nimi szeroko otwarte i nieo- rosyjskiej I światowej . rewolucja ta niesie światu wy-

Zaciskam dłonie. 
Towarzyszu Beloiannisl 
Posłuchaj: 
S m i e r ci n i e m a! 

gotowania młodych kadr, wal- pracy, ale zapewnienie tego graniczone. Od wczesnej młodości Her- zwalenie społeczne., Klęska re-
' cen jest prześladowany przez wolucji sprawiła, że Hercen 

u~:m ;:::===:m:::==m:~:m!!!!!5e!!H!i!!!!!El!!!!!!i!!!!!!U!!95!1i!!l&!iEiE!i~~ii:l=m:====1m==s=m:iiiiii5Eai:m=miEEEii:m_::::=::::===::!:===::::==m:-n::=n::-:!!~!t rząd carski za poglądy wol -
S tając w roku 1794- na czele R ł • p ł dobitkami zdradzieckiej Tar- nościowe, W 1847 r. musi opu-

insurekcjl, Kościuszko nie- a c a w ·, c e I o a n .• e c gowicy, ale i z tzw. ;,opinią ścić kraj, do którego więcej 
wątpliwie zdawał sobie spra- szlachecką", która nie chciała nie powróci. Ale i na obczy-
wę z dysproporcji sil i środ- wyjść: poza postanowienia źnie służy całym swym talen-
ków armii powstańczej I broń okolicznych chłopów. sy powstania. Ona I tylko ona pa jako obywatela - to za- Konstytucji 3 Maja. t<'m, wszystkimi silami spra-
wojsk carskich. Wiedział, że l kwietnia opuścił Kościusz- mogla wywalczyć zwycięstwo, mach na wolności .szlacheckie, Do usilowań Kościuszki na- \\ie rosyjskiego . ruchu· rewo
ewentualna neutulność Au- ko Kraków, idąc na spotkanie lecz na to „trzeba było wzbu'- to burzenie ustalonego od wie- wiązywali w swej działalności lucyjnego. 
strii i Prus będzie zależała przeważających sil generałów dzić milość kraju w tych, któ- ków porządku, to już, według przywódcy naszego obozu de- W r. 1853 wraz z przyja
tylko od sukcesów I siły po- Denisowa I Tormasowa. W rzy dotąd nie wiedzieli nawet, szlachty, nie powstanie, a „re- mokratycznego.pierwszej polo- clelem Ogariewem, Hercen za
wstania. Wiedział, że będzie dwa dni później przybyło do że ojczyznę mają". Trzeba by- wolucja". wy XIX stulecia, starali się czyna .wydawać w Londyni~ 
musiał twol'zyć: armię już w obozu około 2.000 chłopów u- Io wprzód pokonać polski feu- Zabroniono probonczom od- je realizować i rozszerzać na- czssop1smo rewolucyjne „Ko
tnikcie działań. A jednak wie- zbrojonych w siekiery, piki i dalizm, a dopiero można hyło czytywać z ambon uniwersa- si demokraci - rewolucjoniści loko!" („Dzwon"), które zy
rzył i to szczerze wierzy! w kosy, nasadzone na sztorc. zniszczyć: wojska interwen- ły. Starano się wszelkimi spo- z okresu powstania stycznia- I ~kalo ?lbrzymią popularność! 
zwvcięstwo. Wartość wojskowa tej masy cyjne. sobami, aby słowa Kościuszki wego, . ale urzeczywistnienie JRko pierwszy organ wolne] 

„Wojna nasza ma swój chłopskiej stanowiła wielką nie dotarły do chłopów, fał- marzeń naczelnika insurekcji I prnsy rosyjskiej. „Kołokol" 
szczególny charakter, który niewiado(Oą - tylko przez je- PATRIOTYCZNY UNIWER- szowano teksty jego odezw i nastąpiło dopiero wówczas, reagował na wszystkie donio-
dobrze pojąć należy: jej po- dną dobę. · SAŁ zarządżeń. Przeciwko patria- gdy inna już ,klasa społeczna sit: wydarzenia polityczne I 
myślność zasadza się najwlę- 4 kwietnia pod wsią Racła- Wiadomość o bitwie racła- tycznym usiłowaniom Naczel- ujęła losy narodu w swe ręce . społeczne w Rosji, piętnował 
cej na upowszechnieniu zapa- wice doszło . do bitwy spotka- wickiej szeroką falą szla po nika wystąpił szlachecki zor- Uzbrojona w broń nauko- S'lmowolę rosyjskich obszar-
łu i na uzbrojeniu generalnym niowej z wysuniętymi oddzia- kraju, docierała do najdal- ganizowany sabotaż. wej teorii marksizmu - leni- ników I biurokracji urzędni-
wszystkich ziemi naszej mie- łam! generała Tormasowa. szych zakątków, budziła za- Kościuszko podejmuje wy- nizmu klasa robotnicza we- c~ej, demaskowal carski de
szkai'lców. Do tego wzbudzić Szlachecką jazdę ochotniczą pal i wiarę w ostateczne zwy- zwanie. Decyduje się wyko- zwala do walki szerokie ma- spotyzm, walczył o zniesienie 
potrzeba milość kraju w tych, ogarnął popłoch. W panice, cięstwo. rzystać: swe uprawnienia dyk- sy ludowe, które czuły i wie- p:<ńszczyzny. 
którzy dotąd nie wiedzieli na- rzucając broń, krzycząc o kię- Kościuszko stara się jak naj- tatarskie, 7 maja ·1794 r. w o- działy, że „bijąc się przeciwko Dz!ałalnoś~ Hercena .nie. o
wet, że ojczyznę mają. Posta- sce, o zabiciu Kościuszki, pę- szybciej rozbudować: swą ar- bozie pod Połańcem wydaje nieprzyjacielowi znajdują w gramczala się do rosyJsk1ego 
wić: od razu I OO.OOO wojska li- dzi!a ona aż do Krakowa. Na- mię. Obok jednostek regular- ,,Uniwersał urządzający po- tym polepszenie losu swego". ruchu wyzwoleńczego. Sym
nio~go jest trudne w na- tarcia jazdy regularnej Man- nych formuje nowe ludowe winności gruntowe włościan i Insurekcja kościuszkowska patyzował on gorąco z walką 
szych okolicznościach, lecz po- geta I Madalińskiego również oddziały kosynierskie. Wzrost zapewniający dla nich sku- jest pfękną tradycją walk wy- rewolucyjno-wyzwoleńczą in
stawić masę 300-tysięczną la- nie zachwiały nieprzyjaciel- armii nie p·ostępuje jednak teczną opiekę rządową, bez- zwoleńczych naszego narodu. nych narodów. 
two przyjdzie ... " skiego szyku. Ważyły się losy tak szybko, jak się tego spo- pieczeństwo i sprawiedliwość", Dowiodła ona, że nie może Hercen walczył „o całkowi-

A więc zamierzał Kośclusz- bitwy, a wróg · lada chwila dziewał Naczelnik. Komisje Nie licząc się z opinią szla- być wyzwolenia narodowego tą. bezwarunkową niezawisłość 
ko inaczej prowadzić wojnę, miał otrzymać pomoc, gdyż Porządkowe nie chcą oglosić checką Kościuszko zmniejszał bez jednoczesnego ·wyzwole- Polski, o jej wyzwolenie od 
niż to czyniono w „rzeczyµo- kolumna generała Deni~owa pospolitego ruszenia ludu. W dotychczas obowiązującą pań- nia spolecznego. Rozumie11w Rcsji i Niemiec i o bratnią 
spolitej szlacheckiej". Nie już nadciągała na plac boju, obozach coraz częściej słychać szczyznę u połowę, a zawie- to lepiej niż kiedykolwiek spójnię Rosjan z Polakami". 
chciał przewodzić: wojnie szla- Tylko zdecydowane i szybkie skargi rekrutów i ochotników szal ją całkowicie w stosunku właśnie dziś, w dobie utrwa- Łaczył on nierozerwalnie losv 
checkiej, lecz narodowej, wy- działania mogły uratować: woj- na nieludzkie obchodzenie się do rodzin chłop/iw będących lania zdobyczy ludu pracują- Polski ze sprawą rewolucyjnej 
zwoler'iczej, opartej „na upo- ska powstańcze. panów · z ich rodzinami, na w wojsku. Nie burzył uniwer- cego miast i wsi, których wy- Rcsji. „Jesteśmy z Polską, bo-
wszechnieniu zapału i na u- Wtedy to Kościuszko zwró- bezwzględne egzekwowanie sal feud a lizmu w Polsce lecz razem jest projekt Konstytu- wiem jeste§my zwolennikami 
zbrojeniu generalnym WSZ.\'St- cił się do chłopskich szeregów pańs7.czyzny. powHżnie go podwatal, wpro- cji Pol skiej, Rzeczypospolitej Rosji - pisał. Jesteśmy po 
kich ziemi naszej mieszkań- i z okrzykiem „Naprzód! Wziąć Kościuszko wydaje więc sze- witdzal nową, „rewolucyjną" Ludowej, Polska Rzeczpospo- stronie Polaków, gdyż jesteś
ców". te armaty!" - ruszył raa wro- reg odezw, uniwersałów, po- w pojęciu szlachty, zasac;lę in- lita Ludowa urzeczywistnia to, my Rosjan.ami. Pragniemv 

DOHi\TERSRJ ATAK 
KOSYNIERÓW 

Niewielkie były siły, z ja
kimi zaczynał Kościuszko po
wstanie. Po dołaczeniu się 
brygad kawaleryjsl{ich Mada
lińsk iego i MHngeta, ko1·pus 
Naczelnika liczył około 4.000 
wojslrn. w t.vm kilkusC't o-

• chotniczcj jazdy szl1checkiej. 
Kościuszko postanowił wzmoc
nić swe siły powolaniem pod 

ga, a za nim tłum w sukma- leceń w sprawie ulżenia doli gerencji władz rządowych w czego nie mógł faktycznie niezawisłości Polski. bowiem 
nach. ch łopskiej, w sprawie uświa- stosunki pomiędzy panem a wywalczyć w ówczesnych wa- p1 agniemy wolności Ros.ii. .Je-

Zamicszanle, jakie wprawa- domicnia chłopa o jego obo- poddanym. runkach historycznych Ko- swśmy z Polakami, gdyż sku-
dził w szeregi przeciwnika wiązkach I prawach obywa- 'l'RADYC.JE, KTORE URZE- ściuszko: zapewnia chłopom wi. nas wspólny lańcurh". 
atak kosynierów, pozwoliło telskich. Z obozów pod Bosu- „opiekę rządową, bezpieczeń- W latach 1848-1849 był Her-
oddzi~łom regularnej piechoty towem i Winiarami rozchodzą CZ~~~i'.fi~u~~ZA stwo i sprawiedliwość", zno- Cf'n świadkiem wvpar\ków re-
na uderzenie flankowe. Wynik się płomienne wezwania do si wiekowy wyzysk i nę<lzę wducyjnych we Francji I 
bitwy był już przesądzony. dziedziców, duchowie1istwa i U źródeł klęski powstania ludu wiejskiego, podnosząc ~o Włoszech W listac-h i artyku-
Nieprzyjaciel cofał się w nie- chłopów. Rozbijają się one ko~ciuszkowsl<iego leży szla- do rangi sojusznika khtsy ro- !~eh owego okresu krytyko-
ładzie. jednak o zatwa1·działy egoizm chccki. klasowy egoizm. Ko- botniczej w dziele budownic- wał ust.rój kapitalistyczny, de-

Przewidywania Kościuszki szlachecki. Zmniejszenie pań- ścittszko musiał prowarlzić twa społeczeństwa bezklaso- m< skowa! burżuazyjny libe-
okazaly się słuszne. Ludowa szczyzny - to zmniejszenie walkę nic tylko z wojsk><m1 • wego. rHlizm, piętnował burżuazję, 
milicja mogla rozstrzygnąć lo- dochodów. Traktowanie chlo- interwentów, nie t.vlko z nie- WŁ. BORTNOWSKI któ1a utooi!a we krwi czerw-

A. Hercen 

na pewien czas staje się scep
tykiem i pesymistą, przestaje 
wierzyć: w zwycięstwo· socjali
stycznych ideałów, Wlodzi
m,erz Lenin daje glębokie wy
tl11maczenie tego stanu ducha: 
„Dramat duchowy Hercena 
był wytworem i odbiciem o
wej doniosłej w dziejach świa
ta epoki, kiedy rewolucyjność 
d ·~mokracji burżuazyjnej już 
umierała (w Europie), nato
miast rewolucyjność proleta
riatu socjali~tycznego jeszcze 
nie dojrzała'~) 

Sceptycyzm Hercena był 
fr.t mą przejścia od złudzeń 
, ponadklasowego", burżuazyj
n•)go demokratyzmu do suro
wej, nieprzejednanej walki 
klasowej proletariatu. Z cza
SP.m Hercen przezwycięża pe
symizm, zrywa z anarrhistą 
R~kuni nem i zwraca spojrze
nie ku Pierwszej Międzynaro
dówce , ku tej Międ7.ynarodów
ce, którą kierował Marks. 

Wielki jest wkład Hercena 
w rozwój przoduj ącej myśli 

'l W. Len in . Dzleta Wybrane, 
T. I. Wyd . ,,Książka 1 Wiedza''„ 
Str. 751 . 

p;;ńszczyżnianej Rosji XIX 
wieku potrafił on wznieść się 
11;; takie wyżyny, że zrównał 
się z największymi myśliciela
mi swego czasu. Dzieła filo
zoficzne Hercena „Dyletan
tyzm w nauce" oraz „Listy o 
badaniu przyrody" stanowią 
w'paniale dzieła filozo•i ma
terialistycznej. Jak stwierdzał 
Lenin, „Hercen doszedł bez
pośrednio do materializmu 
d!alektycznego i zatrzymał się 

przed - materializmem histo
rycznym", ••) 

Przez całe życie walczył 
Hercen przeciwko wszelkim 
pl'staGiom i formom ucisku, 
przeciw pańszczyźnie, despo
tyzmowi carskiemu, wyzysko
wi kapitalistycznemu, ucisko
w: narodowemu. Wyst~pował 
przeciwko wszelkin. próbom 
winiecania waśni między na
rodami i potępiał teorie rasi
stowskie-, potępiał podział na
rodów na narody „niższe" I 
„V/yższe„. 

Hercen piętnował rządy bur
źuazyJne, wciągające narody 
dr; krwawych wojen w imię 
interesów burżuazji, chłostał 
sp1zedajnych pismaków bur
żuazyjnych, wych wa lającycil 
1e wojny. „Szczególnie wstręt
ni są nam dziennikarze i .pi
sarze, nawołujący do wojny, 
pchający do niej narody'' -
p1&ał Hercen. 

W artykule „Pamięci Herce
nn", napisanym w r. 1912 z 
okazji 100 rocznicy jego uro
dzin, Lenin scharakteryzow<ił 
go jako pi sarza, który. odei:rał 
„wielką rolę w przygotowaniu 
rewolucji rosyi>kiej". 

„Sklada.i<1c hold Hercenowi 
- pi~al Lenin - proletariat 
uczy się na jego przykładzie, 
j<.k wielkie znaczenie posiada 
tf'ut ia rewolucvjna uczy 
s·E' rozumieć. że bezgraniczne 
oddanie rewolucji i zwrócenie 
Sl€ do ludu z propagondą re
wolucyjną nie pnepadnle 
wówczas nawet. gdy całe dzie
si(;"ciolecia oddzielają posiew 
cd żniv.n.l". •••) 

ZJNAIDA SMIRNOWA 

Tamże str. 754. 
Tamte, &lr. 7j9 . ... 
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Po Festiwalu Swietlicowym 
W $RóD neroicznych po

staci polskich walk na
rodowo-wyzwole11czych pier
wszej połowy XIX wicku, 
prowadzonych przeciw obcym 
najeźdźcom i rodzimemu ob
szarnictwu, ważne miejsce 
zajmuje Henryk Kamieński. 

Wielki ten rewolucjonista I 
pisarz - teoretyk, urodził s i ę 
24 lutego 1813 r . w rodzinie 
szlacheckiej. Podobnie jednak 
jak jego najbliższy współpra
cownik, a zarazem bliski kre
wny, płomienny Ędward Dem
bowski, potrafił oderwać się 
od swojej klasy, potrafił 
przejść na postępowe wówczas 
pozycje rewolucji burżuazyj
no - demokratycznej. 

Już jako 17-letnl młodzie
niec, wziął Kamieński udział 
w powstaniu listopadowym, 
walcząc w szeregach 4 pułku 
ułanów I broniąc twierdzy 
Modlina. Wraz z załogą t.ej 
fortecy dostał się w roku 1831 
do niewoli, dzięki czemu unl-

kną~ emigracji i późniejszą 
swoią dzialalność rewolucyj
ną mógł prowadzić w kraju. 
Lata 1831 do 1840 spędził w 
zaciszu wiejskim we wsi Ru
dzie w Chełmszczyźnie, gdzie 
kształci! się sam, budując 
swój światopogląd na postę
powych wówcz.as dziełach 
francuskich socjalistów utopij
nych: Saint-Simona, Fourie
ra, Leroux, Louis Blanca. Od 
roku 1842 rozpoczął pracę w 
wydawanym przez Edwarda 
Dembowskiego radykąlnym 
c?.asopiśmle literacko • niiu
kowym pt. „Przegląd nauko
wy", poruszając w swych ar
tykułach m. in. zagadnienie 
nędzy i wyzysku polskich mas 
chłopskich. Praca jawna w re
dakcji „Przeglądu naukowego" 
szła w parze z działalnością 
nielegalną, rewoluryjną, któ
rą prowadził już od roliu 1838, 
wchodząc w skład lewicy taj
nego Związku Narodu Pol
skiego, skupiającego w swych 
szeregach zdeklasowaną drob-

ną szlachtę, inteligencję miej
ską, postępowe elementy mie
szczańskie I, powiązany póź
niej z radykalną organizacją 
ehłopską o programie komu-
nizmu równ.oś~iowego 
Związek Chłopski, księdza 
Ściegiennego. 

Od roku 1841 nawiązał Ka
mieński kontakt z KomJtetem 
Poznańskim Towarzystwa De
mokratycznego Polskiego, 
walcząc przeciw kompromiso
wości jego prawego skrzydła, 
opanowanego przez obszarnic
two. W roku 1843 Kamieński, 
będący główną osobą rewolu
cyjnego spisku na terenie 
Warszalfy, w obawie przecl 
wykryciem swojej działalno
ści przez policję carską, wy
jechał do Poznańskiego, które 
było wówczas centralnym og
niskiem akcji rewolucyjnej w 
kraju. Z PoznAnia robił wy
pady na Zachód, gdzie konta
ktował się z rewolucyjnymi 
działaczami polskiej emigracji 

polistopadowej. Tam też, w postawić •o n.a stopie zupeł- w dniu 23 marca zo9tały :z:a- 5) t.ódzkll"j Fabryki Maszrn tola Sterna, odpcwiada W)ISol<l 
Brukseli , wydał pod pseudoni- nej wolności i w stanie odpo- kot\czone eliminacje woje. ze sztuką Michała Rusln11a prniom orodukc.ii zakładów. 
mem Filareta Prawdowskiego wlednlej godności człowieka". wódzkil! zespołów świetlico- „Pawilon pod sosnami". W jednym tylko wypadku Fa-
swe podstawowe dzieła teore- RewolucY.jne dzieła Kamień- WYCh, bi"orących ud7.ia' w Fe- bryki Maszyn w Radomsku 

' Je$t rzeczą znamienna. że tyczne: „O prawdach tywot- skiego rozchodziły się po ca- stlwalu sztuk Polskich. zor- dyrekcj a. nie doceota.iac war-
nych narodu polskiego", ,,FI- łym kraju. Mimo że pisane ,;anizowan:Ym dla teatrów o- Dierwsze miejoce w el imine- tości prac świetlicowvch , ustn
lozofię ekonomiki ma!erlalnej były pod pseudonimem, wła- chotniczych. w ramach Fest.i- ~~5chze:~~w~~~!~~o~~~.el~tó~ sunkowała się ne~aty'ł'"liet d

1
o 

ludzkiego społeczeństwa" i dze carskie domyśliły się, kt•> walu wvstopowaly u1 Lodzi ochotnicz€RO zesoołu tea ra -
~ '" re opracowałv trudną na o- I t · ł 

''Katechizm demokratyczny, był Ich autorem i w rok4 )845, 24 zespoły 7. województw;i nego I nie u a wta a mu w~-
. ~ól komedię klasyczna z epo- pod· h <!: ń 

czyli op0wiadanie słowa luda- gdy Kamieński wróci! do Kró- łódzkiego. dając orzt!Qg.tawie- 'ki Oświecenia. Obai re:i:yse- ];;onania Jętyc za D • 

wego". Dzieła te stały si~ lestwa, aresztowały ao. Cho- nia w sali teatralnej ZPB im. rzy, Seweryn Butrym I pro!. Fe<tiwal uiawnil s1<morr>C!-
prawdziwym orężem, przygo- ciaż Kamle11ski wytrzymał Marchlewskiego i w sali Michał Konstantvnowicz. wio- ne talenty dramato-pisarskie. 
towująeym do walki cale bohatersko badania śledcze I ORZZ. żvli wiele trudu w przed- z trzech wvstawir.nych sztt1k 
współczesne Kamieńskiemu nie zdradził swego autorstw'l, Wvnik eliminacji I wybhr w~tępne prace orzygotowaw- Jitt>ratów-amatorów dwie z 
pokolenie polskich rewolucjo- władze carskie skazały go na sztuk do finału, na pokaz c7,e, maiące na celu zaOO'!.na- nich. a mianowlrie .. Szczllśli
nlstów. trzy tata zsyłki do Wiatki. Pl""'ed~tawień w skali op.ólno- nie amatorów-wvkonawców z wi ludzie" i .. W rodzinnym 

Filozofia Prawdowsklego - Tam tet przeżył Kamieński polskiej w Warszawie, można •rooką sa~ką. Kuźnica Kolląt,,- domu" zasłm>:ula na uwav.e l 
Kamieńskiego móivi!a o ciąg. 1 jl 1•45 1848 uzna6 1a pełny sukces aklYNU jowską ! działaczami wieku autorami tvch sztuk rniwinien 
łym i koniecżnym postępie lata rewo uc 

0 
- ' kulturalnego I ZP.spolów OCh'Jt- Oświecenia: równocześnie z zainteresować się Związek Li-

pie mogąc b,rać udziału w tym ni'czych województwa łódzkie- 1 · „ ono t tó 
ludzkości, głosiła , , przyszłe u- tym oracom1 orowa11z era w. ruchu, który sam swymi dzie- s '~ść łódzkich zespołów I id 1 i 1 ' 
niezależnienie -się człowieka go. •~ · s;zkol4>n e eo Ol! czne Dr7 ' - UJ"awniły · sie również wy-
od przyrody"· I twierdziła, że !ami przygotował. świet}ic<>wych. dopus7.czonvch iiooowvwano ora•ówkl. Ta bi"tne tnlentv 11ktorskie i r<!-

do finału w Warszawie, sta- to 1· lektura 
w przyszłości winien zaistnieć Na zesłaniu zbliżył się <lo 1<run wna ana iza, żvsP~skie. Wedh.tC( zgodnei t'l-

ł d I któ go nl)wia będzie orawdopodob- hinż11>k. dysku~je I omawia- .1 
"b · d 1• cvch w 

uk a spo eczny „z re ludu rosyjskiego, który pok~- nie najwyższa cyfrę ~wietlic, ~ j-" ni ni o•o . 7"1S1A A a -
własność wvkreślona zostanie nie n1'1lsv co<:hlenn„i. ""n•irn l<omis11 kwalifikacy.inPj, dro-

, chał całym swym płomiennym renrez.Mtowanvch przez po- •ł to w·zv•tko co na · d 1 I "h 
I w którym społeczeństwo u- w 0 owem. 0 0 • - ga rnkrutacji uz o n onvc 

Sercem. Tam też poznał I za- s~C7.€"'Ólne województwa w JLz·y uw"'ać •n na1·c0 nnle1·<Ze k• kl kl h 
żytkować będzie zbiorowo"'. ,. "" ·- · "" •·• · ' · ieiinMtPk do ~"- „ł a ors c 

przyj~tnil się ;z przebywaJą- stolicy. w pracach ochotnlc7.:VCh z0
- oowinna nr?Pbiegać również 

Dziele Kamieńskiego mówi- cym na wygnaniu rosyj:;kirn w tej chwili rozstrzyga się snolów świ~licowvch, dało nn.P•. fo~tiwale ze5pol6w świet-
ły o „okropności ubóstwa pra- pisarzem Sałtykowem • szcze- leszcze sprawa woiewództwa re7.ultat. j11klel(O moi.n11 było licowych. 

o cownika - proletariu~za ob<.?c- drinem. katowic)dego, co do które>io ~7,ekiwRć. a mianowicie. wv- bi h 

d l ' • · • • nych sp'lłeczeństw, mrącpgo nie wiadomo, ezy wvstąnl z soka ll)katę. orzywanlł przez Snośród aktorów, o'!'ącye Z O noscl regeneracll I d · · ącego w łachma Po powrocie do kraju w ro- ll-bn pi-iu czy też sześciu jury festiwalu. u<lilał w ellmlnacjaeh. wy~ 
· g 

0 
em, ZYJ . - • "" "' ~' rMni"i! się· Rvszar<1 Minta!, 

. nach, bez dachu lub w odraza- ku 1850 l w czasie powtórnęj wvróżnlooych zespołów. Oqok wspomnianych wvtel F.rlmund Olcz;vk. MlroRława 

W przeciągu wielu lat pa
nował w nauce pogląd, 

te wyższe kręgowce, w odróż
nieni u od niższych, utraciły 
zdolność regeneracji ~ odtwa• 
rzania tkanek i organów. To 
twierdzenie nie budziło wątpli
wości, podtrzymywały je naj
większe ąutorytety. 

Aksel ot meksykańska 
jaszczurka wodna - stworze
nie zdumiewająco żywotne I 
mało wymagające, posiada 
dziwną właściwość. Jeśli usu-

Czy tylko z tego względu, że 
pozostał on na dole nieskoń

czonej drabiny rodzajów, a 
ssaki wspięły się w górę? 
Czyżby skomplikowane, wy
soko zorgi1nizowane zwierzę

ta zostały pozbawione tak 
użytecznej właściwości na sku
tek swej doskonalszej budo
wy? 

Tak, właśnie dlatego 
twierdziły jednogłośnie pod
ręczniki i prace .uczonych, po
święcone zagadnieniu regene
ncji To - nieuchronne zło, 

wynik nadzwyczajnego skom
plikowania organiimu. Mówi
ło się, że cala sprawa tkwi w 
swoistej, tajemniczej „kie!ku
hcej substancji", którą wyż
sze orgąnizmy prawie całko
wicie utraciły w przebiegu 
ewolucyjnego doskonalenia się. 
A .bez tej substancji j3koby nie 
może być mowy o samoodra
dzaniu się. o samoodtwarzaniu 
poszczególnych części ciała. 
Osławiona, nieosiągalna, przez 

nikogo niewidziana s4bstan
cja kiełkująca, jakoby całko
wicie wydatkowan;i , doskona
le uzupełnia ła pseudo-nauko
wą teorię , wyplastowaną przez 
weismanowców - morganistów, 
o wiecznie młodej dziedziczo
nej materii, która nie zna ani 
starości. ani śmierci i nienaru
szona, niezmienna przechodzi 
z Jednego pokolenia w drugi~. 
Ten ' pogląd związywał ręce 
chirurgii. nieuchronnie I cał
kowicie odrzucał, paraliżował 
sam'! ideę regPneraC'ji. 

Kiedy zatriumfowała mate
ria ii styczna nauka miczuri
nowska. krusząc b?durne dok
tryny burżua zyjnyrh reakrio
nistów, wraz z całym anty
naukowym śmieciem zos ta ła 

wyrzucona za burte również i 
„kiełkuj4ca substancja". I to 
wyszło na pożytek nauce, sta-

G. Błok 

Io ;tę potężnym bodźcem pójś
cia naprzód. 

Czy może ptak - zapytuje 
profesor A. N. Studitski, pro
wadzący swe doświadczenia w 
labor.atorium Instytutu Morfo
logii Zwierząt przy Akademii 
Nauk ZSRR - istota odzna
czająca się największą ruchli
wością wśród wyższyeh krę
gowców, odtworzyć utraconą 

b jącym, ciemnym i dusznym emigracji w Szwajcarii stal Festjwal warszawski odby- n~żvserów nalt>żY wvmien1ć Brzozow•ka 1 Kazimiera Stel-
niektórych organów. Trze a pomieszkaniu" i porównywały ~ię Kamieńeki 11orącym hojo- wać się l;>ędzfe w dniach od również !n.trµktor::i teatrłiw 
tylko umieć obudzić ją, ?.mu- pozycję proletariusza z sytua- wnikiem Idei braterskiego. re- ~ do 15 maja w dwóch tea- świetl!cowvch, Jerzego Kii- maszewska. 
sić do cjziałania. Obecnie jest C'ją niewolnika j poddanego. wolucyjnego aojuszu n..rodu trach. m11szew~klegQ, który ooracQ· J11ko niewątpliwą :z:as!u1111 
to nieodparcie 'dowiedzione. ,,Sztuczna nierówność ludzkiej J wał .. Pawi"lon pod sosnami'', Instruktorów oo<lkreślił nale· 

rosyj.!kiego l polskiego I w,zy- Z Łodzi wyjadą następu '\- 'k I 
Dlaczegóż więc mimo tn sity ro7.dzlela stanowezo spo~ stkich narodów słowJańsltich. ce zesr>Olv świetlicowe: „'.l'rzeba było tskrv" I ,,Niem- 7v duże korzyści wóvn1 a ac• 

akselot odtwarza swą kończy- łeczność na mocniejszych u- ców", uzyskując dla wszy~t- dla aktorów-amat<l!' w z grun-
nę, ~ wyższe zwierzęta '.ego żytkującycli I słabych gnębfo. które „kroc;i:ąc wspólnie wyz- )) ZPB w Pabianicach 21 kich tvch trzech s?.tuk wv- tnwnei analizy i ooracowani• 

•· 1 1 d j' t••udal ,,F1'rcykiem w zalotach" Fran- , 1 1·t k"ed nie potrafią, bez względu na nych", .,Każdy człowiek ma wo ą s ę ąpo arzma .-- - różniooie nrze7. 7.akwalifiko- ldeoll)J(iczriego 1 erac 1 ~o 
to, że posiadają wlaściwości przyrodzw1e prawo do pracy'' nych po\ęg: Austrii, Turcji i cis;o;ka Zabłockiego; wanie ich do finału. wv~tawianvch s 7 tuk. zanik 
regenerowania kości, mięśni, - pisal dalej Kamieński i caratu", Swoim poglądom re· ~) ZPB Im Mim;hlewsk!eao Dyrekcje zakładów pracy l tzw. „gwiazdorstwa", czyli 
nerwów .I tkanek skórnych? stawiał przed oczy ludzi sobie wolucyjnęgo sojuszu rosyjsko· . z tymż• „)!lrcyil:iem"; rady zakładowe wvkazały pel- nrób indywic\ualnego zabll•~-
Ową dyspozycję stworzenia współczesnych wspaniałą wł- polskiego. ppwst~ł wierny do 3) ZPB Im. Stalina ze„Zwy- ne 'zrozumienie dla :maczeriia niecia na firmamencie ~\'!~ 

ziemnowodnego wyjaśnia jego zję przyszłego społeczeństwa kot')ca życia. Sojusz ten prop.t- cle<twem" Janul'tza Warmiń- dzialalności zesPołów świe!li- uicznym -~• naJ. rzecz dobr$j 
długotrwał.e przystosowanie cl0 socjalistycznego, w którym skiego; cowYch I starały. się im Pr?.v.iść roboty zes""'owe · 

ł gowal na lamaeh osiatnlego h • 
c.2.ęstej utraty kończyn. Akse- „płaca by się rozdziela a i;to. 4) Centralnego !llura Tec - w miarę możności z pomocą. Do najważniejszych manya. 
Joty, zmuszone głodem. ni~ sownie do ludzkich sił, bo11ac- redagowaneco przez siebie pi- nlczne~o z „Niemcami" Leona Dyrektor Piotrkowskich Za· mentów, .iakie ujawnił Fest!
rzadko odgryzają sobie na- two zaś stosownie do potrzeb". sma „Prawda", wydawanego Kruczkowskiego; kladówDnewnych, tow Mai- wal trzeba zaliczvć niski po-
wzajem łapy, ogony, szczęki. W mocnych słowach potępiał w Genewie w latach 11160 - 5) Dyrekcji Okręgowej Ko- zner. oświadczył wri:cz. fe ziom oorawy dekoracyjnej. W 
Stąd wynikło to celowe przy- KRmieński szlachecką przP.sz- lij61, lei Pańlltwowych ze sztuką dobrej r>racy kulturalno-oświa- przedstawieniach znalaił WY• 
stosowanie. Utrata kończyny u !ość Polski. która lud „tak 9 &tycznia lSM roku nurtu- Leona P?sternaka „Trzeba py- towei świetlic.V. której z1>s;:>ół raz niedO'Otatek. na który <!ler-
ssaków i·est rzadkim wypad- szkaradnie gnębiła, byłe dla lo iskry"·, wystawiał „Górników" Ana- p1ą na ogól nasze jwletllcf!, 

. 1 . 1 jąca od dawna choroba powa- kl d t 
k. iem, reakci·a nie została tu 1)1ego wi~z e111em, mę••zarn ą, a mlanowlcl" bl'a o s rony 

· ś · " Kl'k „ lila wybitnego myśliciela i re- l .., b t 1 zn~-wypracowąna, Czy znaczy to, me za oiczyzną , l a ma„- nlRstyrzne . .ue v "!"'Il .„~~ 

źe uczeni nie zdołają nigdy nacko - szlachecka przyczyni- wołucjonlstę polskiego. Dzi- U łódzkich literatów i artydów biec, komisja kwahfikacy)n& 
jej wywołać sztucznie? By- la się do ostatecznego up~dku siaj w wolnęj Polsce Ludowej e :x: DC>stanowila zorganizować p11~ 
najmniej! ojczy• 'Y „przez poddanie się klasa robotnicza, n;i.ród poi- • ? trcmatv łwi1>tllcowe, w skład 

Uczeni uporczywie szukają obcej pt·zemocy i zaprzedanie ski czci Hen,ryka Kamieńsk.ie- N ad czym pracu1ę . których wejda U'CZnicwiP \ab-
dróg rozwiązania tego zaged- kraju, by tą dr_,gą zachować go, który jak umiał 1 1mógł, solwencl Wyższej SikołT 
nienla metodami regenE!racji i swoje dawne . przywileje". na danym etapie dziejów, sta- Ob~nle pricuję n<td drugą Poza tym wciąż jestem z.a- Sztuk Plastycznych w Łodzl. 

f · U'·ończyłem pierw- jęty pr111caml bieżącymi, jak eś! . ._, „,J 
Przeszczepiania organów. W Stara Polska, Polska szl:i.- ral się walc7.y~ z wyzyskiem sym 011111. " . Na podkr enie zas•u„~ e 

dl szą część 1 rozpo~ząll"m ~zk1- ilustracjJ do sztuki „Sługa ló 
krąi'u naszym nauka. szybko checka st<:mowczo upll a - l uciskiem ludu, &terał się w . dwóch panów" Goldoniego, postawa. SJ'Oleczna zespo \'11, 

k kl d I d i J K · · 1 i ~owanie drugiej i trzeciej czę- , 
kroczy naprzód. Jak można- za- on u owa 3 e amiens.c · myśl hasła „Zą waszą I naszą ścl. Pragnę równleż odtwo- czy też jlustracja do filmu Zespół świeUlcowY Łódzkie, 

i Ć • d - Przyszła rewohicja w Pul- "'olność" „do. być niepodlcgloH: • · ,,Gromad.a", czy też wreszcie Fabryki Maszyn podjął 1amo-tem nie w erzy , ze na wyr sce w przeciwieństwie <Io koii- " .- rzyć jedną z uwer,ur, zmsz-
raz doniosłe, szlachetne, pory- serwatywnego w grunue rze- i sprawiedliwość społeczną dla czonych w cz,ąsje wojny. Jest instrumentacja „Legendy" r;mtnie zobowiązanie dwu-

. l · d' I kl a • syi'sklft t · l t a n1· 0 wszy Wieniaw&kjego na mało orkie- , wające to zadame zos ame czy Powstania Llstopadowegq, nero ow po s e„o I ro „- o me a wa prac - „ - „ krotneito wYstawienla „Paw.-
tk . t or ywa =mi„tam ~ .str" dla „Czytelnika". doprowadzone do końca! powinna być rewolucJą spn- go. ~ 18 w z .,.... „ „ łonu p0d sosnami" Rusinka Il 

Ć w rezultacie· trzeba rzecz tę 
(T 'umaczenie z czasopisma leczną, powinna .,przerw~ TO"•ASZ KIESEWETTER przeznaczeniem całe"O docho-

' lk" i k l d JERZY DANIELEWICZ pisać właściwie od noy;a. n• ,., 
,,10~g~on:i~·o~k~":..'.:N:r~7,~~r:95:2:._:r~.)~.----~· ~s~t:an~o~1=v~c:zo::..,w::sz:e::.::,~1 ~u~o:s:;..::u.::u~,----...;:,::;,:.:..:..:.. ......... .,._.~;_,.._ ________________ ...,.., .... .,. ........................ -------ydu z przed~awień na rzec& 

- zakupu środków lekarskich dla 

Siewcom zarazy 
Padł z Waszyngtonu Tozkaz ten: 
- Pchnąć czołgi do natarcia, 
~echocie naszej ogniem dział 
U dzie!ić ZltTaz wsparcia. 
Front koreański musi paść! 
Wykonać. Rozkaz! Konie'c. 
A na meldunki T>'uman sam 
Cze/w przy telefonie. -
Rusz11ly czolgi, słychać chrzęst, 
Czarnoziem rwą szrapnele, 
Nad koTeańskim frontem w kTąg 

Bitewny dym się ściele. 
M etdunkl p!ynq, Truman drżqc 
Czuwa, cho4 późna pora, 
Koreańczycy bronią się i bijq agresora. 

Niebo z!owrogi pokry! r6J, 
Skr3ydlami zakry! s!ońce, 
Ciszę miasteczek, spokój wsi 

' 

~· ł. . .. ,..-

Nieuzasadnione zarzuty 
Ludzie byw3ją cza~ 

sem dziwni. Bez naj
mniejszego powodu o
burzają się, wnoszą 
pretensje, wytaczają po
ważne zarzuty, 

Do Łódzkich Zak!ą
dów Kinotechniczn.ych 
przy u). Nowotki spro~ 
wadzono pr!ed kilku 
miesiącami szlifierkę do 
wałków. Wciągnięto ją 
na górę, zmontowano, 
wypróbowano, a gdy 
wszystko już było goto
we, przyjechał samochód 
i wywiózł maszynę z 
terenu fabryki. 

Przed paru tygodnia
mi przy}Vieziono ltillqi 
tokarek. Wwindowano 
je na drugie piętro, 
zmontowano, przebito w 
betonie otwory dla prze 
wodów elektrycznych, 
podłączono je, a gdy 
wszystko już było aoto
we, tokarki rozmonto-

wano, zniesiono na sa
mQchody i wywietlono 
z terenu fabryki. 

Robotnicy oburzają 
się. że to niby niepo
trzebna strata CZiSU i 
pracy ludzkiej. że ta
ka gpspodarka podnosi 
koszty własne. że nie 
trzeba było sprowadzać 
a potem zabierać. Sł~ 
wem - \:)retensjom nie 
ma końca. 

Oczywiście, zarzuty te 
są z gruntu bezpodstaw
ne. Bo weźmy podno~ 
szenle kwalifikacji, to 
co? Przecież na wet laik 
zrozumie, że we wszyst
kim trzepa nabierać doś 
wiadcztnia. To nie sztu
ka tak od razu przy• 
wleźć maszyny i usta
wić je. Ludzie muszą 
nabrać wprawy. Gdy 
kilką razy 1montują i 
rozmontują tokarki o
raz szlifierki, to póż-

W BHP - jak kto chce 
llcy - gumowe buty do 
pasa oraz ochronne O• 

kulary. 
Sobie - kaski przeciw 

pożarowe, r.akrywające 
szczelnie uszy. 

(Na podsta,wie kores
pondenc;i J. Zmurki). 

figlarz 
Miro~ław Grzesiak to 

mlodzian diablo we
soły, figlarny, można po
wledzleć, jak koci po
miot. Nic. tylko uciesz
ne kawaly obmyśl<i., a
by iałoge ZPB im. Mar
chlewskiego w czasie 
nudnej produkcji ro• 
zerwać. Ot, pójdz.ie ci
chaczem do szatni i 
komuś tam do kieszeni 
od palta wody naleje. 
All:io - taki pocieszny 
wesołek z n•egol 
zamki od szafek po
obrywa. Lubi równiet 
wciągać pasy na koła 
ma S'Lyn w cusie po
stoju I ob3arwuje, crz.y 
spali się 1ilnik ttY nie. 
To by dopiero była he
ca, hl, hl. hl. .. 

Tego efektu lię je-
511.48 Grzeslllk nie do~ 
czekał, Doczeka się na
tomiast nlewątpltwie 
erego tnnegn: takiej 
nauczki od niemającej 
się na „*artach" załogi, 
ai mu, jak to się mńwl, 
dowcip pójdzie w pięty. 

(Na podstawie ko
re$rc11idenc;1 A. 
Mruka). 

niej zutyJą jut o wiele 
mniej czasu na tę czyn
ność. 

nie rzuca~ gromy na 
kierownictwo zakładów? 

Wyspecjalizują sit, a 
przecież chodzi o to, te
byśmy mlell jalr ;.aj
więcej sgecjallstów. 
Więc po co nlepotrzeb 

(Na podstawie ko
respondenc;i Alek
sandra. Pytke z 
Lódzkich Zaktadów 
Kinotechnicznych). 

F HASZKI ____ __..,... 

A.J)ENAUER 
To zrozumiałe, te o wojnie ma.rzy, 
gdyt od lat kroezy w szeregach.„ zbrodniarzy. 

Z DŻUMĄ W SOJUSZU 
W morzu lez I krwi topllłC nasze kraje 
nawet aię Hitler przed tym łrodklem wzdrygnął, 
którym cnce Truman ujarzml6 Koreę: 
- C6ż, uczell. mllłrza prześcigną.I, 

Aby breków było brak 
Nie br&k 11kuJI de r&doścl: 
Duto łeb prac& daJe cl, 
Ale dość często leż 11lę zloścl•z, 
Bo Jak nie ałeśclć się łn, 1dYr 
Żyletka nie e!ice brać 2J&ro91u, 
A pa.st& Ili' tubce tkwi Jalr rlaz, 
(Otwór nie pu,zcza jej Po prostu, 
C!ioęlat nllełskasi ra.:s po r&z), 
W ko11ull, kłór~ k•Pll w sklepie, 
Trzasnęły z mleJ•oa wtzYstlde szwy, 
Szafę ~ bez d!"lwl kup sobie lepiej, 

:Oo się nie l;lo111k1ą w szafie drzwi, 
I tu l tam •Il jesscze braki, 
Bo br&korobów mlłmy dość, 
Braki się d•Jit nam we znaki, 
Więc nieraz człeka. porw le doś6. 
Z tym 1t11.n111m sk11ilczyć trzeba jake6, 
Kto clek1w, ppwiem nawet Jak: 

- - Wspólz&wodnlctwo wzmóc o 'akoś6, 
To wtedy braków będzie brak! 

E. 8. 

ADAM OCHOCKI 

W Ni~mczech 
• 

Po!it11ka ZSRR 

1"' Polityka USA 

ofiar wojny bakterlolog!cz
ne.f w bohatersJrlej Korei. N• 
apel zespołu Łódzkiej Fabcykl 
Maszyn odpowiedziały zespo„ 
ły Powszechnej Spółdzielni 

Spożywców „Wschód" I ZP:B 
im Marchlewskiego. 

Swietllcowy Festiwal Sztuk 
Po1"1dch objął prawie tysiąc 

teatralnych zespołów robotni
czych. ożywił I zapalił do on.
cy kul!uralno-ośwlatowel ty„ 
slące 1udz.!, PQszerzył zainterl"• 
sowania sztuką teatralną w 
masach praco~iczych. W tym 
leży jego wielkie znaczenie 
społeczne i kulturalno-ośwla. 
to we. 

WŁ. RYMKIEWICZ 

Co czytać? 
„GORl\CE DNI" - E. 

NIZIURSKI. Jest to po· 
widć wspó!czesna o tema. 
tyce wiejskiej, Autor przed-

stawia dzie;e s)l6!d;;le!n1 
produkcyjnej i zwycięskiej 
walki z okolicznym ku!ac
twem. 

„OBŁOMOW" - I . GQJV
CZAROW. Powie.§t kla~y
ka literutury ros111skiej, 
'lonczarowa (1812-1M91), 
przedstawia życie ro~yiskie 
w okresie przejścia od u
stroju pańszczy<'nianego do 
kapitalizmu. Autnr daje 
wielostronny, realistyczny 
obraz obszarniczej Obla
mówki i urzędniczeoo Pt· 
tersbmga Postać Ol>lomo
wa, bohatera powie.ki. sta. 
la się ;edn 11m z nle~miE'1'· 
telnych typów w liteYatu
rze. 

„LINCZ F'ORMĄ T!':R
ROR!I Rl~AKCJI AMERY
KAJ9SKIEJ" . - Br11szura 
G. Szura n~wletln1qca jed· 
nq i haniE"bnych metod 
terrory.~tyrZ'TI ycli. stosowa
n.1irh prut'lw M llnynPm 
w nsla1:1,fn11e1 ,demokYtti-ft'• 
amerukańsldej t .zw 
vr rrwo lina11 (TynchJ, i 
ktlirum tot'zq nbecn;e watki: 
po.stępowi 11tdzie Ameryki 
I ca!ego ~wiata. 


